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O M U N D U R Z E .
G dypatrzym y na kapiąca cd  złota, srebra,

' haftów, wszelakich ozdób umundurowanie wojsk 
XV i JI w. i epoki napoleońskiej, powstać mu^i 
pytanie, czy bogate te  ubiory, były tylko fan­
tazją władcy, czy też ir.oże pózs względami 
estetyki, poza zamiłowanym owych czasów do 
barwności kryła się jeszcze pjstwną potrzeba.

•f na pierwszy rzut oka wydać się musi 
Zastanawiające, że w okresach najcięższych 
p iz^ ile n  finansowych, gdy skarby borykać się 
fn,usidły z najwiękśzemi trudnościam i, gdy pa­
nujący zadłużali się- u. pospolitych. lichwiarzy, 
a żołd miesiącami nie by! płacony, znajdowały 
się pieniądze na hafty, gcanadjerskże czapki, 
hełmy' kirasjerów i świetny ekwipunek. Gdy- 
wreszcie uświadomimy .sobie, i i  Współcześni: 
niewątpliwie, udawali sofcie sprawę, że muń- 
dury te były niesłychanie niepraktyczne", cięż­
kie, kifepujEfce, sztywne, wymagające nadzwy­
czajnej troskliwości i nieustannego „ rem o n -. 
tu “, musimy dojść dc wniosku, że ofiarę po­
roszona, zarówno przez płacących za nie jak 
i przez noszących je, nie mogła nie. m ieć jakie- 
gpś realnego uzasadnienia. . >,
■ • Jakież nriógło być uzasadnienie fycl^ obu­
stronnych ofiar. Jedne  ty ikó— powiększenie 
wartości armii.

A więc mundur jako taKi i jego specjalne 
cechy, barwność,' bogactwo powiększały war 
teść  siły zbrojnej. .•• •’-

Frzyjąwszy tę  tezę spróbujm y rozważyć, 
w czem mogła się przejawić ie  realną, wartość 
munduru

Jeżeii już przyjęliśmy, że materialnie, fi* 
zycznie--był on- w pewnym zakresie wartością 
ujemną,, zarówno dla plącącego jak i dla no- 
szsfcego, pozostaje tyiko, że stanowić on mu­
siał pa ważną wartość psychiczna, która prza- 
Wyższyła ujem ne cechy strony* materjalńe).

Znaczenie munduru pod tym  -kątem wi­
dzenia przejawić się mogło w dwuch kierun­
kach: w działaniu na noszącego I w ozialaniu 
na otoczenie. ,

Zacznijmy od pierwszego.
W iadomą jest rzeczą, iż nastrój człowie­

ka pozostaje w pewnej zależności od ubioru. 
Gdy bierzemy ne siebie nowe ubranie, bezwied- 
nip krok nasz staja Się elastyczniejszy, "po­
stawa i ruchy bardziej opanowane, czujemy się- 
pewniej i lepiej. To sam o dotyczy strojów spe­
cjalnym* Czy to surdut, czy frak, wyciskają 
swoiste piętno na naszem samopoczuciu, stwa* 
rżójąc: pewien .charakterystyczny, nastrój.

. W znaczniejszej daleKo mie-ze dotyczy 
t'P-- munduru. 'Działa on przedewszystkieiif przez 
iii, iż wyróżnia oa; wszystkich nieumundurówa- 
uych, że przez swe akcesorja zaznacza władzę, 

powagę i znaczenie noszącego.go. Naj­
ważniejsza stoli treść działania munduru na je­

d n o s tk ę  tkwi W( stworzeniu łączności noszącego 
9u z resztą umundurowanych. Współdziała on 

Pf wytworzeniu się z danej grupy jędnóstek 
fyołeęieńętm , to  znaczy zbiorowiska myślącego 
óje kstegorjam i indywJćuabem i ięcz .katego­
riami j fpołecznęrni, czującego nie ..js* lecz 
ufny". Łączność taka W wojsku jest niezmiernie 
Jńócna.' Wojsko dążyło .zawsze i dąży dc- wy­
korzenia w sw em  środowisk i jsknaMihi&jśgych 

Więzów wspólnego dobra, w spólńego' losu } ho­
noru, więzów zmierzających dc stworzenia 
* Wojska jakby jednej wielkiej Todziuy.

Mundur wytwdrzeni-u - się tych więzów 
znakomicie sprzyja, wyróżniając daną grupę 
z pośród reszty społeczeństwa, różniczkując ją 
przez pewne modyfikacje na drobniejsze grupy 
wewnętrzne.

CzlowieK w rńundurze przestaje być ano­
nimem — staje się reprezentantem  całego z e ­
społu ludzi— a jeżeli zespół ten związany test 
określonem i więzami idaalnenii, jeżeli wytwo­
rzył jakieś wspólne e-ura duchowe, uczestnik 
jego powołany zostaje już przez a woj zewnętrz­
ny , wygląd do obrony tych dóbr.

Zewnętrzna oznaka, pozwalająca zaliczyć 
danego osobnika, do pewpego zespołu łudzi, 
ułatwia wszelką kontrolę j e j t  postępków. Z jed­
naj więc strony je s t bodźcem do opanowania 
siebie przez nieustające poczucie odwiedziai- 
nóści ze  czyny, przez świadomość, że ściągając 
potępienie na siebie, ściąga je  pośrednio i na 
grupę, z drugiej strony ułatw;a wszelką represję, 
powiększając ją o w spółudJat w niej zaintere­
sowanych moralnie tow arzysz/. istniała bowiem 
ząvsze świeidomośći. że  noszenie jakichś barw 
czy" munduru "może być zaszczytem £ecz może 
być i wstydem.

W działaniu munduru pa noszącego gc 
Ougrywałyby zatem rolę przedewszystkiem war­
tości natury moralnej. Strona zewnętrzna, święt-, 
ność munduru o tyie tyiko by miała wpływ,
0 He podnosiłaby poczucie godności i dosto­
jeństwa danego osobnika, .

inny niewątpliwie wpływ wywiera mundur 
ns otoczenie. Przez wielowiekową tradycje 
w -naszej podświadomości tkwi poczucie łącz­
ności dostojeństw a i zewnętrznej świetności. 
Im kultura danej jednostki jest niższa tym po­
czucie rej łączności bardziej je s t nieroz­
łączne.

Przepych, do otoczenia się którym dążyli 
zwwszę władcy, z pewnością w znacznej mierze 
powocowany był chęcią robienia wrażenia ną 
poddanych. Postać króla, uosobienie najwyż­
szej godności w państwie rysuje się w nasze# 
wyobraźni w koronie i purpurze z berłem /W rę­
ku ńa tła świetnego dworu. Od chłopskiej (sier­
mięgi wiódł nas do tego m ajestatu drugi łań­
cuch godności urzędów f z powiększającą się 
hierarchicznie świetnością oznak i strojów. 
Hiererchiczność fce pozostała w mundurze — 
do dziś.

Tradycja m undurów wszystkich państw
1 wszelkich typów dowodzi, że stosownie do 
hierarciiji stopni, zyskuje on na ozdóbności. 
Nawet najskromniejsze mundury dem okratycz­
nych państw nie wyzwalają się od tdj reguły— 
zgodnej zresztą jak widżimy z tradycyjnymi 
poezuciami ogółu. Nawet tam, gdzie mundury, 
zrównane zostały co do barw, materjału i kró- 
ju —hierarchiczncści stopni oznaczana jest bądź 
większą ilością haftów, sznurków złotych . czy 
srebrnych, bądź większą ilością r-ozet, gwiazdek
i f., P ■ , t .

Jeżeli wtęę ozdobność munduru powstała 
i pozostaje w póćzńćiu ogółu, 'jakó wykładnik 
dostojeństwa. znaczy się, i e  stwarza ona pewną 
realną wartość.. ' • ■

Wróćmy do przykładu z- wojskiem. J e ­
żeli prostym  nawet szeregowcom dńwano nie­
gdyś wspaniałe stroje —■ należy przypuszczać, 
że okoliczności były tukiu, iż przez mundur

należało pobudzić pewność siebie w jetinostkacn 
i jfednoczssńie rmponować otoczeniu. Tak nie­
wątpliwie było. ó  w rześni. żołnierze z pewnością 
wygiądem swjmti róWnie imponowali wzajemnie 
sobie jak wrogom ! tłumowi. Nie mogło to  
nie być bez znaczenia przy stosunkow o małej 
liczebności aawniejszych armji, przy niedosko­
nałości uzbrojenia ? pizy braku ęzybkiej kom u­
nikacji, dozwalającej w krótkim czasie przegru- 
powywać zadczne ilości wojska.

Dziś w zmienionych warunkach mundur 
wojskowy na żewnąfrz tej i oli nie odgrywa. 
Przeciwnie — współczesna technika wojskowa 
wymaga, aby był on- jaknajir.niej rzucający się 
w oczy.. O becny mundur połowy unika wszel­
kich świeeidaf, sia^a się upodobnię oficera do 
żołnierza, w całości stworzyć plam ę j^kpajm^fej 
uwydatniającą się na tle p rzyrody.'  A mimo 
wszystku i tu oznaczenie hierarchii stopni ofi­
cerskich ńie odbiega zasadniczo cd  wskazanych 
tradycji. Zaznaczyć wszakże irzęba, że: wszyst­
kie prawie armje, a nawet korpusy funkcja,ia- 
rjuszów adrotejsiracyjn/ch ppsiadają t.zw. mun» 
dury ualówe, W których da wna ■ tradycja hje- 

. rarchji ozdobnrfści i świetności stroju w pełni 
zazwyczaj; jeśfcJutłzymywąną.

, jeżeii w związku z powyższarni uwagant^ 
rózważyś. sprawę mundurów policyjnych, musi­
my zauwaryć, ie :  tćfjinika noriralnej zewnętrz­
nej służby policyjnej nie wymaga żadnych 
ubiorów specjalnych, prócz tego chyba iż mun­
dur funkcjoiiarjtiszfi policji .powinien być taki, 
aby w tłumię łscw} się wyróżniął, aby łatwo 
mógł być dostrzeżony i nie zmylony z innym 
m iicdnreii' Względy ipraktyczhe kładą "postu­
laty Wygody, lekkości, ! trwałości, która zgod­

n i e  z zasadami współęzęŚnej techniki i hygjeny 
powinny być rozwiązane. Pozatem  są postu­
laty natury ekonomicznej i dotyczące rozważa­
nej przez nas strpńy psychicznej munduru.

W  myśl zdrwSej zasady „według stawu 
grob!a“v wydatek na umundurowanie musi być 
rozumnie sha: monitowany z całością budżetu. 
Na korzyść uniundurowanifc nie m ogą być za­
niedbywane inne potrzeby. To jasne. Co zaś 
dotyczy strony psychicznej munduru policyjne­
go, to  nie wólno zapomnieć, że dla policji 
Szczególnie ważną rolę gra m om ent oddziały­
wania zewnętrznego. Policjant wygląoem swym 
wy wóływnć winien wrażenie powagi, siły i do­
stojeństw a. M oment ten w mundurach poli­
cyjnych ś&jroko zwykło bywał uwzglę-ii.Iany. 
Tem się przedewszystkiem tłum aczą wysokie 
hełmy policji angiełskiej, włoskie „pierogi’', heł­
my austriackiej żandarmsrji, wysokie hełmy 
węgierskie i t.d., oraz całe naogół bogatsze 
wyekwipowania niż żołnierza armji. Rozumia­
no że. jest tó  "jeden z przyczynków ti.-noiJiwia- 
jącyd i zdobycie autorytetu, który pozwala nie­
raz jeanem u funkcjonariuszowi policji opano­
wać liczny tłuhi. ' "i

Wyrobienie, takiego posłuchu szczególnie 
ważne jest w naszych warunkach, gdzie szero­
ki ogół niema dostatecznie wyrobionego po­
czucia-autorytetu pizedstawk-iełi władzy pań­
stwowej. :;.-

Jedną ?. dróg wiodącycb dc* niego, obok 
wyrobienia w policji godności i taktu, je s t  nie­
wątpliwie celowy mundur — który wyglądem 
swym podhccić powinien powagę policjanta.

G A Z E T A
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Dr. JANUSZ SI iUESZEWSKI.

I. Zasady samorządu, jego  znacaanie i jego  
stosunek do Państwa.

Samorządem nazyw anr/ ,system  admiuiztia- 
cyjoy, zapewniający mieszkańcom, p iw n® ^-okrę­
gu lub pewnej grupie ludności udział, za po­
średnictwem organów z wyboru, & zarządzaniu 
sprawami, szczególniej dany okrąg lub daną 
grupą ohchodrącem i. Ód samorządu odróżniać 
należy autonomię, która  jest system em  politycz­
nym, zapewniającym mieszkańcom pewnego kra­
ju, cży prowilncji, lub pewnej grupie ludności 
udział v/ prawodawstwie za pośrednictwem  wła­
snego, pochodzącego z wyborów, organu Isgis- 
la tywnego.   «

Z powyższych określeń wynika, że oprócz 
samorządu teryiórjair.ego i auto.iomji terytor­
ialnej istnieją jeszcze inne rodzaje samorządu 
i autonom ii, pizy których decydujący jest nie 
fakt wspólnego zamieszkiwania pewnego pki ą- 
gu lub prowincji, iecz *y!kc fakt pasiadantri 
pewnych wspólnych m tsresow , «p, narodowo- 
śucw ych, wyznaniowych, gospodarczych i t. d. 
Nasza Konstytucja z A l  marca 1S21 i;dku, usta­
nawiając v art. 3 zasadę „szerokiego sam orzą­
du terytńrjalnegó", p rze i^du is, także śsrńafząd 
gospodarczy (art. 68) ęraz,; zapewnia .mniejszo- (  
ściom w Państwie Polękiem pełny i ' swbÓodnw 
rozwój ich Właściwości narodowościowych przy 
pom ocy autonom icznych zvziązków mniejszości
0 charakterze publiCzho-praW%m| w obrąbie 
związków sam orządu powszechnego* (art. 109),

Tutaj Zajmować sią będziemy wyłączmie 
samoi żądam] tćryŁorjalnyrń, yzgl, aułonom ją
terytorjfelnąJ 1

L pomiędzy dwuch. zasadniczo niezależ­
nych od siepie ■ system ów, zmierzających do 
zabezpieczenia interesów  iokainych w ramach 
całości państwowej, jeden c ia ś n ie js z y - sam o­
rząd — oznaczą pewną samodzielność v/ ozie- 
dżinls ustawodawstwa- Podstaw ą życiową sa 
morządu stanowi świadom ość jego, źs czynni­
ki obywatelskie, powołane w drodze wyboru 
do  udziału w administracji lokalnej, posiadają 
większą znajomość warunków .miejscowych''
1 żywiej odczuwają potrzeby danego okręgu, 
niż pochodzący z nominacji żywioł urzędniczy. 
Autonunija -opiera sią przeważnie na uznaniu 
odrębności narodowo-kulturalnej i tradycji hi­
storycznych pewiseyo kraju.

Zarówno państwo, jak gmina, są osobam i 
prawa publicznego, są związkami przymusowe­
mu przymus należenia do nich -wynika z pew­
nych warunków objektywnych, z  fahtu Zamiesz­
kiwania. pewnej miejscowości, pewnego tery-, 
torjum. Ta właśnie cechŁ istotna zasadniczo, 
odróżnią państwo i gminą- od osób prawa pry­
watnego; należenie do takich związków, jak 
stowarzyszenia oświatow e,’ dobroczynne, spor­
towa i i;.' p., nie jes t przyrrfijsowe, jecz opiera 
Sią na subjektywnych warunkach dobrej woli 
jednostek ludzkich. Pozatem gmina tem  Śesz- 
czó lóżni sią od korporacji prywatnych, t-z za­
spakaja najżywotniejsza, podstaw ow e i  współ- 
rie wszystkim swoim mieszkańcom potrzeby, 
podczas gdy, korporacje prywatne mają na celu 
zaspokajanie potrzeb specjalnych.

Analizując pojęcie gminy . teryturjuinej, 
spostrzegam y te  sam e trzy ćzynńlki. które skła^ 
dają się na pojęcie Państwa. Czynnikami tymi 
są: ziemia, ludność, oraz władza (imperium), tj. 
m ożność działanie autorytatyw nego za pomocą 
własnych organów. Nie należy jednak zaportri- 
nać, że zachodzi tu tylko annlogja, wynikająca

ze wspólnego państwu i gminie charakteru 
pfuwno-pulplicżnftgo, i nie można twierdzić, jak 
ta  czynią niektórzy rzecznicy „przy rodzonych 
praw." gminy I i e  pom ierzy związkiem państwo­
wym , związkiem samorządnym niama żadnych 
[różnię isM ńyśm  Państwo dzisiejsze jest najwyż­
szym typem  organizacji społecznej, wkjid-za ja ­
go jest suwerenna, od żadnej innej władzy nie­
zależna, a przejawią sią rże ty b o  w dziedzinie 
administracji, iecz także w dziedzinie ustawo­
dawstwu i sądownictwa- Tym tzasein związek 
samorządowy jes t związkiem tylko1 administra­
cyjnym, który musi być podporządkowany pań­
stwu w interesie dobra powszechnego, a wła­
dza jago, jakkolwiekbyśmy. określali żródłe, 
z którego' powstała, musi być przez państwo 
uznana jj śęnkcjgnowana.

Oprócz gmin. stanowiących zwykle najniż­
sze jednostki samorządu, istnieją jeszcze zwiąż- 
ki szersze, obejm ujące pewną liczbą gmin (np, 
powiatowe związki komunalne), Mają one na 
celu podejmowsmSa pewnych trudniejszych czyn­
ności administracyjnych, ^tórych pojedyncze 
gminy wykonać nie mogą ze - względu na brak 
sił i środków' materjainych. Okręgi, na Ktśjr.e 
rozciąga ślę działalność takich ^wiążków, odpo­
wiadają najczęściej olwęgom administracji pań­
stwowej, i istniały jednak i istnieją również 
Okręgi, utworzone wyłączsde dia Ceiów zarządu 
państw o wego i nie wykooywiijące żadnych funk­
cj! samorządowych (np. ob wody rząoo we w Pru- 
siech, arrondisSsemfebto i kantony we Francji;, 
powiaty i gubernie w o: Królestwie Kongreso*. 
wem, za czasów panowania rosyjskiego); Związ­
ki komunalne w y żs^ g o  rzędu, podobnie jak 
gminy, są żwiązkami brawrio-publicznemi, przy- 
mUsowami; byt ich jest od wolt poszczegól­
nych gmin niezależny. Poszczególne jednostki 
sam orządne mogą jednak łączyć' się z soną. 
niekoniecznie w obrębie jednego związku wyż­
szego rządu, dla podejm owania pewnych |z ę ze -: 
gćioycn zadań i osiągnięcia pewnych szczegól­
nych ceiow (np. w d/iedżinle komiihikacj!, szkol- 
metwa, szpitalnictwa itd.), tworząc t. zw.'giiriąg- 
ki ąpeeiahte czyli celowe ■ (Zw edtsyćrbandę).

. Jednóstk i sam orządne rozwijają swą dzia­
łalność za pom ocą własnych organów, między 
któram i należy rozróżniać orgwuy uohwulające 
i  vtytm y wykunawcpę. Organy wykonawczŁ rpo- 
gq być kolegialne (obecne m agistraty w mia­
stach b„ Króiaśtw-a. Kongrasówego, wydziały po­
w iatow e w powiatach związkach komunalnych), 
lub jednoosobow e (merCrgan wykonawczy ko­
muny francuskjjaj; <fc>prmistfz - -organ wykopaw 
czy gminy miejskiej w niektórych m iastach nie- 
miacitich). Organy uchwalająca, jak rady miej­
skie, sejmik] powiatowe, rady 'municypalne i ge­
neralne (we Francji), rady hrabstwa (w Angiji); 
pochodzą z w yborów , przyctem m ogą tu obo­
wiązywać, podobnie jak przy powoływaniu 
p> zed3ta-,v-ciaistv*-a nnfbdowega, różno system y 
wyborcze, oraz różne odchylenia o d  ideału wy­
borów demokratycznych i t. zw. piącioprżym iot-: 
aikowego głosowania. Tak un. system  polega­
jący pa uzależnianiu praw wyborczych od cen- 
zn sirib ą ją tk o ^ ecp  lub um ysłowego, ora? t.zw . 
system  kurjuiriy. zwany także system em  repre 
zentsćji interesów, • sprząwzna.są % ząsaSąppw - 
stechności, względnie równości- wyborów

Jasne  je s t , ‘że.-samorząd, podporządkowa­
ny ;; natury rzeczy państwu i czerpiący z nie­
go mcc swoją, musi podlegać większemu (lub 
rrjniejszęmu nadzorowi ze strony państw a. Pra­
we- kontroli państwowej wynika z samego po­

jęcia samorządu ćeryćorjalnzgo, nie m oże więc 
być sprzeczne z jego istotą. Można tylko po- 
wiedzisć, że żbyt scisły nadzór, zbyt wielka 
ingerencja • państwa w sprawy sam orządowe,

. nieuzasadniona .zwłaszcza t $ p ,  gdzie', ludność 
stoi na wysokim stopniu kbltury społecznej 
i zaprawiona jest ao działalności obywatelskiej,—, 
tam uje naytwalny rozwój życia samorządowego 
i nawet doprowadzić może v/ praktyce do zu­
pełnego zaniku tego życia. Poszczególne czyn­
ności nadzoru nad uiźszemi jednostkam i san;o- 
rządaemi m ogą być . przekazane organpm sa­
morządu wyższego stopnia.

I Nadzór nad samorządem  polegać może na 
następujących Funkcjach: 1) i:a mianowaniu i za­
twierdzaniu wykonawczych organów samorzą­
du; 2) ńa zatwierdzaniu postanow ień organów 
UĆhwa!aJących; 3) na czuwaniu r.ad legalnością 
i ■ celowością' tych postanowień; 4) na rozpa­
trywaniu skarg na działajność ó) ,a.aóv/ samo­
rządowych; 5) r.a sprawowaniu władzy dyscy- 
plinarnej nad tami Organami'; na ren rozwiązy­
waniu: 6) na czuwaniu nad wykopywaniem 
przez jednostki s^norządne ich obowiązków.

Odnośnie tych poszczególnych funkcji r,ad- 
zoru, należy zauważyć, co następuje:

i jeś li zatwierdzanie organów samorządu 
oznacza tylko pewna ścieśnianie swobód "ko­
munalnych i wynika z przyznanego rządowi 
prawa niedopuszczania do władzy w samo-zą- 
dzia osób, u stanowiska państwowego piano- 
żądanych, czy nieoc-powi-ednich, to  nominacja 
rządowa pozostaje niewątpliwie w sprzeczności 
z daną ideą samorządu. T-rr.. gdzie organy 
biurokrr.tycztia są Zi-społone z organami korńu- 
•nalrieprfy rząd chce przez ńoifrinację zastrzec 
sobie wyłączny wpływ na osadzenie pewnych 
stanow hk, z któremi połączone jest wykuny- 
wania . ważnych czynności t. zw. poruczonego 
zakresu diiftłaaia, W pa-.vnyćh jednak wypad­
kach nominacja występuje, jako konieczńc.:ć: 
stosow ana jpst. np.,- Jako środak pomocniczy, 
wtedy, gdy wybór organu sam orządow ego z tych 
czy Innych przyczyn, nie może dojść do skutku.

2) Postanowienia organów samorządu; wy 
tnagająca zatwierdzania władzy nadzorczej, do­
tyczą najczęściej ważnych spraw fiiiahsowych, 
a .więc budżetu, podatków  i opłat pożyczek. 
Wł-dza nadzorcza kontrolując uchwały tego 
rodzaju, czuwa nad orawiałpwośćią gospodarki 
jednostek sai-borządowyęh. Zgoda władzy nad- 
zoiczej m  Wprowadzeń:® w życie tych uchwał, 
może by<: w /raźnie iiwierdzortą i zaświadczona, 
aloo m oże wynikąc z braku sprzeciwu w ściśle 
określonym terminie.

3) nadzór nad -egnlnością uchwał polega 
ne -stwierdzaniu,; czy dans uchwała zgodną jest 
z ustawami obowiązującemi, nadzór nad celo­
wością — na stwierdzaniu, czy daną uchwala 
nie sprzeciwia się interesom  jednostki sam o ­
rządnej lub państwa. Konieczność nadzoru nad 
legalnością uchwał jes t oczywista. Nadzór, nad 
ich celowością ogranicza w wysokim stopniu 
swobodę organów samorządu, pojęcie bowiem 
interesu państwa czy gminy jaśt pojęciem  bar­
dzo rczciągiiwem i rozmaicie możó być tłum a­
czo n e .1 Tam jednak, gdzie ludność nie posiada 
dłuższej praktyki życia kamorządowego, lub 
gdzie sam orząd stawia dopiero pierwsza kro­
ki, • -  nadzór państwowy nad celowością uch­
wal organów komunalnych może być zupiin ie 
usprawiedliwiony,

(C  i  n .)

WŁADYSŁAW DŁCtóOCKI.

W reszcie c tlem  . uzupełnienia unifikacji 
służby bezpieczeństwa na terenie t \  Csbcji 
przystąpiono do reorganizacji Dyrekcji Policji 
tv2 jLwowie i Krakowie. W myśl rozporządze­
nia Ministra Spraw WeWąętrznych ą dr\ią 11 
lipca 1921 »% (Dz, Ust. Rzpl. Na: 67, poz. 440) 
w' przedmiocie wcielenia państw ow ej prgąni- 
zącji wykonawczej służby bezpieczeństw a' we 1 
Lwowie i Krakowie do policji państwowej, wy- 
dansgo - na zasadzie art. 3 przepisów  przejścio­
wych do ustawy o policji' państwovvej,—polic­

ję  państwową w tych miastach zorganizowano 
z dniem 15 sierpnia 1921 r. na wzór komend 
pęwiato wych, podporządkow ując ją w zakresie 
służby bszpieczan:;twa I czynności wykórińw- 
czycli, zgodnie z art. 11 ustawy o p, p. Dy­
rektorom  Policji tychże- miast. W edle art, 2 jze - 
czónago rozporządzeni-u ciążące dotychczas m  
Dyrekcjach Policji: m iast Lwow.i i Krakowa obo­
wiązki, przewidziane w „głównych zarysach or­
ganizacji władz policyjnych* , zatwierdzonych po­
stano wianiem case-rskiem z dnia 10 lipca 1850 r.

. (CIęj dalszy).
f ogłoszonych dla Galicji rozporządzeniem  na­
m iestnika z dnia 4 czerwca 1851 r. (Dz. pr; kr. 
Nk 125); przeszły z dniem 15 sierpnia 1921 r. 
na  how cóęyorzonę kom endy policji państw , 
we Lwowie i  K- akcwie, ;/ ram ach, określonych 
art, 2 ustawy o policji p. O dnośnie do urzęd­
ników i njźszych funkcjonarjuśzów pom ienłer 
nych Dyrekcji Policji, którzy przejęci zostali <lo 
policji państwowej i przeszli na jej e ta t, zasto­
sowano wszystkie dotycząca postanowienia 
ustawy o poiicji. Rozporządzenie powyższą, oraz

ó-h.
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na jectu podstaw ie wydane zarządzenia : d oko­
nane czynności reorganizacyjne stanowiły os* 
Łacni etap procesu uuinkacji' służby pezpieczei*  
stvva publicznego na obszarze b. Galicji. /

Rozporządzenie Ministra b. dzielnicy prus­
kiej z dn. !1 czerwca 1920 r. (Dz. U rz /b . Dz. 
Pr. Nr. 31 • poz, 264), wyrianem w porozumieniu 
z  Ministrem opraw YVawnętrznych na rrtocy 
art. 6 ustawy o tymczasowej organizacji zaizą- 
Ju b. dzielnicy prusk-ej z dh. 1 sierpnie 1S19 r. 
(Dz. Pr. P. /Nr. 64 poz. 385, oraz -aft. 3 przepi­
sów, przejściowych, do ustawy o policji pań­
stwow ej rozciągnięto moc obowiązującą ustawy 
p policji państwowej na b. dzielnicę pruską. 
Zgodnie z poszczegdinerr.i odstapowisniami 
rzeczonego rozporządzenia Ministra Spr. W ew­
nętrznych w porozumieniu z Ministrem b. dziel­
nicy pruskiej dokonał wprowadzenia ustawy 
o  policji państwowej vż b, dzieinicy pruskiej, 
przejmując zorganizowaną tam że policję pań­
stw ow ą na etat Ministerstwa Spraw W ewnętrz­
nych oraz przystosowując jej organizację do 
do przepisów ustawy. Ha zasadzie rozporzą­
dzenia wykonawczego z dn. 23 czerwca 920 r. 
(Qz. Cirz. M. b. Dz. Pr. Nr. 34 poz- 309) do  
wyżej wymienionego rozporządzenia z dn. 11 VI 
TŚ20 r. z Prezydjum Policji w Poznaniu wyłą­
czono poiicję umundurowaną z komisarjańarm 
obwodowymi, oraz Wydział II kryminalny, po­
zostałe po wydzieleniu działy utworzyły Sta­
rostwo Grodzkie miasta Poznania, podporząd­
kowując je Komendzie Okręaowej poiicji o.
w  Poznaniu pod wzglądem organizacji, p o p a ­
trzenia., uzupełnień i wyszkolenia, zaś Staroście 
Grodzkiemu miasta Po zna nią pod względem  
służby bezpieczeństw i czynności wykonaw­
czych. .

Dodam, że pełniąca służbę bezpieczeń­
stwa na teranie b. dzielnicy pruskiej organi­
zacje, jak np. żandarmćrja i t. p. wcielone zo­
stały "do policji państwowej w anśiogicznytri 
trybie, jak to miało m iejsce na obszarze b. Kon­
gresówki, o*az na zasadach ustawą a  nolicji 
państwowej przewidzianych. Ma czeia zorgani­
zowanej w ten sposób policji państwowej na 
obszarze b. dz. pruśkifcj stai mianowany przez 
Ministra Spraw Wewnętrznych w porozumieniu 
z  Min. d. Dż. Fr. „Komendant poiicji państwo­
wej dla b. Dzielnicy Pruskiej'*, jako pomocnik  
G łównego Komendanta P, P., podległy Mini- 
nistrow' b ..D ziełn iiy  Pr, w zakresie służby bez­
pieczeństwa i> czynności władz państwowych, 
zaś w zakresie organizacji^ zaopatrzenia, uzu­
pełnienia i, wyszkolenia bezpośrednio Główne­
mu Komendantowi R. P. 2. chwilą kreowania 
HE teFerłie b, dz. pruskiej W ojewództw w .Po­

znaniu i Toruniu zosta li utworzone Okręgowe 
Komendy Pblikji z siedzibami w tychże miastach. '■ 
W reszcie wypada zauważyć, że w myśl posta­
nowień art. 2 rozporządzenia, Ministra b. Dz, 
Pr. z dn. 25 maja 1921 r, (Dz. tiiz. M. b. Dz. 
Pr. Nr. 15 poz. 132)y wydanego w pdrorumieniu 
^ Min. Spr: Wew. w przedm iecie tsrn&ny cyto- 
Wanegoi wyżej rozporządzenia z dn $k y! 1920 c.. 
dokonano likwidacji Komendy policji państwo­
wej dla b. dzielnicy pruskiej.

Ną podstawie ait. 3 przepisów przejścio­
wych do ustawy o poiicji państwowej oraz na 
skutek utworzenia władz a tjm in isq»yjnych ' U. 
instńpcji na terenie ziem wschodnich b, dziel­
nicy rosyjskiej objętych umową o prnlimina- 
ryinym pokoju i  rozejmie, podpinaną w Rydze 
dnia 12.X 1920 i. (Dz. Ust. Rzp. Nr, 115) Mini­
ster Spraw Wewnętrznych rozporządzeniem  
z dn. 1 3 ‘grudnia 1920 r. (Dz Ust. R p Nr. 3 
poz. 15 z r. 192i)  zarządził na obszarach okrę­
gów  administracyjnych W ołyńskiego. Poleskiego  

v i Nowogródzkiego (ustawą z dn. 4.11 1921 r. 
Dz. Ust. R-p. Nr. 16 poz. 93 — okręgi adońm- 
stracyjne przemianowano na Województwa)

• wprowadzenie orgarizacji policji, przepisanej 
ustawą o  policji p. oraz jaj .przystosowanie Jo  
administracyjnego podziału Państwa. W związku 
z  tem ustanowiono 3 Komendy Okręgowa po­
licji: Wołyńską, Poleską i Nowogródzką. Jak 
już wyżej nadmieniłem, tereny, stanowiąca dziś 
trzy w schodni- W ojewództwa, aż do czasu r a - . 
iyfikacji Trąktfttu zawartego w Rydze, stanowiły 
obszar wojenny. Dochwiii Wejścia w życie po- 

, wyższego rozporządzania z dr.. 13 grudnia 1920 r. 
służbę bezpieczeństwa na tych terenach wyko­
nywała żandarmeria połowa. Z chwiią ratyfi­
kacji TrakBa|ju, ryskiego żsndarmetja tó musiała 
wejść w stadjurr iiKwidacji (demobilizacja i 
częściow e wcielenie do żandarmerii wojennej) 
zaś jaj Miejsce w stosunku do ósób  cywilnych  
za ję ła  policja państwowa.

Ostatnim wreszcie aktem w cLiedzinie 
unifikacji służby bezpieczeństwa publicznego 
było rozporządzenie Rady Ministióv> z dnia 25 
lipca 1922 r. (Dz. Uśt. Rzp. „Hr. 62 poz. .554) 
w przedmiocie rozciągnięcia m ccy obowiązują­
cej ustavVy z dn. 24 lipca ,1919 r. w policji pań­
stwow ej na obszar miasta Wilna i powiatów  
W ileńskiego, O s-m iańskiego, $więciąnskiego i 
Trockiego, tudzież wy aue na jeao podstawie 
rozporządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych 
z dn. 25 lipca 1922 r. (Dz; Uśl. Rzp. Nr. 62 
poz. 561) w przedmiocie organizacji policji pań­
stwowe! na' Ziemi Wileńskiej. Zgodnie z posta­
nowieniami tegoż rozporządzenia — istniejące 
dotychczas na obszarze miasta Wima oraz po-

mienionych powiatów organa państwowej służ­
by bezpieczeństwa (t, zw. „policja państwowa") 
zostały przejęte na etat Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych i pod zwierzchni nadzór Ministra 
Spraw W ewnętrznych, oraz wcielone do poiicji 
państwowej na ogólnych zasadach kw.ałifika 
cyjnych, przewidzianych ustawą' o policji pań- 
stwowij* Jednocześnie ustanowiono Komen­
dę okręgową poiicji państw, z sied*ibq w Wilnie, 
podporządkowując jej organa policji, pełnia: 
ce służbę na wyżej wymienionych terenach 
orsz na obszarze powiatów: brasławskiego 
dziśnier.skiego, duniiowickiego T, wiiejskiego, 
przy rpiynoczesnem wyłączeniu tych organów 
z pod, kompetencji Komendy Okręgowej w No> 
wogródku. .<

Art 4 p, 4  ustawy konstytucyjnej z dn- 13 
lipca 1920 r. (Dz Ust. Rzp. Nr. 73 poz. 497), 
zawierającej slatut organiczny V.'ojewództwą 
S a sk ieg o , zastrzega dla Sejmu Śląskiego —: 
między innemi ustawodawstwo o  organizacji 
sił policyjnych i żandarmerji. 7. tego' taż po­
w odu organizacja \policji państwowej, oparta na 
zasadzie ustawy z dn. 24 lipca 1919 r., nia 
m oże objąć ziem pom iepionegp W ojewództwa. 
Niemniej jednak władze Śląskie, uznając za 
konieczne, bezpośrednio po objęciu ziem ś lą s ­
kich, powołać do życia sprężystą organizację 
służby bezpieczeństwa publicznego, oparły .-.ię 
pod tyir. wzgiędefn w wielkiej mierze na wzo­
rach zapożyczonych z ustawy o policji pań­
stw ow ej. ; ,

Jak z pow yższego wynika. — powołana 
ustawą z dn. 24 lipca 1919 r. do żyd  a'policja 
pastwowa stała się Jednolitym  na • wszystkich 
(z wyjątkiem Woj. Śląskiego) złączonych zie­
miach polskich korpusem służby bezpieczeń­
stwa. Zespolenie, w jedną całość taj stosun­
kowo wielkiej i rozgałęzipnej organizacji .na 
nicchybpie doniosłe znaczenie również i dla 
zmalenia, dawniej kordonami rozdzielonych, ziem  
polskich, co znachodzi swój wyraz choćby już 
w samym zewnętrznym względzie jednolicie 
umundurowanych funkcjonarjuszów policji w e  
wszystkich dzielnicach. Przedstawione tu jednak  
przesemnie ujednostajnienie służby be^pisczen- 
śtwa nie jest jeszcze zupełne. Niezatarte dotąd 
różnica dzielnicowe pod względem psychicz­
nym, gospodarczym , w szczególności zaś pod  
względem' prawodawczym- bynajmniej nie sprzy­
jają akcji odnośnych czynników ^rządowych \ 
w kierunku przeprowadzenia ze wszechmiar 
koniecznej tak wewnętrznej jaK i zewnętrznej . 
unjfikscji służby bezpieczeństwa publicznego.

w ;  z a l e s k i .

Z dziejów obyczajowości 
w Warszawie.

(Ciąg <T?iłs:y).
-

Zaznaczyliśmy już, że to, co  wydaje nam 
się  już dziś niemożliwsir. i niedopuszczoinem, 
nie raziło wówczas ogółu\iudności warszawskiej. 
Starsze pokolenie zwykłe było mówić frazesa­
mi: „Dobrego nic nis zepsuje, s  patrzeć na złe nie 
potrzeba". Istotnie w tych ostatnich słowach  
było nieco prawdy. Bo przecież w  czasie o1- 
Wyrr. panowanie rozpusty uiicznej, przy całko­
witym bezwładzie społeczeństw a po powstaniu 
styczniowem , ,ą przy rządach policji m oskiew­
skiej, popierającej dia własnego zysku uliczną 
prostytucję, byli ludzie, którzy tego nawet 
wcale nie spostrzegali. Wszak w centrum dziel­
nic przepełnionych prostytucją, Tak ,napr,:ykł3d 
ne Krakowskiem-Przedmieśęiii, znajdowały się 
sta -e cukiernie warszawskie: okoio starej pocz- 
iy  Cłotins, a rfa rogu Podwala Kadecza, gdzie 
Wysiadywali sw oje godziny najpoważniejsi oby- 
Vraceis warszawscy, przychodzący tam na czy,- 
ternie gazet, emerytowapi, lub wprost w ypędze­
ni przez m efkali od pracy uczeni poiscy, pro- 
Tescrowie, dawni urjądnicy zastąpieni przez 
hioskali, i całe te  grupy łudzi nie widziały na-v 
yrei tego, co  dookoła nich rię dzieje. A gdy- 
dy nawet zwracano na to ich uwagę, w poję­
ciach ów czesnego starszego pokolenia były r*ze- 
-zy 1 o których nie powinnty sią, z poczucia 
ws;y d j, nawet móvrić. Itą d  też zdaje sią być 
zrozumiałą ra zupełna obojętność, z jaką uspo- 
-eczuior.e sfery warszawswie odnosiły się de  
Sżcriąeej się w m ieście klęski prostytucji, co

najwyżej uwaiająć ją, zresztą najzupełniej słusz­
nie, jako nieuniknione następstw o rządów ro­
syjskich w Warszawie*

G sibw anie zwaiczen-a złego ze strony o- 
bywatelsTriej i duchowieństwa ograniczyło się  
faktycznie do dwucn tylko wypadków. Miano­
wicie: Przy ulicy Trębackiej, naówczas jeszcze  
nie rozszerzonej,, gdy Cały rud: p ieszy  między 
Krakowskiem Przedmieściem i ulicą Nowo-sena- 
torską odby wał się przęz podwórza gmachów  
Starej poćzty, Jam gdzie dziś stoją domy Szaj-' 
hleia i innych właścicieli, za narożnikiem przed 
hotelem  Rzymskim, miał swoją kamienicę ku­
piec warszawski, Magisięr Prswa Warsz. Uniwer. 
Bronisław Korpaczewski. Był to człowiek przed­
siębiorczy, lubiący i rozumiejący reklamę, a upa­
miętni! sją on w dziejąch ryarszawskich o iw o - , 
rżeniem pierwszego biura pogrzebow ego. Lecz 
otoczenie w jakiem znatózi się kantor pogrzebo­
wy Korpaczew-jkiego oraz jegc dom, dia które-- 
c o  radby był idobrać najsolidniejszych lokato­
rów, nie odpowiadało w obec fatalnej renomy, 
jaicą cieszyła się ulica Trębacka. W tym bo­
wiem ezaste wszystkie górne piętra z iawej 
strony idąc ku( M/ierzbcwej, zajmowały domy 
publiczne z  Ua'tegorji nazwanej przs!5 policję 
„TanckiasSmi", czyli po prostu mówiąc lupana- 
lem , z koncesją na tańce.

Za rządów oberpólicmajstra Własowa nie 
było jeszcze godzin policyjnych i tańce w do­
mach publicznych przy ulicy Trębackiej w m ia­
rę obecności gości odbywały się choćby noc 
całą. a żaden przepis nie nakazywał ani zasła­
niać 'k lupanarach okien lub choćby je zamy­
kać z uwag! na zakłócame spokoju nocnego  
sąsiedztwu.

Korpaczewski zdobył się na odwagę i tu 
pierwszego warszawskiego jęneiała-gubernato.ra 
hr. Kotzebueoo zaczął kołatać o  wyrzucenie 
com ów  publicznych i  ułicy Trębackiej. Stara­

nia ,długo trwały, w łaścicieli bowiem łupana-* 
rów mieli silne poparcie w policji; oberpolic- 
raajster Suturiin, następca Własowa był bez­
wolnym i sprawa ciągnęła się lat kilka, nim 
wreszcie K otiiebue zadecydował usunięcie z u- 
iicy Trębackiej lupanarów. W płynęło jednak 
na to Zbyt bliskie sąsiedztwo teatrów rządo^  
wychj z których publiczność w ychodząts defi­
lowała pud oknami, zkąd rozlegała się muz yka, 
plugawe wymysły i dowcipy, z widokiem zbyt 
wydekoltowanych, a często  rozeDranych ,do 
naga dziewek.

Zwycięztwo Korpaczewśkiego byłe niesły­
chane. Jeszcze do tego czasu, to .je st od po­
wstania styczniowego, gdy Berg zaczął nasa­
dzać prostytucję, nikt się nie ośm ielił stanąć 
do walki z  właścicielami kipaiiardyw.

Druci oodobny wypadek zdarzył się juź 
w łat kilkanaście za czasów obccpolięmajstra 
Klajgelsa. W tym czasie ksiądz prałat Zyg­
munt Chełmicki objął rektorat kościoła popa- 
ulińskiego i otrzymał mieszkanie w domu przy­
kościelnym . Posesja popaulińska wszakże by­
ła przez rząd podzieloną na trzy części: Na­
rożną od Ncworniejskięi i Poowala dawno już 
została sprzedana osobom  prywatnym i stano' 
wiła w łasność żyda Szyfa, dotykając ścianą 
bezpośrednie do murów .kościeinych, posesja  
zaś Ks 5 przy ulicy Długiej, a wychodząca ty­
łami na Podwale, także była sprzedaną V/ ręce  
prywatne i tylko dia kościoła pozostało ważkie 
podwórko z paroma oknami od ulicy Długiej 
z bramą od Podwala. Posesja ta dobrze była 
znana starej Warszawie, tam bowiem mieszkał 
immarł Maurycy Mochnacki, a m ieszkanie nie­
gdyś przez niego zajmowane dostało sie rekto­
rowi; kościoła ks. Chełmickiemu. Otóż ks. 
Chełm teki zabrał sia bezwłocznle do usunięcia 
z  domu Szyfa zakładu prosrytucyjnegci Toma- 
sew ej, 1 (C. d. n.).
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3. Grzywna jaka kara dodatkowa.
Jako  kara dodatkow a, grzywna znajduje 

olbrzymie zastosowanie w obowiązujących ko­
deksach kerrych, a zwłaszcza w nowych pro- 
Jaktach, z których na szczególna. uwagę zasie­
ją: auśtrjadki z 190C r., z 1012 r., niemiecki 
z 1909 r., z 1911 r. z 1913 r., z 1919 r., polski 
1 naukowy ż 1916 r., II naukowy z 1913 r., 
szwajcarski z 1893 r.f z 1903 u , z 19u3 r. i wło­
ski ź 1921 r„ p ilsk i z 1922 r.

Ze wzglądu na swą istotą, jako kary go­
dzącej w warunki m aterjslne winnego, grzywna 
doskonale nadaje się jako kara przy przestęp­
stwach wynikających z chęci zysku. 6dy  więc 
że Względu na winę sprawcy, konieczne jes t 
skazanie go na karą pozbawienia wolności, 
grzywna powinna być stosow ana obek tej ka­
ry, jako kara dodatkowa.

Samo dzisiejsze znaczenie pojęcia „chęci 
zysku" jesft tak łatwo zrozumiałe i ogólnie zna­
ne, iż zbędne jest podawanie jego definicji, 
aczkolwiek obejm uie ono kiika rodzajów stanów 
rakfeycznych (spełnianie przestępstw a za zapła- 

' tą , w celu zbogacenia się i t.p.) Za łącznem 
stosow aniem  grzywny z karą "pozbawienia wol­
ności pv?y przestępstwach z chęci zysku wypo­
w ied z i!  się szereg uczonych1).

Istnieją 2 stosow ania grzywny jaKO kary' 
dotiatk łw ej, "a mianowicie: 1) obowiązkowe­
go — gdy ustawa za popełnienie pewnych prze­
stępstw  wskazanych w części szczegółowej k.k. 
przepisuje obie kaiy razem, t j. karę pozbawia­
nia wolności 1 grzywną i 2) nieobowiązkowe­
go — gdy 'ustuwa. przepisuje, iż a) za popełnie­
nie pewnych przestępstw  wskazanych w części 
szczegó łow i k.k., do kary pozbawienia wolno­
ści winna byćdo łączona grzywna, gdy to prze­
stępstw o popełniono ż chęci zysku, lub b)' ydy 
ustawa w czaści ogólnej k.k. upoważnia sędzie­
go d o  stosowania i;ary grzywny, obok kary po­
zbawieni a wolności przy wszystkich przestęp­
stwach. popełnionych z chęci zysku.

Pierwszy system  — obowiązkowego łącz­
nego stosowani*. grzywny obok kary pozbawia­
nia, woiności jest zwaleząTpy *), gdyż posiada p o ­
ważne bral\i. Braki tego system u.,śą następu­
jące: sędzia orzeka karę grzywny, obok kary po­
zbawienia wolności, nawet wówczas, gdy ze 
względu na okoliczności danej sprewy, zastoso­
wanie grzywny jest niewłaściwe, n tem  samem 
szkodliwe, lub gdy sama ksra pozbawienia wol­
ności byłaby zupełnie wystarczającą, jak rów-

*) W y ste rczy  w sp o m n ie ć  f ls ;h rc ttŁ i „ S tra fe n "  s tr .  
125 i M erkl& „ Ju r .  E r / .  “ s t r .  356.

a) n p .  G o ld sc h m id t „D ie  G d d s t r a f e “ s t r .  399.

DR, EUGENIUSZ -SOKOŁOWSKI,

.Przepisy policyjne gj M o w ie  
; a JMeRu.

i
Policyjne funkcje' spełniała w łaskaw ie  

Rsaa Miejska która by ła 'w yrazem sam orządu  
m iasta Krakowa, założonego na. prawie nlę» 

•.mieckim przywrTjenr; Bolesława wstydliwego 
ST czerwca 1257 roku -4), i'./

Rada miejska była bowiem od XJV wiaku 
- najwyższym urzędejn administracyjnym, policyj­

nym i 'skarbowym, organem  sądownictwa oraz 
ciąłem prawodawczym, wydającym ustawy dla 
m iasta. Właściwp policyjna czynność Rady obej­
mowała surową straż porządku, zdrowia, bez­
pieczeństwa i dobrych obyczajów i w .tej dzie­
dzinie m iasto istotnie dużo zdzialało. W w stęp­

n y m  słowie do wydanych przez Komisję histo­
ryczną Akademii Umiejętności w Krakowie 
„Najstarszych Ksiąg i Rachunków miasta Kra­
k o w a ' **) objaśnia Szujski o policyjnych czyn­
nościach Rady Miejskiej Krakowa, że „szczęśli­
wy" zmysł średni swieczą lączyt wszystko w jad-

*) R o e p ć y . fJb e r  d ie  V e rb ś e itu n g  Ż ęs M a g d e b u ry e r  
S fąjjifieęntfi jm  G e b ie te  d a s  a lte r ,  p u ln is c h a n  

, R eich:- o s tw S rls  dS r. W eićh se l. B re s la u  1857.
D r. E . v. S o k c ło w sk i. K rak a ;; im  XJV J a h r h u n d e r f .  E in 

B eif g z u -  G e sc h ić h ta  d e s  M a g ć rb u ig e r  R e ch ts  
in  Poi-sn. M a rb u rg  T91C. 

i k ta i  śc a b in a łta -  C ra ę o v ie n s ia  1365— I3 7 6 ;e t  1 3 7 0 -1 3 9 7 ' 
ed - K ijy źn n ó w sk i.' K ra k ó w -1 9 U .

A c ta  P a ło n ia e  h is to r ie * .  L e g e s , p rM le g ib  a i  s f e tu ta  
t i y j t c i i s  C ra c o w e n s is .  K raków  1835. "

**) M o r iu m e u a  pnedii a ev i tf is to r ic e  r e s  g e s ta s  P o l o  
n ia e  .U ta s tra n tł* . T o m r  IV. 1300— id o ? . G ra c o -  
* iflu  :073 .

A

nież w wypadkach, gdy wiadomern jest, iż /e- 
rzeeżonej grzywny nie da się. ściągnąć *) TąK 
stosow ana grzywną przestaje być karą dodat­
kową, ł staje się częścią kary normalnej, głó­
wnej, zwłaszcza gdy przez zsmianę na karą po­
zbawienia wolności staje  się one tylko przedłu­
żeniem  czasu trwania kary głównej. W  celu 
uniknięcia braków tego systemu, kodeks dla , 
5jamu, który go stosuje,,upow ażnią sąd w ark 
23 do stosowania we wskazanych Wypadkach— ' 
gdy grzywna jes t przepisana jako obowiązkowa 
kara d o da tkow a— tylko kary pozbawienia wol­
ności (bez gnywny}. Wadą tego system u, 
oprócz już wskazanych, jest to , iż ogranicza un 
możność stosowania grzywny, jako kary dodat­
kowej, co pewnych tylko wskazanych w usta­
wie, przestępstw . Ponieważ kenkrętne warun­
ki popełnienia innych ' przestępstw  m ogą wy­
magać orzeczenia grzywny dodatkowo do kary 
pozbawiania wolnęsci wskazana jest dać sądo­
wi m ożność stosowania jej W takich wypad­
kach 4). Nieobowiązkowy system  stosowaniu 
grzywny jako kary dodatkow ej, przyjęty przez 
większość współczesnych projektów k.k. może 
być urzeczywistniony w dwojaki sposób: a) al- 
j>o drogą wymienienia wypadków edy kar& grzy­
wny m oże być orzeczona, jako kara dodatko­
wa (proj, austrjacks z 1909 r., z 1912 r,, polski . 
1 naukowy z - 1916. f*) b) ralbc drogą umieszcze­
nia w. części ogójnej k .k .‘przepisu, upoważnia­
jącego sąd do stosowania tej kary, gdy prze­
stępstw o zostało popełnione przez sprawcę

•je chęci zysku (proj. niemiecki z \ŚQ9 r. § 36
z 1911 r. § 86 z 1913 r., |  67 z 1919 i., § 55
polski II naukowy z 1918 r., art. 43 § 1 poiski 
wstępny z 1922 f. ( s r t  50), szwajcarski z 1903 
r. art. 37, z 1903 r. art. 37, włoski z 1921 r. 
art. 46) Drugi sposób, który nie ogranicza wy­
padków stosowania grzywny, jako kary dodat­
kowej jest właściwszy Został też, jaH widzi­
my, oizyjęty przez znaczną wie&szość nowych
prejektów, , ;

_ *  !!t*
Z przeprowadzonej analizy kary grzywny 

wyprowadzamy co do reformy i zastosowania 
tej kary następujące

w u i o s k i .
S, Kara grzywny ma być bezwzględnie 

zachówpna w ustawach karnych. $
W  Przy wymiarze kary grzywny sąd ma

•) A s c h ro t t  „S trśffen "  s tr .  124. • '
Przeciwko ierau sy s tek o o w i a y p o y ria d a  s l ę f l s c h -  

r o t t  „ S tra fe n "  s t r .  125 i G o M szch iiiu it „DW G u H estra-- 
f e “ s t r .  359.i -. • i

ną całość i wynajdował nieraz dowcipne do 
zapobieżenia złemu środki*".

Przyjrzyjmy się ra j wpierw policyjnym prze­
pisom w  ffzic póżaru. Proskrypcją „z miesta 
karany i^st ten, kto przed* ogniem ucieka, za­
m iast .go „okrzy tzać '. Kto zaś z. obywateli 
pierwszy z  Wódą co  ognia stanie, otrzyma z  ka­
sy miejskiej wlardunak L J. V* niarid w srebrze 
za pierwsze wiadro wody. Na miejscu byli 
obowiązani stanąć woziwcdowfc i \ łaziebnlcy 
i wszyscy co mieli : wodą do Czynienia. Bez 
narzędzia ratunku do ognia biegnący dostaje 
się dc więzienia. Późniejsze rozkazy powołują 
wszystkich mieszczan do kwartału pod do 
wództwem kapitana, a!d z warunkism, aby ko­
biety lekkich obyczajów nie śmiały pokazywąć 
się przy pożarach. W związku z tyrn zakazano 
urzędowo topienia łoju w mieście pod grzyw­
ną kary.

Zarazem m am y dokładne przepisy-co do 
■ amiatania u-ic, np. Każdy właściciel dom u był 
obow iąjąny do zamiatania ulicy wzdłuż swag® 
budynku „a£ do połowy rynny granicznej “ i d o  
s*-bwiania m ostów wjezdnycr. własną robotą
l matierjału.'dostarczonego przez m iasto. Jadnó- 
czaśnis rynek mis* być zamiatany na 16 ło.Kci 
pod wi&rdunkiem Sary. Ze względów sanirąr- 
nych rżnięcie bydląt »■ domach i trzymanie 
nierogacizny w mieście było zabronione, z w y 
jątkiem  piekarzy n.ćeszkających pod muraml 
miasta.

G ile więc Rada MiejSKa dbała o u trzy  
rryw anie berpiaczeństw a i zdrowia swych Jtby- 
watc-ii, to  jednocześnie zajmowała się spfąwa- 
mi fycia piywatnego. Podczas niedziel/uroczy­
stych świat Wyszynk wina, miodu lub p!wa ty ł
ŚurG?9 i 0 m piany p o d  karą 1 w atki w  .

r . . ' 1
uwzględniać cechy indywidualne ©sk Jrźonega 
warunki jego egzystencji'społdczhej, ą  w szrze- 
góhiości, warunki m dterja'ne i zdolność Ga za* 
roJkowania.

III. Karę grzywny sąd ma wymierzać 
w granicach możności wykonania te j kary przez 
skazanego.

IV. Łąd ma uzasadnić w  wyrowi wyso­
kość orzeczonej kary grzywny.

V Niezawiniona znaczna zmiana warun­
ków mat«rjalnych skazanego, zaszła na jego 
niekorzyść po wydaniu, a przed wykonaniem 
wyroku, łńh być podstaw ą do zmniejszenia 
przez sąd orzeczonej kary grzywny.

. VI. Ma być zachowana minimalna grani­
ca kary grzywny.

VII. Przy wykroczeniach ma ona wynosić 
1  jednostkę m onety krajowej.

VIII. Przy cięższych prżfeS|ępsfcwach mą 
być oznaczana kwalifikowana minimaln; grani­
ca kary grzywny zajeżrjie od wagi tych prze­
stępstw . Przy występkach i zbrodniach ta  gra- 
riica z reguły his ma być niższą od 3 — 5 je­
dnostek  m onety krajowej.

-IX. W razie stwierdzenia szczególnie złe 
gc stanu m aterjalrego oskarżonego, sąd ma 
być flnócen przekroczyć kwalifikowaną granicę 
grzywny i wymierzyć karę poniżej tej granicy, 
lecz z rachowaniem ogólnej minimalnej grhnicy 
^ary grzywny,

X. Ma być zachowana maksymalna gra­
nica kary grzywny. t  ^

XI. Maksymalna granica grzywny przy. 
przestępstw ach popełnionych z innyehrpobu 
dek, niż chęć zyski’, ma być ustalona w spO' 
śób ścisły (w postaci kwoty pieniężnej) w wy- 
sokości odpowiadającej 50.000 fr. szw. (zło­
tych).

XII. Przepis ustalający maksymalną gra­
nicą kairy grzywny n a  ty ć  opatrzony zastrze­
żeniem: „o ile: ustawa Inaczej nie stanow i".

X5IL M aksymalna granica grzywny, prży 
przestępstw ach z chęci zyslof, ma być oznaczo­
na częściowo, w sposób sEisły, a ,  częściowo 
w spnsób względny. Ma ona wynosić kwotę 
odpowiadającą 50.000 fr. szw, (złotych) granica 
ścisła z zastrzeżeniem , iż w razie osiągnięcie 
przez sprawcę przestępstw a zysku w kw icie  
przekraczającej 25,000 fr. szw. sąd ma ( być 
mocen do przekroczenia tej granicy i do wy­
mierzania grzywny do 3 krotnej "wysokości 
osiągniętego przas sprawcę zysku (granica 
względna), ■

Najciekawsze są przepisy przeciwko zbyt­
kowi zabraniające zakosztownej bdzieży lub 
zbytków przy chrzcinach, zaręczynach, ślubie 
lub pogrzebie. Najstarsza ustawa Kazimierza 
Wielkiego z-5 września 1335 r. zezwala ty i ko 
na 30 półmisków, po 3 osoby na półmisek. 
Nie lic^ą się w io księża, panny i c f,cy. Prze­
pisy te  połączono : ihtiemi tycżącemi się wy­
kradania panien i przestregą, aby nikt r:ie 
.-ważył się tańczyć lub włóczyć z panną, która 
ma być mężowi ,oddaną (!)-

Cenzura obyczajowa była bardzo surową- 
W roku 1398 zostały wypędzone w szystkie nie­
rządnice x 3 krakowskich domów publfeznych, 
lecz na początku/ XIV wieku stare stosunki 
znów powróciły. Uczony dominikanin, profesor 
teolog]! i regens szkoły klasztornej mistrz Jan  
łralkenberg odpowiedzią? ną zapytań*. RŁdy5 
czy prawo ludzkie zezwala na istnienie nierząd- 
nic i czy mineto może dla nich przeznaczyć osob '

' ńy dom , sposobem  schólasiycznyrrt, że „prawo 
ludzkie nie możexWe wszystkim dosięgnąć pra­
wa Bożego i że musi znosić złe mniejsze, aby 
większego uniknąć, aie, że zarząd miej: r i nie 
powinien, ciągnąć dochodów z nierządu, lecz 
musi owym zlerrr mniejszym, zażegnać większe 
niebezpieczeństwo. Po tej o ip rrt .edzi Rada 
poszła za przykładem m iast niemieckich i r o r  

' ciągnęła kontrolę urzędową nad'.nierządem*.
Rząd nad przem ysłem  i handlem  miast* 

k on tynentalnego , jak Kraków w ykónyw aiii Rad# 
miejska w wieloraki sposób. Przede wszy stkl*11 
n ie  wolno było niemicjscoYuyćt rzem lesisif^bj 
ani sprzedawać, ani kupować. Zły muterjał W* 
uw ażany n le ty k o  za o szu stw o , ale jako ubiii®' 
nie dobrej czci cechu i m iasta. C^ny były 

. i le  iOęa&cjene ńa-surowieć i  w a ż k ie g o ',iodzap

(Ciąg dalssyC
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XIV. Na liiszęzęnie orzeczonej grzywny 
skazany nia rniec 2 tygodr^d czasu od- daty u- 
prawomocnienia się wyroku.

XV. Sąd ma być m ocen odroczyć tar- 
ndn płatności grzywny na  okres czasu nie prze­
kraczający 1. roku qó uprawomocnienia się 
wyroku. -

XVI. .Sąd ma być m ocan fózłdżyć skaza­
nem u grzywną na raty na okres czasu nie 
nie p rzekręcający  2 lat od daty uprawomoc­
nienia się wyroku, przyczem term in płatności 
pierwszej raty może być oznaczony r.a l  t o k  

o d  wskazanej uaty.
„ XVll„ Dobrowolne .wykonanie. kary grzy­

wny ma być umożliwione śkatanem u przez o- 
-'Bówiązkt^e .uwzględijftanie jego pracy na w ó l- . 
aości r a  rachunek'- grzywny. Praca ma być po-

ruezaia skazanemu w jego zawodzie lub w po­
krewnym temuż, i  uwzględnieniem wykształca­
nia i kwalifikacji skazanego, możliwie w miej­
scu jego zamieszkania.

XV!!I. W ynagrodzenie za pracę ma być 
oznaczano w wysokości 5—-10% niższej od wy­
nagrodzenia, .odpowiadającego tem u  rodzajowi 
pracy w danym okręgu,

XIX, Część wynagrodzenia 2G — 30%  fria 
być wypłacana skazanemu na jego utrzymanie, 
zaś resztą ma być przekazywana na pokrycie 
nałożonej nań grzywny. «

XX. Uchylanie się skazanego od dobro­
wolnego wykonania kary grzywny ma skutko­
wać zastosow anie do niego środków przymu­
sowych.

XXiV ’ Środki - ter. m ają pojęgać przede w-

szystkiam ■ na ściągnięciu grzywny i  majątku 
(winnego (egzekucja majątkowa). Egzekucja 
majątkowa ma być przeprowadzana tak, by 
warunki m aterjainr skazanego nie doznały zbyt 
wielkiego szwanku.

'XXII. W razie bezskuteczności egzekucji, 
kara grzywny nie ma być zamieniana na karę 
pozbawienia wolności, arii też ' ściągana zspo- 
mocą zastosowania „przymusu osobistego* 
(Ccnrrainte par corps, Żwangshaft) iub ogram* 
czenia praw obywatelskich skazanegr.

XXIII; W celu ściągnięcie grzywny—’w ra­
zie bezskuteczności egzekucji majątkowej — 
skażany, z mocy, decyzji sądu, ma być przymu­
sowo umieszczony w państwowym dom u pra­
cy,, dla wykonywania Łam pracy.

(Dok. nast.)

DR. MED. fe-ZADĘBOWSKL.

O ALKOHOLIZMIE. (Ciąg da!szy3.

Inne narody w porę, bc już przed wojną, 
spostrzegły się, do c ie^o  pi owadzi I doprowa­
dzić może alkoholizm i zastosowały odpowie­
dnie środki, która okazały się zbawczemi 
i w krótkim stosunkowo czasie wydały poważ­
ne rezultaty, przykładem posłużyć m eta  Finlandja, 
któnęj przed 5G laty groziła zagłada z 'pow odu 

'alkoholizmu, dziś zaś je s t ., krajem  bogatym, 
przemysłowym, wysoko stojący™ pod względem 
kulturalnym.

W podobnerti położeniu znajduje się 
obecnie naród polski.

Jeżeli pfzed wojną, w skutek naszego po­
łożenia politycznego mogliśmy mieć wymówkę, 
iż nie możerny nic, lub m ożem y bardzo m ało. 
w taj kweslji Zdziałać,, dzisiaj argum ent ten  
upada,

Polska fest wolną, samodzielną, przyszłość 
jej od niej tylko zależy, a przyszłość ta- będzie 
taką, laką 'sob ie  zgotuje.

Naród polski złożył i składa obecnie 
w obliczu świata całego dowody swej niespo­
żytej siły żywotnej, tężyzny ciała i ducha.

Nie zmogła go wiekowa niewola, brutalne 
iub wyrafinowane środki • zagtady stosow ane 
przez, państwa zaborcze; pękły kajdany, naród 
wyszedł zwycięzki, bo od pierwszej godziny 
swej niewoli w id z ia ł czego chce, wiech ial do 
czego dąży.

Odzyskanie wolności było jego celem, dó 
którego ćążył przez więzienia, X pawilon, ka­
torgę i Sybir; naród wierzył, że ce l' swój osią­
gnie, dążył do tego wytrwale i wy siłki jego nie 
pozostałe płonnym i.

*,ecz osiągnięcie tego celu—-wolności po- 
htycLnei, nakłada nań nowe-obowiązki; w p ierw  
szyn; rzędzie podniesienie kraju pod względem

towary. V  1413 r. spotykam y oznaczenie cen pi­
sany przez mistrza dwo.u Pietraszka Rpiszkę.

Głównym organem bezpi|C7eństwa d.a 
wykonywania czynności policyjnych byli spe­
cjalni urzędnicy miejscy wiertelnicy (lirkels- 
neiste ., cjuarfanjenses, circulatóres, CEreunuaŁo- 
res) pozostający pod dowództwem osobnego 
naezrlnika (m agister ftirculatorum). Byli on? 
nieliczni, aie na owe czasy dobrze płatni, -gdyż 
otrzymywali %  marki w srebrze tygodniowo.- 
Była to  -w dzień i w noc porządku pilnująca 
zbrojna policja używana dv przestrzegania roz­
kazów Rady" miejskiej, używana jednocześnie, 
do otaksowania rzeczy zajętych i aresztowania 
Włóczęgów. Wszelkie nadużycia 5 sprzeniewie­
rzenia władzy. urzędowej ! ył> karacie proikryp- 
cją z  p ia s ta .

Oprócz tego m am y w XIV w. prokuratora 
i wiceprokuratora, oraz cały szereg 'miejskich 
pachołków, Stróży r.a wisżacn, opraw cę, i kata 
(tortur), którego obowiązkiem było wykonywa­
nie w yrc-iO w  śmiersi.

Jeśli zważymy, że suroi?ft zakazy były 
wyds-ne zhi gry w kości i kary były ściągane z gra­
jących i zezwalających na grę w domu, np. 
dwum graczom zawodowym w 1393-roku-za­
grożono karą śmierci lub smaganiem  rózgami, 
a jednocześnie Rada miejska zobowiązuje męża 
pod karą śmierci I. u tratą dóbr, aby żony swej 
nią kaleczył i riie zabijał, żonę zaś, aby pód 
karą utopieni® nie łamała Wiary mężowi, wte­
dy przyjdziemy do wniosku, że przepisy poli­
cyjne w Krakowie w.X1.V w. były ha owe czasy 
bardzo dobre i wiele problem atów, k tóra do­
piero dzisiejśze czasy rozwtęjfeły, próbow ano 
ząlnicjójsłaći

ekonomicznym i przemysłowy!.!., a to  je%t moż­
liwe tylko wtedy, jeżeli do pracy włoży naj­
wyższy kapitał, jnki posiada, j. zdrowia, nie- 
tylko swoje wiąśrib lecz i przyszłość pokoleń, 
a zdrowie tych ostatnich od obecnego poko­
lenia zależy.

Dlatego też unikać nam należy wszystkich 
tych czynników, które zgubnie cziałając na 
nasz organizm, iw w ierają wpływ ujemny na 
nasze potom stw o.

Dó takich czynników między innymi na­
leży alkohol, który słusznie przez większość 
bącjacży uważany jes t za czynnik pokonujący 
degeneracje, czyli zwyrodniehie rasy ..

Już doświadczenia poczynione na zwie­
rzętach- wykazały, iż młode, którym podawano 
od urodzenia - alkohol, karłowaciały; szczenięta 
pochodzące od rodziców, którym przsd aktem  
zapłodnienia podawano- alkohol, tpdziły się 
częściowo nieżywe, częściowo 'obarczone pa­
daczką, nadzwyczaj złośliwe, nieposłuszne, nie- 
dające się układać, częściowo zaś zwyrodniałe.

Z jaj kurzych, du których W okresie wy­
lęgania wstrzykiwano a. ko hel, wychodziły kor- 
mżątu potworków a te, lub też rozwój ich'- ulegał 
powstrzymaniu.

Znanym just wpływ ujęrnjfiy, jaki a lkoho ­
lizm obojga rodiicpw, lub jednego aępich wy­
wie, a na potom stwo: a więc W pierwszym 
rzędzie może ono odziedziczyć skłeńtióść do 
alkoholizmu, następnie być obarczonym pewne- 
,ms defektam i cielesneml, umyś!p)vemi i mu- 
ralnemi, co ze swej strony wpływać może ńu 
rozwinięcie się u pieg© alkoholizmu. Śą to je ­
dnostki społecznie nieproduktywne, które nie- 
tylko, że nie przyczyniają się w nlczem do 
podniesienia bogactwa w kraju, lecz przeciwnie 
narażają społeczeństwo na kolosalne wydatki,- 
związane z koniecznością utrzymywania organów 
bezpieczeństwa, szpitali, więzień, aorr.ów p o  
popray/czych i t. p

Jako  przykłao przytoczyć możemy, iż 
koszta opieki i utrzymania 709 potom ków 
pewne; umysłowo upośledzonej pijaczki, naz­
wiskiem Ada Inkę, z których większość skła­
dała się z dzieci nieślubnych, żebraków, pro­
stytutek, zeredhiarzy, m orderców i t. p. w ciągi 
lat 75 wyniosły D miljonów marek.

Jak  zgubny wpływ wywiera alkoholizm ro­
dziców na pewne ważne funkcję potom stw a, 
dowodzi fakt obserwowany przez profesora 
Bungegu, iż potom stw o płci żeńskiej pocho­
dzące z małżeństw, w których ojciec był bIku- 
holikiem, zatraca zdolność karm ienia piersią 
swych dzieci. Jeżeli zwrócimy1 uwagę, jak ko­
losalna znaczenie ma karmienie dziecka piersią 
matki na jego rozwój, odpórnoSę przeciw fchtf* 
roborń przewodu pokarm owego i innym wo- 
g ile , jeżeli dalej tipnr/tumnimy sobie, i e  prza- 
wążna część *dzieci sztuczni^ karmionych, 
wskutek chorób tych już w ptew szych mie­
siącach życia umisru, zrozumiemy łatwo i oce­
nimy zgubne następstw a i straty, na jakie 
Społeczeństwo z  tęgo powodu jest narażone.

W związku z  uadużycieu alkoholu posta- 
slawsć należy rozwój gruźlicy 3 ctx,iób we.ze- 
ry cznycli, które również przyczyniają się do 
•upośledzenia rasy, a które swój szybki (niszczą­
cy pochód bezwarunkowo w pewnej znacznej 
części alkoholizmowi zawdzięczają.

Alkoholizm jes t tym czynnikiem destruk­
cyjnym, który rJaty-ko fizycznie, materjalrps, 
lecz i moralnie podkopuje siłę narodu. Alkoho­
lik s :syc 2yrJa ó c  rozluźnienia tej spójnls

k tó ią  społeczeństwo kulturalne uważa za pod­
staw ę swego istnienia, t. i. małżeństwa, dając 
pow ód do nieporozumień, kłótni, Liójek, ruiny 
m aterialnej i m oralnej, będąc gcrczącym przy* 
kładem dia własnych dz ien  i otoczeni^, a nieraz 
przyczyną cudzego nieszczęścia.

Statystycznie dowindzionem zostało, ie  
W iększą część wykroczeń, przestępstw , zbrodni, 
wszelkiego rodzaju, wykonaną bywa ped  wpły­
wem alkoholu, i w dniach świątecznych i po- 
świąi.eczL1ych.

Ruirjfj m aterjalna z  powodu ałKohofćzrrti 
ale  ogranicza się li tyiko do danej ieduostkic 
iub jego rodziny, iecz pociąga "za sob<; zubo­
żeniu kraju, z powodów najrozmaitszych.

Przedewszystkiem wydajność prący  alko­
holika jest niższą, częste choroby ostre, a później 
chroniczne, czynią gc przez c^as krótszy, lub 
dłuższy, dc pracy wogóie niezdolnym; przez ten  
czas społeczeństwo musi opiekować się chorym 
i jegc- rodziną, leczyć go w domu lub w szpi­
talu, wypłacać zasiłki na utrzymanie rodziny 
i t. dt  Jeżeli z  powodu alkibhpllizmu rohptnika 
lub urzędnika wynifoile jakiś nieszczęśliwy wyr
•padek (w1 fabryce,- ną kolei), którego ofiarą 
padnie jedna lub kilka osób, społeczeństwo 
musi pokryć wszelkie straty  i koszty, ;ekte 
z  tego powodu ponoszą osoby trzecie.

Ńie jesteśm y w stanie podać rocznej llo^c! 
spożywanego u nas alkoholu ped najrezmeit- 
szemi postaciami, lecz kto zna stosflfeml pod 
tym wzglądem u nas istniejące, kto ffbrierwuje 
ilość! szynków w m iastach, niiastoczkach 5 wsiach,. 
,lość pijanych, spotykanych w dniach przed­
świątecznych i świątecznych, ten  pizyzna, że 
konsuFTpcla napojów  alKoholowych musi być 
bardzo znaczna.-

Jeżeli dodamy, że właściciele tych zaKł®- 
dów1' w bsrJzo  krótkim czasie dochodzą dts 
majątków, gdy konsumenci wychodzą na że­
b raków ,, i że przeważna część tych właścicieli 
należy do kategorji pasorzytuw społeczeństwa 
z naroaem  nic wpólnego nie mających, u nawet 
bardzo często dla niego wrogich, zrozumiemy 
łatwo, że wyrażenie: „zubożenie kraju" nie jest 
formą retoryczną, lecz niestety, Smutną i bo­
lesną rzeczywistością,

t Aby zilustrować do jakich suń*, Jochojłzą 
wydatki na alkohol, przytoczymy, że według 
obliczeń, Niemcy wydają r.a ren cel około
3-ck miijardów rocznie, c  mała Szwajcaija c-koło 
miljona dz<enn;e. '#

Rezultatem końcowym tak znacznego trwo­
nienia Kapitału jest większa śm iertelność wśród 
osób, któro przyczyniają się do jego powsta­
nia. Dowodów n& so dostarczają Tow. Ubez­
pieczeń na życie.

Według oblfćzań jednego z Tow. angiel­
skich, opartych na 3?-o letnim okresie' i doty­
czących tylko umiarkowanie pijących, winno by 
umrzeć 12,16G osćL, w rzeczywistość urranO 
i 1,654, czyli o 512 raniej, t. J. około ,96%s 
z pośród abstynentów  winno by umEżfep' 1 £ 3 6 t 
umarło zaś 6,625, czyli 2,611 mniej., a  więc 
okułu /2®/o* ,

Inne Towarzystwo obliczająs- za 18_ iat 
©trzymeło następujące cyfry: śnijerteiność wśród 
umiarkowanie pijących wynosiła 80%, wśród 
abstynentów  tylko 55% . .

Pówyźszs dane dotyczą tyiko iimlarkr*^- 
v/an:e. to  fer.ee/,y przy ,okez}5' pijących, gdyż 
notorycznych alkoholików Tow. Cibeżpiecreń 
urogóle nie przyjmują.

,£  ń. o.).
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Przepisy wykonawcze d6 rozporządzenia 
O pomocy JakEiakićj dla funkcjonarjusżów  

p a ń s t w o w y c h .

N e p o d s ta  wie §  1 2 vro z $ o rz t(5 z e n ia  iy m c raź d w e - 
g o  R ad y  M in is tró w  z u n ia  30  s ty c z n ia  1922 r, w pi zad - 
m io c ie  p o m o c y  le k a r s k ie j  d la  fu n k c jo n a rju isż ó w  p a ń ­
s tw o w y c h  („ M o n ito r  P o is k i“ Ks 69, p o z . 33) w ydano  
ft d n iu  16-V lli-i922 p rz e p is y  w y k o n aw cze , a  m ia n o  
wicie:

D o §  ?  u s tę p  a . 2  p o m o c y  ie k a ts k ie j  n a  k p s z t  
S k a rb u  P a ń s tw a  k o rz y s ta ją  w szyscy  fu n k c jo n a r ju s z a  
p a ń s tw o w i, p o w o ła n i n a  siużafe d ro g ą  je d n o s tr o n n e g o  
rz ą d o w e g o  a k tu  n o m in a c y jn e g o  p u b iic z n o -p re w n e g o , 
a  n ia  n a  p o d s ta w ie  k o n tra k tu ,  p o d p is a n e g o  p m «  o b ie  
u m a w ia ją c e  s ią  S tro n y .

D o  §  2  u s tę p  b, O p ró c z  s a m e g o  fu n k c jc n a r ju s z a  
k o rz y s ta ją  z b e z p ła tn e j  p o m o c y  leknrsK tej. c z ło n k o w ie  
ro d z in y  w y m ien ie m  w u s ta w ie  z .dnia 13 Iip ca  192C r.
0  u p o s a ż e n iu  u rz ę d n ik ó w  l  n iż szy c h  fu n k c ]f tn s r ju sz ó w  
p a ń s tw o w y c h  (Dz. U. R, P . K« 65, p o z . 4?9), m ia n o w i­
cie? S o n a , w zg lęd n ie  m ąż ; ś lu b n e  i u p ra w n io n e  d z ie c i,  
o r a z  p& stśrb i J o  u k o ń c z o n y c h  la t  18, a  0 Ma u c z ę sz ­
c z a ją  c!o s z k ó l  p u b lic z n y ch , o n  tii .o ń ę z o n y c h  la t  24, 
G dy  s tu d ia  p rz e w le k ły 'ś lę  p o n a d  w iek  24 Jot, z  p o w o ­
d u  s łu ż b y  w o jsk o w e j, c [tr= s  t s n .  z g o d n ie  z  a r t .  - u s t a ­
w y z d n ia  7  k w ie tn ia  1922 r. (0 ,ł. Ci. R, P . K i 23, p o z . 
227) m o ż e  L v i p rz e d łu ż o n y  o  d a ls z e  n a jw y ż e j 4  ła ta .

D o  § 3  p u n k t l ) .  D  He fu frk c .jo n arju sz  p ra g n ie , 
r i  oby m u  z a p lo m b o w a n o  ząb  s r e b re fn ,  z ło te m  tu p  WO* 
g o ie  k o sz to w n ie jsz y m  m a te r ja łe m , a n iż e li  m u  d o  te g o  
p rz y s łu g u je  p ra w o , d o p ła c a  o n  z  w ła sn y c h  JunuW szów 
ró ż n ic ę  k o sz tó w  m ię d z y  c e n ą  p lo m b y  z n a j ta ń s z e g o  
m a te r jp iu ,  a  c e n ą  p lo m b y  z k o sz to w n ie js z e g o  m a te r ja łu .

D o §  3  p u n k t 3). 2  ia c z e n ia  s z p i ta ln e g o  n a  
k o s z t  S k a rb u  P Ą ń itw a  k o r z y s ta ją  z a ró w n o  sa m i 'u n k -  
c io n e r ju s z a  ja k  ł c z ło n k o w ie  ich ro d z in  w w y p a d k ac h
1 h a  w a ru n k a c h , o k re ś lo n y c h  w  §  8 p o w o łs ń e g o  n a  
w s tę p ie  ro z p o rz ą d z e n ie .

O  ile  f u n k c jo n a r iu s z  p a ń s tw o w y  lu b  c z ło n e k  j o ­
g o  ro d z in y , p o tr z e b u ją c y  le c z e n ia  s z p ita ln e g o , z e c h c e  
k o rz y s ta ć  z  w yższej k la sy , a n iż e l i  m u  o  o  t e g o  przysW - 
g u jc  p ra w o , w in ien  z ło ży ć  w s z p i ta lu  k w o tę , o d p o w ia ­
d a ją c ą  ró ż n ic y  m ię d z y  o p la ta ,  p rz e w id z ia n ą  d la  sa li  
o g ó ln e ]  (iii k r.) a  d le  d a n e j  w y ższe j k lasy ;

D o §  5. K a r ta  p e r a - jy  n a  r.jo cy  k tó r e j  fu n k c jo ­
n a r iu s z  p a ń s tw o w y  iu b  c ż io n e k  j e g o  ro d z jn y  o i tż y m u -  
j e  św la d c z e h ta  p o fn o c y  le k a rs k ie j  w c h o ro b a c h  d łu g o  
trw a ją c y c h , w in n a  być  p ro lo n g o w a n a  c o  m ie s ią c . P o  
u k o ń c z e n iu  le c z e n ia  k a r tę  p o ra d y  u rz ę d n ik  z o s ta w ia  
u  le k e r z a .  W m ia s ta c h  w ięk szy ch , p o d z ie lo n y c h  n a  r a ­
jo n y ,  c h o ry  z a s a d n ic z o  k ie ro w a n y  j e z t d a  lekA rza  
u s ta n o w io n e g o  d la  Jego  re jo n u .  O  ile  j e d n a k  c h o ry , 
p o d u ją c  p o w o o y  g o d n e  u w z g lę d n ia n ia , p o p r o s i  o  sk ie  
rc .w anre  g o  d o  lek a rze  In n e g o  re jo n u ,  n a le ż y  ta k ie m u  
ż y c z e n iu  czy n ić  z ad o ść .

W ezw an ia  cło o b ło ż n ie  c h o ry c h  s k ła d a n e  s ą  
U lek a rz ;- , w z g lę d n ie  W a r ib u la to r ju r ń  w w y S n aczd n y eh  
d o  le g  o  g o d z in a c h , z n a d m ie n ie n ie m , czy w y m a g an a  
j e s t  s p ie s z n a  p o m o c

P o m o c  u c z le ia n a  b u d z i?  w p rz y p a d k a c h  c ię żk ic h  
b ezz w ło cz n ie , »  In n y c h  z a ś  z a s ła b n ię c ia c h  w d n iu  w ez­
w a n ia , o  ile  o n o  z g ło s z o n e  z o s ta ło  d o  g o d z , 15, 
w  p rz a n w n y m  ra z ie  d o p u sz c z a ln e  j e s t  u d z ie la n ia  p o '  
m o c y  c h o re m u  d n ia  n b s tę p n o g o .

L e k a rz e  u m ó w ien i d o  u d z ie la n ia  p o m c c y  le k a r­
sk ie j,  w p rzy p ad icacn , k ied y  z a jd z ie  k o n ie c z n a  p o t r z e ­
ba  p o r a d y  sp e c ja lis ty ,  o d s y ła ją  c h o ry c h  d o  s p e c ja l i s ­
tó w  u m ó w io n y c h  z?  o d rę b n ą  k a r tą ,  ,,

O  Ile  w d a n y m  p o w ia c ie  n ie m a  sp e c ja lis ty ,  mO" 
ż e  C hory , b y ć  k ie ro w a n y  d o  in n e g o  m ia s ta  d a n e g o  w o ­
jew ó d z tw a  z a  u p rz e d n ią  z g o d ą  „ le k a rz a  p o w ia to w e g o .

W re z ia  z a ś  p o tr z e b )  sk ie ro w a n ie  c h o r e g o  Jo  
In n e g o  T /o jew ó d z tw ą , m ia n o w ic ie  d o  m ia s t  u n iw e rsy ­
te c k ic h  n a le ż y  u z y sk a ć  p o z w o le n ie  w ła śc iw eg o  w o :s -  
w c d z k le g o  u rz ę d u  zd ro w ia  n a  w n io se k  le k s rz a  p o w ia ­
to w e g o .

D c  £  fi. P rzy  z a p isy w a n iu  le k a rs tw , łe k e rz  u m ó ­
w io n y  w in ien  ś c iś le  p rz e s t r z e g a ć  z a s a d  o s z c z ę d n o ś c i,  
w s z e la k o  b-’,z u jm y  d la  c e lu  lerap au fy czn B g Ó . P ró ż n e  
f la s z k i i s ło ik i  n a ie ż y  z w ra ć e ć  d a n e m u  u rz ę d o w i z d ro ­
w ia , w z g lę d n ie  a m b u la to r iu m  w s ta n ie  c zy s ty m .

D c  §  7. W ra z ie  p o trz e b y  p o m o c y  p o ło ż n ic z e j,  
n a ie ż y  z w ra c a ć  s ię  p o ło ż n e j  u m ó w io n e ;.

W ezw an ie  i e k t r z a  "do p o r o d u  j e s t  u sp ra w ie d li­
w io n e  ty lk o  w p rz y p a d k e c h  p o ro d ó w  n iep ra w id ło w y ch , 
s tw ie rd z o n y c h  p rz e z  p o ło ż n ą .

P o ło ż n a  o p ła c a n a  ry c za łro w o  W inna o d w ie d z a ć  
p o ło ż n ic ę  c o d z ie n n ie  i o p iu k o w a c  s ię  n ią  c r a z  n o w o ­
ro d k ie m  w c ią g u  drfi 10-

D o  §  8. L e k a rz  s p e c ja iis t  i w ra r.ia  k o n ie c z n o ś c i 
u m la s /c z e n ia  c h o r e g o  vy s z p i ta lu  czyni o d p o w ie d n ią  
p r o p o z y c je  le k a rz o w i u m ó w io n e m u . Z g ło s z e n ie  do  
S z p ita la  w y& alpla le k a rz  u m ó w io n y .

L e k a rz  .p o w ia to w y  m o ż e  u m ie s z c z a n ie  c h o ry c h  
w  s z p i ta la c h  u c zy n ić  z a ia ż n e m  o d  k a ż d o ra z o w e j sw o ie j 
zg o d y .

P rz y m u so w e  u m ie s z c z a n ia  ro d z ą c e j  lub. c h o r e g o  
w  z a k ła d z ie  lec zn ic zy m  (§ft 7 1 S) n a le ż y  ro z u m ie ć  tli® 
Jak o  z a rz ą d z e n ie  s łu ż b o w e , lecz  ja k o  w a ru n e k , u z a s a d - . 
n ie ją c y  z w ro t kosztów / le c z e n ia , z .w y ją tk ia m  w y p ad k ó w , 
p rz ew id z ia n y c h  w 5 3  p . 1 ( c h o ro b a  z a k a ź n a )  p rz e z  
w zg ląd  n a  -p o s ta n o w ie n iu  a r t.  11 p. 2 u s ta w y  z d n ie  
25  iip c a  1919 r. w p rz e d m io c ie  z w a lc za n ia  c h o ró b , z a ­
k a ź n y c h  o r a z  in n y ch  c h o ró b , w y s tę p u ją c y c h  n a g m in ­
n ie  (D z. Hit, R. P. K> 67, p o ż . 102).

D ó  §  9. W ra z ie  k ,q rzy s tan jh  z p o rtfo cy  s p e c ja ­
l is ty  ń ieu rtió w io n eg ó , p o ło ż n e j  lu b  a p te k i  ! t. u . n ie - 
u m ó w lo n e j, fu n k c jo n a r iu s z o w i b ę d ą  z w ró c o n e  k o sz ty  
ty lk o  v  w y so k o śc i u s ta lo n e j  z u m ó w io n y m  s p e c ja lis ­
t ą ,  p o ie ż n ą ,  a p te k ą  i t .  d.

D o §  10 2 a  p r ie w ię z ie n ie  c h o re g o  d e  pc,,.a 
m ie jsc o w e g o  iekaiz;}  k o sz ty  p o i)w o d y  b ę d ą  P p łU ea tte  
wzatęu.M ż zwracany w w y so k o śc i u s ta lo n y  ch  rafcś l . ł ą  
ty ik b  w p rz y p a d k a c h  c ię ż k ic h , w k tó ry c h  ró w n ie ż  
e w e n tu a ln y  w yiezd  Lekarzń d o  c h o re g o  b y łb y  .tss-pfą- 
w T ad łik ipny . O  iie  p o d ró ż  u sk u te c z n io n y  s o s ta ia  k o - 
le jy , b ę d ą  z w ra c a n e  k o s z ty  p o d ró ż y  ę h o rę g o , s to só w -  
n ie  d o  p rz y s łu g u ją c e ;  d a n c m y  fu n k c jo n e r ju sz o w l k la sy  
n a - m ę c y  j e g o  k a r ty  le g ity m a c y jn e j. K oszty  p o d ró ż y  
l e k a r z a  K odą z w ra c a n e  stoŚO H inla d o  u m o w y .

W szelk ie  .r a c h u n k i z  ty tu łu  p o m o c y  le n ą -s k ie j  
d la  f u n k c jo n a r iu s z y  p a ń s tw o w y c h  n a le ż y  rtłożyć lek a ­
rzo w i p o w ia to w e m u  (w u fz ę d ż ie  z d ro w i?  p u b lic z n e g o  
p rz y  K o n iisa rjac is : R ząd u  n a  ro. s t .  W arszaw ą), k tó ry  
z b ad a w sz y  i z a tw ie rd z iw sz y  t e  ra c h u n k i, k ie ru je  Je  do  
w ła śc iw eg o  w o je w ó d z k ie g o  u rz ę d u  z d ro w ia , c tT em  o s t a ­
t e c z n e g o  sp ra w d z e n ia  i u re g u lo w a n ie .

11. L ek a rz  u m ó w io n y , ó b e jm ą ją ę  le c z e n ia  
fu n k c jo n a r ju s z a  p a ń s tw o w e g o , W ystaw ia  m u  »  ra z ló  
p o trz e b y  ty m c z a s o w ą  k a r tę  z w o ln ie n ia  po  s łu ż b y  ii p o ­
w o d u  c n o ro b y . . v

Ś w ia d e c tw ?  o  z a s ła b n ię c ia c h  d łu że j trw a ją c y c h  
lu p  c e le m  o trz y m a n ia  d łu ż sz e g o  u d o p u  d a  p o r a to w a ­
n ia  z d ro w ia  w ydaju  le k a rz  u rzęd o w y

•O d  o p ln ji , w y d a n e j p rz e z  le k a rz a  u m ó w io n e g o  
c o  d o  s ta n u  zd ro w ie  fu n k c jo n o r ju s z a  p a ń stw o w eg o ,, 
s łu ż y  te m u  o s ta tn ie m u  w te rm in ie  8 c!nt odwto !a rile s ;lą  
d o  le k a rz a  p o w ia to w e g o , w z g lę d n ie  u rz ę d u  w o je w ó d z ­
k ie g o  (u rz ę d u  z d ro w ia  p u b lic z n e g o  przy K o m is a r ia c ie  
R ząd u  n a  m. s t. .W arszaw ę).

P rz e p isy  p o w y ż sz e  u z y sk a ły  m ó c  • o b o w ią z u ją c ą  
z d n io m  1-1X 4922 t.

Cennik detalicznej sprzedaży wyrobów ty- 
tw  ii OWyCh.

H a m o c y  u s ta w y  z d n ia  t  c ze rw c a  7S22 r. e  rho- 
n o p a lu  ty tu n io w y m  (L)ż. Cl, R. P , z 1322 f. Ks 47, p o z . 
*•09), z a rz ą d z ił  M in is te r  S k a rb u  i’o z p o rz ą d e e n ie m  z. d o , 
26-YHI 1922 t ,  c o  n a s tę p u je :

P o c z ąw szy  o d  1 w rz e ś n ia  19^2 r~ ^ s ta n o w io n o  
n a s tę p u ją c y  cenh .lk  d e ta l ic z n e j  sp rz e d a ż y  w y ro b ó w  ty  
h u rto w y c h , w y p ru d u k u w an y c t. w rz ą d o w y c h  f a b ty k a c h  
iy te u iu :  i

I .  Cygan)'. H a v e n a  — m k . 235 z e  s z tu k ę . Belr/c-- 
d e r  — m k. 130 z ą  1 s z tu k ę ,  W aw e l mk. ISO ea s z tu ­
k ę , B ry ta n lk e  -  m k . 130 -u  • s z tu k ę ,  T ra n u  k o  —  m k . 
110 za  I s z tn ltę , K uba —  m k. 85 za  I  s z tu k ę , P o r to r l-  
ko  —  m k  5o  za  1 Sztukę, m ie s z a n e  z a g ra n ic z n e  —  trik. 
6 0  t a  1 s z tu k ę .

I I .  Papierosy:. S fin k s  —  m k. 40  z s  1 sz tf tk ę . D*.- 
n ia s  ™ m k. 35 z e  1 s z tu k ę ,  K edyw  (S K a łir j —  m k. 35 
za  1 s z tu k ą ^  E g ip sk ie  —■ m k. 20 ? a  T sz tu k ę , K lu b  —  
m k. 22 j a  . s z tu k ę . S e jm o w e  —. m k. 22 z a  1 fcztuką. 
P re z y d e n t  — mli. 10 z a  ł S ztu k ę , D a m sk ie  ™  m k , 18 . 
ze  1 s z tu k ę , P o g o ń  — m k. 20 za  1 sz tu k ę , S p o r t—  
nfk . 20 za  1 sz tu k ę , W arsz a w sk ie  —  m k. 20 za  1 s z tu ­
k ę , S y re n a  —  m z . I 2 za  1 s z tu k ą , W is ła  — m k  12 za
1 3z tu k ę , W an d a  m k . 10 z ł  1 s z tu k ę .

J / l .  Tytonie do payurosJ#- K s a n t l  ■— m k. 30,000 
za  k ilo g ra m , n a fp rz e d n  S u i ta n ś k l  — m k , 25,00',' / a  1 
k i lo g ra m , n ę jp rzec fn . M a c e d o ń s k i  ■— m k . 22,000 z a  1 
k ilo g ra m , rtajp tze .dn . T u reck ie  — mi-:. I 8,isł0 z a  1 k ilo -  1 
g ra m , p rz e d n i  T u reck i ~  ,n k . 15.00C z a  1 k i lo g ra m . 
$ re ,dn ' T u rack l - - m k . 12,000 za  1 k i io g re m , K resow y  — 
rok , lQ,0tW za  1 k ilo g ra m .

2 Fe Tytonie do fajki: p .z e d n !  fa jk o w y  — m k. 8,900 
rs  1 k ilo g ra m , zw y cza jn y  re jk o w y  —  r a t  6,000 z a  1 k i­
lo g ra m .

P o c z ąw szy  o d  1 w rz e śn ia  7922 r.-, u s ta n o w io n o  
n a s tę p u ją c y  c e n n ik  d e ta lic z n e j s p rz e d a ż y  W yroDów ty - 
t u n lo r y c h  w y p ro d u k o w a n y c h  w p ry w a tn y c h  fab ry fcacu  
ty to n iu .

L  Papier wy. 1) g a tu n e k  „ ś re d n i A " — m k . 12 za  
I s z tu k ę , 7) g a tu n e k  „ p rze d n i B “ —  m k . '.3 za  1 sz tu ­
k ę , 3) g a tu n e k  „ p rze d n i A" —  m k . 17,50 z a  1 sz tu k ę ,
4) g a tu n e k  „n a jp rzed rt. 0 “ m k . 20  j a  t  sz t., 5) g a ­
tu n e k  „ n a jp rz e d n . A* —  m k . 25 z a  1 s z t ,  6) g e tU n a k  
„ lu k su so w y  B“ —  m k. 30  / a  1 S z t ,  r)  g a tu n e k  „ lu k s u ­
so w y  P“ -t— m k . 35 za sz t.

I I .  Tytoni! krajane, 1) g a tu n e k  „ ś re d n i  C, fa jk o ­
wy* y ,  rok , sg o  ze  k ła ,,  2) g a tu n e k  „ ś re d n i  b, fa jk o ­
wy® —  m k . 7,600 z a  1 k jg i, 3) g a tu n e k  „ ś re c n :  f tH —  
m k. 12,000 *u 1 «clg., 4) g a tu n e fc  „ p rz e d n i"  — n ik . 16,000 
?a  1 k!g„ 5) g a tu n e k  „najp rzedniejszy" -r- 20,000 z a  k£c.

U l.  Machorka: m a . 5,600 z a  i k it o  g ra m ,
IV . Cygara: 1 ) g a tu n e k  „ ś re d n i  f l “ r -  tn k  60  z a  

i  s z tu k ę ,  2) g a tu n e k  „ p rz e d n i B “ —  m k . 60  z a  1 s z tu ­
k ę , 3) g a tu n e k  „ p rz e d n i  f l “ —- m k. 100 z e  1 sz tuko- 4} 
g a tu n e k  „ n a jp rz ę d n -e js ż y  B J -■  m k, 130 ża  1 s z tu k ę ,
5) g a tu n e k  „ n a jp rz e d n ie jsz y  A “ —  m k, .150 za  1 s z tu k ę ,
6) g a tu n e k  „ lu k su so w y  B “ -i:k, 200 z a  1 s z tu k ę .  7) g a ­
tu n e k  „ lu k su so w y  f l “ — m k . 2.ip  z ą  ł  s z tu k ę ,

V. Cygaretki: l )  g a tu n e k  „ ś .-k ć .t“ — m k, 40  z a  1 
s z tu k ę ,  2} g a tu n e k  „ p r z e d n i ' - f  m k. 50 z a  1 s z tu k ę .

V I■ T-Waka d o  jalywcńiai 1) g a tu n e k  „ ś ra d n i"  —  
m k . 1,200 Tc 1 k iio g r., 2) g a t r n a k  „ p rz c c n ł"  —■ m k .
2,000 za  i Icltogr.

V II, Tytoń do kmia; rok . 8.000 z e  1 k ilo g ra m .
Z a p a sy  o k łe jo n y c u  o p i-sk e m i m o n o p o io w e m ł. p a ­

p ie ro só w , ty to n ió w  k ra ja n y c h , z w y ją tk ie m  ty ra n i  ów  
fzjitÓY/ych, a a iu n tu t  ć re o n !  C ! ś r e d n i  &, tu d z ie ż  z a p a ­
s y  o k le jo n e j  o p a s k tm !  m o n o p u io w e m ; m ąch o rk f, j a  Kle 
w d h tu  w e jśc ia  w ż y c ie  n in le js z c g c  ro z p o rz ą d z e n ia  
zn a jd o w & f s lę  b ę d ą  w p ry w a tn y c h  fa b ry k e e r. w y ro b ó w  
ty tu n io w y c h , tu d z ie ż  v> h u r to w y c h  s k ła d a c n  ty c h ż e  fc - 
b ty k /p o d łę c ja ją  d o d a tk o w e m u  o p o d a ik o w ą u iii  w w y so ­
k o śc i r t ż n ic y  m ięd zy  d o ty c h c z a so w ą  a  n o w ą  c e n ą  o p a ­
s e k  m e u o p o lo w y c n . ' -

D o d a tk o w e m u  o p o d a tk o w a n iu  p o iiJ e g s ją  ró w n ie ż  
z a p a s y  w szy s tk ic h  w y ro b ó w  ty tu n io w y c h  rz ą d o w y c h  fj--

•b ry k  ty to n iu , łu d z la ż  z a p a sy  w y ro b ó w  ty tu n lo w y c h  fs  
b ry k  p ry w a tn y c h , w y sz c z e g ó in lo n y e h  p o w y że j, j a k ie  t o  
z a p a s y  z n a jd o w a ć  sit; b ę d ą  w d n iu  \fcejfcia w ży c ie  ni? 
n ie js z e g o  TO zporzC dzaniu we w szy s tk ich  m ie js c a c h  
sp rz e d a ż ?  ty c h ż e  wys.obhw  ( h u r t o w n l a c s k l e p a c h  d e ­
ta lic z n y c h  Itp .), Ik k o icć  iu  p iz e sy llił  p o w y ż sz y ch  W yro- 
DiSw, k tó r e  ?wed'ug d o k u m e c tó w  p rzu w o zo w y ch  w y s ia ­
n e  z o s ta ły  p rz e d  d n ie rn  ‘■■.'r-jście w ż y c ie  .'iin le jszeg o  
r o z p o rz ą d z e n ia  i w ty m  d n iu . lu b  p o  ty m  te n u ln te  z o ­
s ta n ą  p o d ję te  p rz ez  o d b io rc ę .  •

W y so k o ść  t s j  d o p ła ty  o k re ś la  s ię  p e łn ą  ró ż n ic ą  
m ięd zy  J a w n ą  i n o w ą  c e n ą  d e ta lic z n e j s p rz e d a ż y  vy- 
ro o u . z . p o t r ą c e n ie m  o d  te j  ró ż n ic y  w jM alopóI^cć 
rzeczy w iście p rz y p a d a ją c e g o  r a b a tu  s p rz e d a ir te g o , z a ś  
w e  jś rś iy s tk ic h  in n y ch  d z ie ln ic a c h  P a ń s tw a  P o ls k ie g ę  
Ti.% fy tu ie rr. • r a b a tu  s p rz e d a ż n e g o . ’

D odr.tko i.vem u o p o d a tk o w a n iu ,  ' w y m fe t.tu n e n ia  
p ow y .re j, n ie  p o d le g e ją  n a s tę p u ją c e  w y ro b y  fa b ry k  
p ryw atnych*

c y g a ra , c y g a re tk i,  ta b a k a  d o  tó jty w a m a , ty to ń  
d o  żu ć la , ty to n ia '.fa jk o w e , g a tu n e k  » rsd n !  C i ś re d n i 3 :  

?.) p a p te rp s y ,  ty to n ie  k ra ja n e  i m a c h o rk a , o p a ­
t r z o n e  b a n d e ro la m i d a w n em i, użyW en-.m i w b . d z ie ln i­
cy p ru s k ia j  p rż a d  #ó jśc i-?m  w życłę  ro z p o r r ą d r e n la  
M in is tra  S k a rb u  z  d n ia  19 Iipca  1922 r„  ’-v p rz e d m ie c ie  
w y k o n s n ią  u s t2wv z d n i r  1 c is rw ~ a  1922 r„  o  tn o n o -  
p o iu  ty tu ń ip w y m  (Dz. U. S , P. Ns 63, p o ż . 5S5);

p a p ie ro s y , ty to n ie  k ro jo n e  1 m a c h o rk a , o p a ­
t r z o n e  b a n d e ro la m i d a u p a m i ,  u ż y w a n e m i n a  o b s z a rz e  
Z łem . W lie ń sk ia j p rz e d  w e jśc ie m  w życie  ro z p o rz ą d z s -  
niŁ M in is tra  Skarci); a  d n ia  19 iip c a  1922 r.. w p rz e d ­
m io c ie  w y k o n a n ia  u r tż w y  z  d n ia  1 czerw ca 1S22 ro k u
0  m o n o p o lu  ty tu n io w y m  '(Dz. U. R. P. n r. 63, p o z . 566);

4) c y g a ra , p h p ią rb d jt i ty to n iu  k ra ia r te , s p ro w a ­
d z o n e  z z a g ra n ic y  i o p a tr z o n e  o p a s k a m i  m o n o p o l? -  
w e m i, p o ż 3 m o n i.'p u 'o v /e m i lu b  t e ż  o s te m p lo w a n e  u rz ę - ' 
dow iiift.

W y ro b y  ty tu n io W e, w ym iai-iionc w u s tę p ie  2 . 3  
ł 4,vi«ilńny by ły  być r oz -sp rzed an e  p o  d o ty c h c z a so w e ) 
c e n l t .  n a jp ó ź n ie j-  do  31 p a ź d z ie rn ik a  1922 t.. p o  k tó ­
ry m  to  te rm in ie  b y ty  u w a ż a n e  j a k o  w cale  n iz o p o d a t-  
k o w ą n e .

P c z e d s ię b io is tw a  i. o so b y , w y m ie n io n e  p o w y że j 
o b o w ią z a n e  b y iy  z g ło s ić  w c ią g u  3  dn i p o  w e jśc iu  
w  ż y d a  n in ie js z e g o  ro ż b p rz ą d z s ń ia  ju h  p jS m is  w M u c h  
e g z e m p la rz a c h  w ła^ćlw eniu . u rz ę d o w i ak c jrg  i m o n o - ' 
p o tó w  p a ń s tw o w y c h  ^ary  z a p a s  ty to n iu  T w y ro b ó w  
ty tU n tó fty ćh , ja k i  z n b jd ó w ać  s ię  b ę d z ie  u  r l c h  n a  sk ła ­
d z ie  w d n iu  w e jśc ia  w ży cie  n in ie js z e g o  ro z p o rz ą d z e ­
n ia . O d b io rc y  prfteffllłek, w y s ła n y c h ^ p r ie d  a ń ie m  /wej­
ś c ia  w ż y c ie  n in ie js z e g o  ro z p o rz ą d z e n ia ,  e  nadesl«ą- 
n y ch  p o  ty m  t^ rm jb ie ,  o b o w ią z a n i s ą  z g ło s ić  je ,  j a k  
p o w y że j, w p rz e c ią g u  3  d n i p o  o d b io rz e .

Ź g tó s jm itie  Z a p a só w  winne? z a w ie ra ć  w y szć ze g ń i-  
•ileRlo g a tu n k u  ty to n iu  i p ip ie r o s ó w  (n p , g a tu n e k  
p rz e d n i  B, n a jp rz e d n ie js z y  ft itp .) , ro d z a ju  o p sk o w a '-  
n ia  (n p . p if  20 sz t., p o  00 g fa rn ó w  i tp .)  ^ 'n s ż c i a  d o ­
ty c h c z a so w e ]  c en y  d e ta l ic z n e j  śp rz e a a ż y .

P rzy jm u jący  z g ło s z e n ie  z b e d a  ś c is ło ś ć  d a t  w n in - 
s lo n o g c  o z n a jm ie n ia  i p  s tw ie rd z i nu  u b u  e g z e m p la ­
rz ac h  te g o ż  o z n a jm ie n ia  d z ie ń  z g ło s z e n ie .

Ma p o d s ta w ie  o trz y m a n e g o  z g ło s z e n ia  z o p a s ó w  
ty to n iu  I w y ro b ó w  ty tu n ic w y c h  n a s tą p i  u rz ę d o w e  z b a ­
d a n ie  Z ap asó w  p ;-j:ez o rg a n a  sk a rb o w e . W yr.ii; b .ad a rJc , 
o ra z  w y so k o ść  d o d a tk o w a ] ó p ła ty  rń e n o p ó io w a j wy o l­
s z a  a r e n n  s ija fb o w y  w je d n a k o  w am  b rz m ie n iu  n a  o b u  
e g z a m p ia rz a c li  c z i ia jm ię n la . po czem *  ja d e n  sg zćm plą .-a  
p o z o s ta w i ppślp-Jaczow ! z ap a só w , k tó ry  o b o w ią z a n y  
b ę d z ie  u iśc ić  d o d jk ik o w ą  o p ła tę  m o n o p o lo w ą  w P o cz­
to w e j  K a sie  O sk c tę d n o S e i n a  r a c h u n e k .G e n z r a in z j  D y- 
r e k c j ' M o n o p o lu  T y to n io w e g o , w c ią g u  E d n i o d  z b a ­
d a n ie  z a p a só w  1 db n lteść  o  te m  b ezzw ło czn ie  w le śc iw e- 
m r. u rz ę d o w i a k cy z  i m o n o p o ló w  p a ń s tw o w y c h , p rz e d ­
s ta w ia ją c  kw it Poczto% oJ K asy O s z i^ ę t ln o ś c io w e j.  W /-  
m ie n lc r .y  w yżej u rz ą d  p o tw ierd z i o D z c u e  i ie  d o d a tk o ­
w ej o p ła ty  n a  d iug itu j e g „ e n iji la rż u  o z n a jm ie n ia  i p rz e -  
ś i a  g c  p rz s łc ź o im j (z u ie  sk au b o w ej.

Z a n ie d b a n ie  ob o w iązk u , o g ło s z e n ia  z a p a s u  pa*1' 
p ie ro s ó w , ty to n iu  k ra ja n e g o  ! m a c h o rk i, u m y ś ln e  u k ry ­
c ie  ty c h ż e  z a p a s ó w , lu b  z g ło s z e n ie  liośCi m n ie js z e , o d  
t e j ,  k tó ra  s tw ie rd z o n o  n a s tę p n ie  u rz ę t io w u ię , p o c ią g ­
n ie  za  s o b ą  w m y si u s -y w y  z d n ia  1 c z e n v c a  1922 r „  
© m o n o p o lu  ty to n io w y m , ^ o i t ę p c „ a n ; e  k a rn o -s k a rb o w e ,

• R o z p o rz ą d z e n ie  n in ie js z e  w a sz io  w ż y c ie  z  d n ie m
1 w rz eśn ia  1922 r. (V id e  „Monitor Falski" nr. 200 «  d a ,iirix im  r.).

Rozjpoiżądzente Rady Ministrów z. dnia 25 
Iipca 1922 i. o  rozszerzeniu granic miasta 

Kałuszyna.
Na z a sa d z ie  a r t .  1 I 2  u s ta w y  j  d n ia  2 0  lu te g o

1930 r o k u  w p rz e d m io c ie  z a l ic z to la  o u a d  w ie jsk ich
w p o c z e t  m is s ; ,  o ęaz  z m ia n y  gfan,ięi m ia s tu  n a l o b - z a rzer 
b . z a b o r u  ro s y js k ie g o  (Dz. fł. R. P. N r. 19 92] z a ­
rz ą d z a  s ię  c o  n a s tę p u ję :

'j 1c D c  m ia s ta  K a łu sz y n a  p o w ia tu  m iń s k o -  
n ą az o w .ec k ie y o  w łą c z a  s ię  w ia i Z n w o d ą , k o łe n ję  ice- 
tu sz y n  1 I rk u c k  o ra z  p a s tw is k o  „ K o rc z u n c k ',  p o fo ż u n e  
n o  p ó łr io c  o d  m iast-*, - la d n o c z a śn ie  w y łącza  s i ę  w y- 
r t iie m d n e  o o u z o ry  * g m in y  K uflzw .

§  2 . W y k o n a n ie  n in ie js z e g o  'r o z p o r z ą d z e n ia  p o ­
w ie rza  s t e  M in is tro w i S p r a u  v /ew nę:rznych-

S 3 . R o z p o rz ą d z a n ie  n?m e; 5z c  u z y sk u je  m o ę
o b o w ią z u ją c ą  z  d o łe m  1 w rz e śn ia  1922 ,r.

Prezydent M in istró w ;
P-. £ ; łur SlitsiAshi

I M in is te r  S p ra w  W ew n ętrzn y ch :
/ * -4 . UAtnuAtbh .
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W rozkazie Kmdy P . . P. Okręgu wars?a«r- 
skiego z dn. 23-V!I-922 r. Nb 325 czytamy:

„Komenda Okręgowa otrzymała od Magi- 
stsptu m . Ciechanowa p*snr.« treści następującej;

Z chwilą objęcia Komendy Policji Ciecha­
nowskiej przez obecnego Komendanta p. Le­
chowskiego, Społeczeństwo miejscowe zauwa­
żyło znaczny zwrot ku lepszemu w działalności 
naszej poJicji, jak io: szybkie ; skuteczne wy­
krywanie przestępstw , ukrócenie bandytyzmu 
i zaprowadzenie i pewnego rygoru w m ieście 
i poszanowanie władzy.

Ponieważ na zasadzie zdobytego doświad­
czenia przekonaliśmy się, żo zawdzięczamy to  
głównie obecnemu kierownikowi policji p. Ko­
m endantowi Lechowskiemu, j a k ' również i pew­
nym reformom przeprowadzonym zgóry, w imię 
więc sprawiedliwości członkowie Rady Miej­
skiej postanowili na zebrańip swym dać wyraz 
swego uznania i zaufania, co zostało uwidocz­
nione w odnośnym  protokul,e posiedzenia Rady 
Miejskiej.

2  punktu (Widzenia ooywatelskiego z praw­
dziwą przyjemnością mamy zaszczyt zakomu­
nikować o .tem panu Komenar-ntow!.

B u r m i s t r z  ( p o d p i s  n i e c z y t e l n y ) .

Członek Rady'Miejsićie* (podpis nieczytelny). 
Sekretarz (podpis nieczytelny),

Z przyjemnością ogłaszam powyższy do­
wód uznania dla Komisarza Piotra Lechowskie­
go—K om endanta Policji p-tu Ciechanowskiego; 
i podwładnych mii funkcjonarjuszy i jednocześ­
nie udzietem Im pochwały".

%■. Tomanoioshi, m . p. Okr. Kmdt P. V\ 
Rozkazem z dn. l-VIfl-922 r. Na 327, udzie- 

lila Kmda P .P . Okręgu warszawskiego pGChwa- 
ły Komendantowi Policji powiatu Mieszawskie- 
go, Komisarzowi Stanisławów! Duchiriskiemn, 
oraz funkcjona^pszom  'posterunku miejskiego, 
za gorlijWOść i energię w związku-z wykryciem, 
milyonoWych nadużyć na poczcie w Aleksan­
drowie Kujawskim, popełnionych przez orzęc-nl- 
ka poczty Jaworskiego, który osadzony został 
w więzieniu. >

W rozkazie Okr. Kmdy R. fc. w Nowo­
gródku, Nw 41 z  dn. 22 VI!i-922 r. czytamy: 

TPan Wojewoda N ow ogrójz. pism em  z dn. 
12-VIi! p. r. Me 5n02/AD/i! wyrazit następ. um k­
nie podkcSm. Sobieszczańsklemu Stefanowi.

W obec odwołania z powrotem  K m dta P.P. 
Pow. Nowogródzkiego podkom . Sobieszczań- 
słtfego, po zakończeniu przez niego akcji poli- 
cyjno-wywiadowczej w pow. Lid/kim  w celu 
zabezpieczenia ludności tamecznej od pow ta­
rzających się tam  od czerwca napadów litew­
sko białoruskich partyzantów, stwierdzam z praw- 
dzjwem żadcwpięnierr, taktowną, sumienną, 
energiczną i pom ysłową pracę podkom . So- 
biesźczańskienj, uwieńczoną znscznem uspo­
kojeniem zagrożonego terenu. Uważam i  tego 
powodu z e  wskazane wyznaczyć podkom . So- 
bieszczańskiemu jednorafow ą gra :yfikację w su­
mie 100.009 — (stu tysięcy) mk. Komunikując 
p Lem p. Komendantowi p rosię  o wyrażenie 
podziękowania w m ojem  Imieniu podkom, 5o- 
hieszczańskiemu za gorliwą służbę.

W ojewoda (—) BączMewisę.
Z  prawdziwą przyjemnością komunikuje 

c  tem  podkom. Scbieszczańskiarntk i sądzę, że 
pochwała ta  będzie zachętą w dalszej jego 
p racy .'

Wotozuiki m. p. Okr, Kmdt P. P.

e o i f K A j n i m o m
USTAW ODAW STW O STEM PLOW E. x

N a k ła d e m  zw iązku  p ra co w n ik ó w  sk a rb o w y c h  zo ­
s ta ła  w y d a n a  b ro s z u ra  p o d  ty tu łe m ; ..N a jn o w sz e  u s ta *  
w o d a w s tw o  w z a k re s ie  o p ła t  s te m p lo w y c h  (o p ła ty  o d  
p o d a ń , św ia d e c tw  u r z ę d a s y  ch , p e łn o m o c n ic tw , w eksli, 
c zek ó w , ra ch u n k ó w , p o św ia d c z e ń  o d b io ru  I d o k u m a n -  
t  \ c  przew ozow ych;,. C en a  50C m k . W yd zw n lc tw o  to

!e s t  do- n a b y c ia  w Ick a!u  zw iązku  p ra c o w n ik ó w  jk a r -  
ow ycli, Izb a  S k a rb o w a  w W a rsz tw le , R y m arsk a  1 

(p a r te r )  o d  7  d o  9  w ieczór. (Dz. Urz. Komis, Rządu 
et. m . Warszawy, Nr. 183 'Sr d»_ 17-T1II-222 r.}.

ROZPORZĄDZENIA. MINISTRA KOLEI ŻELAZNYCH.
N e  m o c y  d e k re tu  z  d n ia  7  Sufr.go 1919 r. o  ty m -  

czesow w m  p rz e k a z a n iu  M in is tro w i K o m u n ik a c h  p ra w a  
wydawania przepijw,-b R S g w ^ e  csólfr bflfiaj* i to­

w arów , o r a z  u s ta la n i  :  <arvf p rzew o zo w y ch  n a  k o le ja c h  
p o lsk ic h  (D z, P  P P. Nt 14, p o z , 132) i w p o ro z u m ie n iu  
4 M in is tram i S k a rh u  o r c i  P rz e m y ś lu  I H a u m u  w ydal 
M in is le - K o le i . Ż e laz .iy ch  t r z y  ---z p o rz ą d z e n la  z  d a ty  
3  lip ca  1922 r j  n) o  b e z p o ś re d n ie j  k o m u n ik a c ji  tó w a , 
ro w e j p n m ię d t j  C zech o sło w ac ją , a  R u m u n ią  p rz ez  P o l­
sk ę . b) o  b e z p o ś re d n ie j  k o m u n ik a c ji  to w a ro w e j p o -  
rri.^dzy s ta c ją  W iedeń-d .w orzec  p ó in o c n y  (N o rrth ah n h c f)  
a  P u m .m łą  p rz e z  C z e c h o s ło w a c ję  d P o lsk ę , c) o  b e z ­
p o ś r e d n ie j  k o rr .a r .lk ac jl towarowy*) p o m ię d z y  P o ls k ą  
i W o ln e rr  M ia s te m  G d a ń sk ie m  z ;e d n e j  s t r o n y ,  s  R u- 
m u n ją  z d ru g ie j  s t ro n y ,  in te re s o w a n i  m o g ą  s z c z e g ó ły . 
n in ie jsz y c h  ro z p o rz ą d z e ń  z n e l e ź ; s  Jpż. Ustaw R . P  
Sr. 3$ z dnia 13 lipca poz. 4'j3, 433 i  ś&h

ZNIESIENIE REZERW OW ANYCH M IEJSC 
Mt- POCIĄGACH.

Z e  w z g ląd u  n a  p o m n o ż e n ie  s ią  ilo śc i p o c ią g ó w  
p a sa ż e rsk ic h  i w o b e c  d a ls z e g o  p o s tę p u  w  u p o rz ą d k o ­
w an iu  ś te s u n k ó w  w ru c h i. o so b o w y m  n a  p o lsk ic h  k o ­
le ja c h  p a ń s tw o w y c h , rrHri. k o la i ie ją z h jrc h  z it io s to  w pro­
w a d zo n ą  w r. i9 r9 f z e  w zg ląd u  n ą  dwLz.-.sne s to s u n k i ,  
dostf s z e ro k o  s to s o w a n ą  ru ś a d ę  re z e rw o w a n ia  m ie jsc  
w p o c ią g a c h  p a s a ż e rs k ic h  d la  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h , 
, u d a j ą » d i  s ię  w p o . ł r ó ie  s łu ż b p w e  I t .  d. tłu . Urz. 
Kfhii. liżądu s t .  ni. Warszawy M  /SU z du. 13* V III192Ś *.).

W YSIEDLENIE O B C O PO f,D A N Y C H .
N a  m o c y  o k ó ln ik a  M in is te rs tw a  S p ra w  W e­

w n ę trz n y c h  N r. 6 2 d n ia  8-Vl-1921 r. Nr. T ..B 3 . 396 zo ­
s ta l i  w y s ie d len i z  g ra n ic  ł t i t c .y p o s p o l l ta j  P o lsk ie j  d c  
R o sji S o w isc k io j (n lze j w y m len ie iii:

j )  p rz ez  W o jew ó d z tw o  S ta n is ła w o w sk ie , A n d rze j 
M o rszko , la t  34, sy n  B a z y le g o  i H e le n y , p o tn O u z ą c y  
z K hU kągu (R m jij  n a ro d o w o śc i  n ie  . ip o lśk ią j. (12052)1 

' 2) p rz e z  W o jew ó d z tw o  W o ły ń sk ie , J a k ó b  A rta rm s u  
O b y w ati! ro sy jsk i, 0 2 0 6 4 )b  :

3) p rz a z  W o jew ó d z tw o  W ołyńsk ie , z) B ro d n iew sk l 
M lchuJ u r. w m . S zm jo ie , p .-  C z e rk a sk l , 1 g in . Kijów;
b ) U tk a  R u d o lf, ur'. w ko l. H o n c z s ry c h a , gm . M łynów ;
c) Ć o ro C Dertlsi, u r . ' w G i-iorJw iCj g-n . M łynów , p o w . 
D u b n o  I R ud k o w sk i W lto lls , u r. »r fo lw , J a n o w o , 
g m . N ie d z ie lsk ie j, p o w . W ilejskilegb, (Eazkas Okr, Kmdy 
P .  P . vj Nmoyródkit, Nr. ił, z  dr. 6-1Z-93? r j

PA SZPO RTY DLA EMIGRANTÓW .

f  r J rz ą d  e m ig ra c y jn y  p o d a je  'd o  w ia d o m o śc i, że  
p ^ p o r t y ,  w y s ta w io n a  r e e m ig r a n to m ,  p o w ra c a ją c y m  
d o  P o lsk i p rz ez  p ó łn o c n o  .a m e ry k a ń s k ie  p lac ó w k i k o n ­
s u la r n e  R zp lite j f  o lsk le j ( t . zw* p a s z p o r ty  b ia łe )  n ie  
b ą d ą  n a d a l  s łu ż y ły  d o  p o d ró ż y  p o n o w n e j z  P o lsk i d o  
A m ery k i. ,

N a w y p a d e k  w y ja zd u  d o  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
re e m ig ra n c i  o trzy m y w a ć  b ę d ą , za  p o ś re d n ic tw e m  u r z ę ­
d u  e m ig ra c y jn e g o , z w y k łe  p a s z p o r ty  z ag ra n ic z n e , k o r -  
s u l a t  z a ś  a m e r y k a ń s k i  b ę d z ie  w izow ał j e  n a  p o d s ta w ie  
o s o b n y c h  z a ś w ia d c z e ń  u rz ę d u  e m ig ra c y jn e g o .

R o z p o rz ą d z e n ie  p o w y ż sz e  i .e b le ra  m o c y  t  d n . 1 
p a ź d z ie rn ik a  r. b . (Dz. Urz. Komis. Rządu. st. m. War­
szawy JĄ 198, z dn. d'TX 1923 r).

PRZERW Y W  •SŁUŻBIE URZĘDNIKÓW  CYWILNYCH 
B . F A flS fW  ZABORCZYCH

ó e jm  U s ta rro d aw cz y  n a  p o s ie d z e n iu  w d n iu  28 
lip c a  1921 r. u c h w a lił r e z ó iu c ję ,  w z y w a jącą  m ię d z y  In ­
n y m i w o . R ząd, a b y  „ p rzy  u s ta le n iu  c z a su  s łu ż c y  
n ie  o d lic z a ł  p rze rw , s p o w o d o w a n y c h  p rz e z  in w a z je  
n ie p rz y ja c ie lsk ą , p rz y m u s o w ą  e w a k u a c ję , n iew u ią , in ­
te rn o w a n ie  p r? e z  o b c e  p a ń s tw a , ie k o  t e ż  p r ż ą n r ,  wy­
n ik ły ch  w o k re s ie  w o jn y  św ia to w e j ty m  fw nkcjonarjU " 
sz o m , k tó rz y  p o z o s ta w sz y  , w k ra ju ,  d ósfaH  s ię  p o d  
w ła d zą  In n e g o  p a ń s tw a  z a b o rc z e g ó , d la  k tó re g o  s łu ż ­
b y  p e łn ić  n ie  m o g ił* .

W w y k o n a iu ii  ie i  re z o lu c ji  M in is te rs tw o  S p ra w  
W ew n ę trzn y ch  w y ja śn ia , ża p isy  u s ta le n iu  c z a su  s łu ż ­
b y  d o  w y sług i e m e ry ta ln e j  n r  l a ły  o b lic z ać  c z a s  s łu ż b y  
sp ę d z o n e ;  w b. p a ń s tw ie  a u s tro -w ę g ie rsk ie m  1 n iem iac- 
k iem  p o  d z ie ń  1 l i s io p a J ^  l? ifc  r., s  w p a ó s tw ię  ro sy j-  
sk le m  p o  d z lo ń  t  l is to p a d a  1917 r.

O  ile  fu n k c J o rw jU s j  p o z o s ta w e ł  ’.:2 s l i iż b ie  b . 
p a ń s r u o  z a b o rc z e g o  p o z a  w yżej w sk az ag y m i te r m in a ­
m i I k o m i s j e , W e ry f ik a c y jn e  z a lic z a ły  m u  t e n  c za s  
s łu ż b y  d o  w ysług ! is t ,  j a k o  p r a c ę  z aw o d o w ą , w ta k im  
ra ż to  m o ż n a  m u  i te n  C zas zaliczy ć  d c  w y słu g i em .a. 
ry ta ln e l  w m K l a r t  44  U s ta w y  e m e ry tn in e i  z  d n ia  28 
łlp ca  1922 r,

J a i s i l  K o m is je  W e ry fik a c y jn e  za liczy ły  ju ż  d a  
w y słu g i la t  n a jw y ższą  d o p u s z c z a ln ą  I lo ść  ia t  20  z  p o ­
p rz e d n ie j s łu ż b y  p a ń s tw o w e j łu b  s a m o rz ą d o w e j a lb o  
p ra c y  z aw o d o w e j, t o  z p o w s ta łe g o  c z a s o k re s u  n a lą ż y  
y r z g lę d n lć  c z e s  s łu ż b y  p: d z ie ń  1 l is to p a d a  1917 re k u , 
w z g lęd n ie  3 l is to p a d a  1918 r. j a k o  s łu ż b ą  p a ń s tw o w ą  
m b  sa m o rz ą d o w ą , tr p ó ź n ie js z y  c z a s  s łu ż b y  m o ż e  być 
d a n y m  fu n k c jo n a r iu s z o m  z a liczo n y  Ja k o  p ru c a  zew o^ 
d b w a  p rz y  a n a lo g ic z n y m  z e s to s o w a ti iu  p o s ta n o w ie ń  
o s ta tn ie g o  z d a n iu  : .s ł ę p u  4  fi 13 ro z p ..rz ą d z e n ia  w yko­
n a w c z e g o  dt> p o w y ż sz e j u s ta w y , p izy c zp m  n a le ż y  sfę  
t r z y m a ć  w sk azó w ek  u d z ie lo n y c h  oxólu ik< im i o d n o ś n ie  
z a licz en ia  la t  p ra c y  zay /o d o w ę ; u o  wyu)ug) la t .

W ra z ie  p o z o s ta n ie  w k ra ju  b . u rz ęd n ik ó w  P a ń ­
s tw a  R o sy jsk ie g o  p o  Z a rz ąd z en iu  e w ak u a c ji, n a ia ż y  
o b lic z a ć  im  c z a s  s łu ż b y  p a ń s tw o w e j r o s y js k ie j  p o  
d z ień  1 s ie r p n ia  1915 r ,  (• j .  p o  d z ie ń , v  k tó ry m  fa k ­
ty c z n ie  p r z e s ta l i  p e fo lć  sw o je  o n o w ią z k j s łu żb o w e . 
O d n o ś n ie  z a l ic z e n ia  d ę is z e g o  c z a s u  ich  s łu ż b y  a o  w y­
słu g i e m e ry ta ln e j ,  m a ją  a n a lo g ic z n ie  z a s to s o w a n ie  wy­
ż e j u c lz itio n e  w s -a z ó w k l.

D o w y słu g i e m e ry ta ln e j  b ę d z ia  ró w n ie ż  z a l ic z a ­
n y  c z a s  s p ę d z o n y  w c h a ra k te rz e  fu n k c jo n a r iu s z a  b. 
p ą ó s tw a  z a b o rc z e g o  w n iew o li iu b  in te rn o w u n iu  p rz o z  
o k u p a n ta .

Z a sa d  p o w y ższy ch  n ie  m o ż n a  n a to m ia s t  s t o s o ­
w ać d o  ty c h  fu n k c jo n a r ju s z ó w , k tó rz y  p rz e d  y rs tą p ie -  
n ie m  n a  s łu ż b ę  P a ń s ł  P o lsk ie g o  n ie  p o z o s ta w ia li  a n i  
v  s łu ż b ie  p a ń s tw o w e j b  p a ń s tw  z ab o rc zy c h , a n i  w s łu ż  
b le  s a m o rz ą d o w e j,  p o lic z o n e j w m y si p rz e p isó w  im -  
ry ła ln y c-i p a ń s tw ?  z a b o rc z e g o  dn s łu ż b y  p a ń s tw o w e j.

w  Ito ricu  n ad m ien < a  s ię , ż e  p rz y  o b lic z a n iu  wy­
s łu g i e m e ry fa in e j  p o w s ta je  b e z  u w z g lę d n ia n ia  p rz e rw a  
p ±  v s t* ią  m ię d z y  o p u sz c z e n ie m  służfc .' w b. o -ń s tw ie  
z a b o rc z y m , a  o b ję t le m  s łu ż b y  w F a ń s tw ie  P o lsk ie m , 
c  lic  w y n o s i o n a  p e n a d  2 m le s ^ c e  (c z a s  p o tr z e b n y  
n a  p o w ró t  d ó  k ra ju  i o b jęc ia  służby).

W ątp liw a w y p ad k i r-r laż y  p rz e d t ła w ló  d o  ro z - 
stry .yg-U ęcia M in is te rs tw u  S p ra w  W ew nętrznych-

P o w y źęze  p o d a je  s l ę t i o  w la a o m o sc i n a  p o d s t r v i *  
o k ć m lk e  M in is te rs tw a  S k a rb i: z  d n ta  2  cze rw ca  1322 r. 
łfs  tó l  22 (DA) Ern. S o itó lń ik a  M in is u r s iw u  S p ra w  
A 'e w n ę trz ń y rh  n r. 96 z  d n ia  ł 8-Vi 392? r: (Vide Ds. 
Urz, M. 8. W. nr, 6 z  dnia 81- V I I 1933 r. po;. 231).

.R EJESTR A C JA  OFICERÓW  REZLRV/Y.

W y d an ie  l is ty  s to p m  1 s ta r s z e ń s tw a  o f ic e ró w  L , 
w o d u w y eh  w o jsk  p o lsk ic h , z ak o ń c zy ło , (e d e n  z  d z ia łó w  
p ra cy , o w iązan e j z  u s ta le n ie m  o rg a n iz a c j i  n a s z e g o  k o r ­
p u s u  o f ic e rs k ie g o . Z a rz ą d z o n a  O b ecn ie  re je s tra c ju  d a  
m o ż n o ś ć  o s ta te c z i ie g u  U s la isn ia  C h a rak te ru  f ‘g ła szą jd  
cych s ię  o b y w a te li, ja k o  o f ic e ró w  re ze rw o w y c h  i wy­
d a n ia  n a s tę p n ie  l is ty  s to p n i  I s ta r s z e ń s tw a  o f ic e ró w  
reze rw o w y ch . ,

W d a n y m  p rz y p a d k u  c= lem  m in is tra  sp ra w  w oj­
sk o w y ch  je s t  o s ta te c z n e  u p o i za.dków .anie v/yhazów  
w szy s tk ich  o s ó b , m c ją c y c h  k w a lif ik ac je  o f ic e rs k ie .

K to  s ię  n ie  z g ło s ił d o  r e ] e s t  acjs, s t ra c i ł  m o ż n o ść  
u z y sk a n ia  s to p n ia  o f ic e ra  rezerw y ' łu b  n a ra ż a  s ię  n a  
k a ry , p rz e w lo ż ia n a  w u s ta w a ch .

P rzy  ie j  o k a z j i  z am ie rza  m in is te r  sp ra w  w o jsk o ­
w ych l w o g ó le  czy n n ik i rządow e, u re g u lo w a ć  o s ta te c z ­
n ie  s y tu a c ję  w o jsk o w y ch , s tw ie rd z ić  ięr, p ra w a  i u re ­
g u lo w a ć  p re te n s je  m a te r ia ln e ,  ja k ie  w ię lit b . wo s k o -  
w ych m a  d o  rz ą d u  p o ls k ie g o . (Dz Urs. Komis, Rządu 
st. w. Warszawy Jiz lSO ż dn, l i - V I l I  1922 r.).

\ v e " / n e t r 2 n h  t a r y f h  p o c z t o w a ;

(Ciąg dalszy,)
N a i e ż y t o ś c i  d o d a t k o w e .

Naletytdici przy ttadanin: P o le c e n ie  p rz e sy łe k *  
p o c z to w y c h  m it. 50. Z w ro tn e  p o ś w ia d c z e n ie  o d b io ru  
( r e te p is  zw ro tn y )?  a )  p rzy  n a d a n iu  m k 50, h ;  po  n a d e  
n iii m k  I0G. Za ś c ią g n ię c ie  p o b re n ia  o d  o d b io rc y ; m k. 
20r p is e m n e  p o le c e n ie  n a  b la n k ie c ie  P.K C . m it. 3C 
Z a d o rę c z e n ie  p o ś p ie s z n e  (p rz e z  u m y ś ln e g o  p o s ła ń c a )  
p rz e sy łe k  p e c h o w y c h , o ra z  z a w ia d o m ie ń  o. n e d a jś e ii i  
l is tó w  w a rto śc io w y c h , p rz ek a zó w  I p e c z e k  m k. 200. Z a 
w sz y s tk ie  p rz e sy łk i a d re s o w a n e  „ p o s te  r e s ta n te "  o p ła ­
ta  d o d a tk o w a  m k, 26.'

Nshłytośei przy udbiorso! Z a d o rę c z e n ie  w in la j-  
scoW ym  I; z am ie jsc o w y m  o k rę g u , d o rę c z e ń  g d z ie  {pu  . 
ro d z a j s łu ż b y  ju ż  z a p ro w a d z o n o :

A) L is tó w  w a rto śc io w y c h , p rz e k a z ó w  p o c z to w y c h  
QrflZ p :_ e k a z o w  P.K .O . z p ie n ię d ę ih i:  a) J o  10,000 m k;.-- 
m k. 10 b ) p o n a d  10.000 m k. d o  100.0C0 m k.— m k. 20. '

B) p rz e k a z ó w  P.K .O . s ta n o w ią c y c h  u p o s a ż e n ia  
o rh e ry ta ln e , z .a o p e trz e n le  wdów , p e n s je  s ie ro c e , p e n s ja  
re n c is tó w , p ro w iz jo n ls tó w ? w e te ra n ó w , d a ry  z łazk i: a )  
dó' 1000 m k, n ie  p o b ie ra  ż a d n e j  r .a łeż y fo śc i b) p o ­
n a d  1000 m k.— r tk .  1,

2 h d o rę c z a n ie  p e n s j i  e m c ry ta in y c f  w e te ra n ó w  
z r. 16c5 p rze  sy ia n y ę h  b ą d l  to  p rżek frzam i p o c z to w y ­
m i, b ąd ź  p rz e k a z a m i P.K.Ó. b ą d ź  żo l is ta m i w artościom  
WiETil —  n ie  p o b ie ra  s ję  ż a d n e j  r.a le-.y tości.

C) Paczek : w m ie js c o w o śc ia c h  1 k ia sy  p o  5 ’ kig . 
150 m k., d o  10 k la r—?Q0 mk>, d o  13 k i . —-250 m k .. j o  
20  k g .—300 m k., II w a ś y :  Jo 5  kg .— 100 m k  , d o  10 
kg.— 150 m k., d o  15 Wg.—200 m k ., d o  20 kg ,—250 m k ,
III kl. d o  5  k a .—50 m k. d o  10 kg.— 100 m k., d o  15 kg.—< 
150 mka, d o  20 k 3-—200 m it.

D o m ie jsc o w o śc i I-e j k la s y  n a le ż ą :  Afaręzuwa
1 L ó aż . D o  m ie jsc o w o śc i l!-ej iciasy n a le żą : m ia s ta  w o- 
ja w ó J z i . iu  I m ie lsc a w o ś p i p r z e m y s ł ó w  D e m ie jsc o ­
w o ści lii-e.J k ia sy  n a le ż ą  p o z o s ta łe  m ie jsc o w o śc i. K la­
sy fik ac ji m ie jsco w o śc i i! i Ili k ia sy  d o k o n a ją  D y re k c ję  
P o ce i i T-rsIugrurów Za s k ry tk i  lu b  p r z e g r ó d k i  ( z a s t rz e -  •  
rż e n ie  r d b ia r a n ia  h a  p o c zc ie )  m ie s ię c z n ie  a )  d la  przei 
s y le k ' l is to w y ch  I g a z e t m k . I0CC-, b) d ia  p rz e sy łe k  p o d
a )  i lis tó w  w a rto śc io w y c h  c ro z  p rz e k a z ó w  m k , 3000
c) d la  p a cz ek  w y łą cz n ie  m k. 5000. O p ła tę  poc. b ) I c) 
p o b ie r a  s ię  ty lk o  ta m ,  g d z ie  w s k a z a n e  p rz e sy łk i d o r ę ­
c za  s ię  d o  d o m u  n p . p rz e k a z y  r  p ie n ię d z m i, p acżk l, l i ­
s ty  w a r to śc io w e  i t .  d. ( P a tr z 'D z  U rz. W? 21 z i 9 2 i r. 
s t r .  27j. S k ła d o w e  ze  p a c z k i z e  k a żd y  d z ie ń  1 za  k aż ­
d ą  p a c z k ę  m k . 50, n a jw y że j za  1 p a c z k ę  n ,k . 1000

opłaty: N a łe ż y to ś f  z a  w n ie s io n ą  re k la m a c ję  
o d  k a ż d e j p rz e sy łk i m k , 50. Z m ia n a  a d r e s u  lu b  zarzi;- 
d z e n it .  z w ro tu  p rz e sy łk i  m k . 50, D u p lik a ’, p o św ia d c z e ­
n ia  n a d a n ia  m k. 53 . Z n ie s ie n ie  lu b  e rrtn ie jsz e n ie  p o ­
b ra n ia  m k . 50. Z a w ia d o m ie n ie  o  n ie d o rę c z a ln o ś c l  p a c z ­
ki z z a rz ą d z e n ie m  n a d a w c y  m k . 50. N a ieź y to ść  za  z e -  
r^ ą d z e m c  n a d aw c y , a b y  g o  z a w ia d o m io n o , k tó r e m u  
z  o d b io rc ó w  d o rę c z o n o  p a c z k ę  mlc. 50. N a le ż y to ść  z a  
p o ś re d n ic tw o  p rz y  o c le n iu : a )  p rz a s y łe k  lis to w y ch  m k . 
20, b) p a c z e k  m k . 50.

2a w y ła d o w a n ie  z  o k rę tó w  I p rz ew ie ?  o.-Je d ó  
sk ła d ó w  p o c z to w y c h  p a e z e k  a m e ry k a ń s k ic h  w G a u ń sk u . 
m k. 150. Z a p rz n p a k u w a n la  p a ćz ek  p o b ie r a  s i ę  r.sts- 
ż y to ś ć  vr w y so k o śc i fa k ty c zn ie  p o d n ie s io n y c h  k o sz tó w .

Z a z a s tr z e ż e n ia  o s o b is te j  In te rw e n c ji o d b io ru  
o rz y  o c le r .iu  m ie s ię c z n ie  m k . 200. U p o w a ż n ie n ie  w y­
p ła ty  (d u p lik a ty )  w ra z ie  z a g u u ie n ia  p rz e k a z u  p rz e z  
o d b io rc ą  m k. 50. P e łn o m o c n ic tw o  d o  o  o b io ru  p r z e s y ­
łe k  (n ie z a le ż n ie  o d  o p ła ty  sk a rb o w e j)  m k . 1 0 0 . ' Z a  o -  
s o b n a  z a s trz e ż e n ie  o 'ęibletó 'n)a c z a so p ism  I lis tó w  n a  
d w o rc a c h  k o le jo w y c h  (p rze sy łk i d w o rc o w e ) m ie v lę c m le  
n k. 1000, Z a  n a d a n ie  p rz e sy łk i p o le c o n e j  p o z .  g o d z i­
n a m i u rzędow ana!; o p ła ta  d o d a tk o w a  m k. 50.

Pisma sąrfawts <!o stron w Małuyaisct. a )  za  p ism o  
są d o w e  d o rę c z o n e  v  m ie jsc u  s ie d z ib y  s ą d o  m k , 20, b) 
z a  p ism o  s ą ć c w o  d o rę c z o n e  w in n e j m ie jsc o w o śc i m k .4 9 ,

Sjfżcjatnt n>iU£ytoici pocztowe b. Dz. Pruskiej.
I )  Z s  l is ty  z le c e n io w e  c e le m  p o b ra n ia  p ie n ię d z y , u zy ­
sk a n ia  p rz y ję c ia  j u t  z a p ro te s to w a n ia  m k. 50. * 2) t o  
p ro te s to w a n ie  w e k sli p rz ez  p o c z tę  d o  5000 m k.— ir.k.300, 
r .  p ro te s to w a n ie  w eksli p rz ez  p o c z tę  p o n a d  5000 m k.—  
m ir. 150. 3) za  d o rę c z e n ie  d o k u m e n tu  s ą d o w e g o
I c w ró ce n ie  d o w o d u  d o rę c z e n ia  m k. 20, 4 ) 'z a  n a d a n ie  
u a c z e k  p o z a  g o d ? ln a m l u rz ę d o w e m i o d  sz tu k i  m k . 50.
5) za  p rz y ję c ie  p r z e ?  o rg a ii .d o rą c z n ją c y  p aczk i, nel& ży- 

»H o ść  Juk  z a  d o rę c z e n ie , u l za  p .ż y ję c te  p .z u sy łk !  p rze?  
l is to n o s z a  w id jrk ie g o ' m k . 25. 7) za k re d y to w a n ie  e -  
p ia t  p o c z to w y c h  za p ó ź n ie jsz y m  ro r i ic z e n ia m  s ię  za  
k a żd ą  m a rk ę  .0,20 n a jm n ie j m ie s ię c z n ie  m k , 50. 3 ) za  
p rz ew ó z  ito re a  z a m k n ię ty c h  m ie s ię c z n ie  m k . 200. 9) z a  
w y s ta w ie n ie  z a św ia d c z e n ie  u p o w a ź n ię jtic e g o  J o  p o d e j-  - 
m o w a n ią  w u rz ę d z ie  p rz e sy łe k  p o c z to w y c h  m k. 50 . 10) 
ze  w y s ta w ie n ie  le g ity rn se ji  p o c z to w e j m k . 20. I I )  z a  
zam ó 'w len ie  d o c a u to w y c h  o k a z ó w  g a z e t  m k, 20. 12) zn 
b o g a ż  p o d ró ż u ją c y  cii p c -rz tą  d o  10 kg. a )  d o  10 Uirai,— 
m it- ICO,, b) p o n a d  10 «.im.— m k- 150, c o  10 k g . d o  20
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k g . a )  d o  30 kim .— m k. 200. b) p o n a d  30 k im .—36C m k, 
13) r a  j a z d ę  p o c z to w ą  od k i lo m e tra  rrik, 1 0 0 . , ,  14) za 
V*T:yjącie telegram u? p rz e z  l is to n o s z a  w ie js k ie g o  m k , 25. 
13) z a  p r iik a z y w ftn if i c z a s o p is m a  w ra z ie  z m ia n y  m ie ­
s z k a n ia  a b o n tn tP  7/  o b rą b ie  te j  s a m e j m ie jsc o w o śc i, 
o  i le  ń o w a  d z ie ln ic a  a a le z y  d ó  o k rę g u  d o rą cz e fi in n e ­
g o  u rząd ;: p o c z to w e g o  k w a r ta ln ie  m k . 50. 16) z a  p rz e ­
k a zy w a n ie  c z a s o p is m  w ra z ie  z m ia n y  p o b y tu  a b o n e n ­
t a  d o  z a m ie js c o w y c h  m ie jsc o w o śc i lu b  In n e g o  rzęd u , 
k w a r ta ln ie  m k . 300. (Yide Da. Urn. Min. Poezt i '  Te- 
legr.JR 9$ z  Hn, 2l.Y tU .93t. t y

KONFISKATA „M OW Y DĄb?\Li\‘\
K O m isa rja t R ząd u  n a  m . s t ,  W arsz a w ą , n s  z a s a ­

dzi® a r t .  27 . C‘ż . 1 n e k te iu  z  d n ia  7 lu te g o  1919 ro k u , 
w sp ra w ie  ty m c z a so w y c h  p rz e p is ó w  p ra so w y c h , o b ło ­
ży ł a r e s z te m  w dn . 24 s ie rp n ia  r. b. b ro s z u ro  p. t. 
„M ow a p o s ła  D ą b a la  w y g ło sz o n a  p rź e d  s ą d e m  o k rę g o ­
w ym  w W arsz a w ie  w d n iu  4  Iip ca  1922 r .“ z a  a n fy p a ń -  
s tw o w e  te n d e n c je ,  p rz y  rń W n o ć z e sn e m  w y to c ze n iu  
sp ra w y  s ą d o w e j p rz ec iw  w in n y m  ro z p o w sz e c h n ie n ia  
t e j  b ro sz u ry . (Ds. Urz, Jftmts. .Rządu nt, in. Warszaw/y 
ŚW 193 e dn. 3 9 -V n i  1923 r.j.

tfŃ lEW A ŻN lEN łELEG ITY M A C A I.

U n ie w a ż n io n o  nartąpnJąC Ł  le g ity m e c ja . - 
s t .  p o s t .  sł. ś le d cz . U rz. Ś led . ś t. ni. W arszaw y  

F ra n k iU ‘ ts k ie g o  H e n ry k a , N r. 118:
p o s t .  K ia n ca rza  J a n c ,  z  3  k o m is . p , P, s t .  n tj 

W arszaw y  N r. 2276;
p o s t .  K a l ic k ie g o  J ó z e fa ,  z  P . K. P . P . w W ło­

cław ku, N r. 3516; ,
p o s t .  T e o d o ra  P yk la , z P. K. P. P, w T o m a s z o ­

w ie  N f. 7£fc
p o s t .  G a d o m sk ie g o  F e lik s a , z  .P, K. P . P . w B iigo- 

■ r a ju  Nr. 3088 ( ty m c z a so w e  z a św iad ć zę ń le );
p o s t .  M e tte  W U helm a, z  P . K. P . o . w B a ra n o ­

w ic za ch  N r, 162;
p o s t .  S k rzy p k a  A n to n ie g o , z  P . K. P . P . w H o - 

r o h o w ir  L. 1214-.B;
i>. p o s t .  K w ia tk o w sk ie g o  J a n a ,  ż  K. P. P. n a  m . 

Ł ó d ź  N r. 3724.
p o s t  R o jk a  R o b e rta  z r e r .  o k r, K. P . F . w K r a - . 

k a w ie . N r. 2628;
« p o s t ,  G a rn c a rz a  S te fa n a ,  7. P , K P; P . w B ę d z i­

n ie  N i. 3627;
' D ost. M ie h a lsk i W ładysław , 2 P. K. P . P-. w C zę­

s to c h o w ie  Nr. 327. a S y - . - !  . ,

M IA NOW AN IA W PO LIC JI.

M i a n o w a n i  z o s t a l i :
Miesowicz Jfi u f  P o d in s p e k to re m  P o lic ji P a ń s tw o ­

w ej O k rę g u  L w cw sk ieg v r z u p o s a ż e n ie m  p rz y w ią z a ­
n y m  d o  IV s to p n ia  s łu ż b o w e g o . S k u tk i p ra w n e  s ta b il i ­
zac ji liczą  s ią  o d  d n ia  1-V1-1920 r. >

Ttip Feliks N a d k o m is a rz e m  : P i l ic ) :  Pąńst& ow .ój 
O k rę g u  S ta n is ła w o w sk ie g o , z  u p o s a ż e n ie m  pczy w iąza- 
n e m  d o  V s to p n ia  s łu ż b o w a g o . S k u tk i  u«rw rie s ta b i­
lizac ji l ic z ą  s ię  o d  d n ia  1-VI-1920 v

Sędzimir Witold K o m en clan tE m  P o lic ji  P a ń s tw o  
w ej pow. R e-daiechów , w  sz a rż y  k o m is a rz a , z  u p o se i.e -  
nieivi p rzy w lązan -im  d o  VI s to p n ia  s łu ż b o w e g o . S k u tk i 
p ra w n e -s ta b tiiy ą n ji  lic z ą  3ię  pa d n ia ■ 1-Xi-1920 r.

.Piekcsiiiski Apolinary K o m e n d a n te m  P o lic ji P a n - . 
s iw ó w ej p o w . N isk o , w rr-srży  k o m isa rz a , z . u p o s a ż e ­
n ie m  p rzyw iązan iem  ć o  VI s to p n ia  s lu żb o w a tja .. S k u tk i 
p ra w n e  s ta b il iz a c j i  i ie s ą  i t ą  o d  d n ia  8 - X I 920 r,

Jamiołkowski S d p m d  K o m isa rze m  P o lic ji P a ń ­
s tw o w e] O k rę g u  rti. śfc W arszaw y , z u p o s a ż a n ie m  p rz y - 
■wiązanem  d o  'V! s to p n ia  s łu ż b o w e g o . S k u tk i  p ra w n e  
s ia b jl jz a c j i  lic zą  s ią  o d  d n ia .l-V l!-1 9 2 0  r .  \ \ £ .

Książek Walery K o m isa rz e m  P o lic ji P a ń s tw o w e j 
O K rąg ę  m . s t ;  W arszaw y , z u p o s a ż e n ie m  p rz /w ią z a -  
n e m  d o  VI s to p n ia  s łu ż b o w e g o . S k u tk i p ra w n a  s ta b i­
lizac ji liczą  s :ą  o d  d n ia  l-X l-i9 2 0  r.

■ Jasfrlębski Mhczysfcw  N a cz e ln ik iem  O k rę g o w e g o  
U rz ęd u  P o llc y jn o -ś le d  :zeg o , O k rę g u  B ia ło s to c k ie g o , 
w sz a rż y  k o m is a rz a , z  u p o s a ż e n ie m  przyw i jz a n e m  d o  
VJ s to p n ia  s łu ż b o w e g o . .Skutki p ra w n e  s ta b iliz a c ji  liczą 
s ię  o d  d n ia  1 111-1920 r.

Jelfiński Bronisław K o m e n d a n te m  P o n c j!  P a ń s tw o ­
w ej p o v .  W o ikow /E iie< jo ,i w s z a rż y  k o m is a rz a , z u p o ­
s a ż e n ie m  p^zw w lązanam  d o  VI s to p n ia  s łu ż b o w e g o  
S k u tk i p ra w n a  s ta b iliz a c ji  l ic z ą  r-ię o d  d n ia  1-1V-1921 r»

Dąbrowski Więcław' K o m e n d a n te m  P o lic ji  P a ń - 
s rw o w e j pow . S u w a lsk ie g o , w sz a rż y  k o m is a rz a ,  z  u- 
p o s a ż e n ie m  p rz y w iąz an e m  d o  VI s to p n ia  s łu ż b o w e g o . 
S k u tk i p ra w n e  s ta b il iz a c j i  U czą  s ię  o d  d n fa  32-Y1-191S r.

CtMskteUHM Jfdzef K o m isa rz e m  P o ik j i  P a ń s tw o ­
wej s łu ż b y  ś le d c z e j O k rę g u  L u b e lsk ie g o , s  u p o sa ż ę - ., 
n ie m  p rzy w iąz-m o m  d o  VI s to p n ia  s łu ż b o w e g o . S k u t­
ki p ra w n e  s ta b iliz a c ji  iic zą  s ię  o d  d n ia  1-IX-1920 r.

Gpnołśarcsg/k Mwnnąjd K orne , d a n te m  P o lic ji Pań- ' 
s tw o w e j pow . Źbaraż,,.W ' sz a rż y  p o d k o m isa rz a ,, z u p o ­
sa ż e n ie m  p rz y w ią z a łe m  d o  Vli s to p n ia  aiużbow eg*o. 
S k u tk i  p ra w n e  sta b iliza c ji iieżą  s ię  o d  d n ia  25-X sjl920 r.

Pawełek Józef P o d k o m isa rz e m  P o lic ji P a ń s tw o w e j ' 
O k rę g u  K ra k o w sk ie g o , z  u p m f iż e n lę in  p rzy  w iązan em  
d o  ‘/ l i  s to n ia  s f iiżb o w ęg o . S k u tk i p ra w n e  s ta b iliz a c ji 
liczą  s i ę  o d  d n ia  3-Vl-1920 «■- ‘

Frydierg McksymiijM  P o d k c m is e rz a m  P o lic ji 
P a ń s tw o w e j słu żb y  .ś ledcze ; m . s t .  W arszawy, z u p o s a ­
ż e n ie m  p rz y w iąz an e m  «tb VII s to p n ia  s łu ż b o w e g o . Skut-i 
k f  p ra w n e  s ta b iiiż a c jl  liczą  s ię  o d  d n ia  1-1V-1921 r.

Dąbrowski Antoni P o d k o m in a rz e m ' P o lic ji P a ń ­
s tw o w e j hu, s i .  W arszaw y, z u p o s a ż e n ie m  p rz y w lą w -  
n e m  d o  Vii s to p n ia  s łu ż b o w e g o . S k u tk i p ra w n e  s ta -  
Lf! izacji Uczą s ię  oc d n ia  1- 11-021 r.

Makarewicz Jósef P o d k o m isa rz e m  P o lic ji P a ń ­
s tw o w e j s łu ż b y  ś le d c z e j O k rę g u  B ia ło s to c k ie g o  z u p o ­
sa ż a n ie m  p rz y w lą ia n e m  d o  VII s to p n ia  s łu ż b o w e g o . 
-Skutki p ro w r.c  s ta b iliz a c ji  liczą  się , ocl d n ia  1-1V-192I r.

Kitier Adam 'Yacfau P o d k o m isa rz e m  P a iic jł P a ń ­
stw o w ej O k rę g u  B ia ło s to c k ie g o , z u p o s a ż e n ie m  p rzy - 
w ią z a n e m  d o  VII s to p n ia  s łu ż b o w e g o . S k u tk i p ra w n e  
s ta b il iz a c j i  liczą s ią  ó d  d n ia  l-ii-1921 r.

Przygoda Leon P o d k o rn lsaT zem  P o lic ji P a ń s tw o ­
w ej O k rę g u  L u b e lsk ie g o , z  u p o sa -żen lam  p rz y w 'ąz a ,i:j r?>. 
d o  VII s to p n ia  s łu ż b o w e g o . S iiu fk ! p ra w n e  s ta b il iz a c j i ,  
lic z ą  r-ię -od d n ia  3-Y1-1921 r.

Lublejewski Teodor P o d k o m isa rz e m  P o lic ji P a ń ­
stw o w ej O k rę g u  1 .u b e lsk ieg o , z  u p o s a ż e n ie m  p rzy w ią- 
z an e m  d o  Vi’ s to p n ia  s łu ż b o w e g o . S k u tk i p ra w n e  n ta- 
L ilizacji l ic z ą  s ię  o d  d n ia  15-11-3921 r.

Gruieicski Kazimierz f łsp irą a tr .m  P o lic ji P a ń s tw o ­
w ej O k rę g u  L u b e lsk ie g o , z  iipo r.aŻ M lem  p rz y w iąz an e m  
d o  /Ml s to p n ia  s iu ż n o w e g o . S k u tk i p rw y r s s ta b iliz a c ji  
lic zą  s ię  o d  d n ia  )5 -lil 1921 r.

Jamaiski Jar  A s p ira n t* .a  P o lic ji S a ń s tw o w e j 
O k rę g u  L u b e lsk ie g o , z  u p o s a ż e n ie m  p rz y w ląz an e m  d c  
VIII s to p n ie  ilu żb f-w n g o . S k u tk i-  p r a r ń *  s ta b iliz a c ji  
lic z ą  si?; o d  d n ia , 1-YU1-1W 1 r . '

Kooupsr TFiarfjys/cio A s p ir a n te m  P o lic ji  P a ń s tw ^  ■ 
w e j '.s łu ż b y  Ś led cze j O k rę g u  L u b e lsk ie g o , z . .uposażę*  
n j t e i  p rz y  w ią za n em  d e  Vlii s to p n ia  s łu ż b o w e g o . S k u t­
ki p ra w n e  siaM iic tc j*  i i tz ą  s ię  o d  d n i«  1-V!II-!921 r .

Kmkotcalci Bolesław A s p ir a n te m  P o lic ji P a ń s tw o ­
w ej O k ręg '!  L u b e lsk ie g o , z  u p o s a ż e n ie m  p rzy  w iąza­
n e m  d o  VIII s to p n ia  s łu ż b o w e g o . S k u tk i p ra w n e  sta* 
b iliz ac ji liczą  s ię  o d  d n ia  15-11-19?.! i .

Szyszkoitshi Tadeusz f l s p i r a r t i m  P o iic ji P a ń s tw o ­
w ej O k rę g u  L u je ls k ie g o ,  z u p o s a ż e n ie m  p rz y w ią z a n e ^  
d o  VIII s to p n ia  s łu ż b o w e g o . S k u tk i  p ra w n e  aiabiiiza-- 
cjf liczą  s ię  ó d  d n ia  29-X3-1921 r,

Hzrajle, Marjań f ls p lr a n te rń  Folicj* 1"łrtstwc.wej 
O itrę g u  L u b e lsk ie g o  z u p o s a ż e n ie m  p rz y w ią z a n e m  d o  
VIII s to p n ia  s łu ż b o w e g o . S k u tk i p ra w n e  s ta b il iz a c j i  li­
c z ą  s ię  ó d  d n ia  15-11-1921 r.

Brzęczek Piotr R s p k s ń te m  P o lic ji  P ań stw o w o ?  
O k rę g u  B ia ło s to c k ie g o , z  u p o s a ż e n ie m  p rz y w ię z u n sm  
d o  y i a  s to p n ia  s łu ż b o w e g o . S k u tk i p ra w n a  s ta b il iz a ­
cji liczą  s ię  od dr-ia 3b-VIii-1919 r.

Ohhńkjioski Władysław A s p ira n te m  P o lic ji part* 
i tw o w e j s łu ż b y  ś le d c z e j O k rę g u  B ia ło s to c k ie g o , z  *!-’ 
p o sa z e u ie rn  p rz y w lą z a r .e m  d o  VIII s to p i . ia  s łu żb o w e­
g o . &ku«M p ra w n a  stab iliz .ic ji l ic z ą  s ię  o d  d n ia  1-V1 
3 919 r,

Borowski Zygmunt A sp ira n te m  P o lic ji  P a ń s tw o ­
w e j O k rę g u  B ia ło s to c k ie g o , z u p o s a ż e n ie m  p rzyw iązan  ­
i e m  d o  VIII s to p n ia  s łu ż b o w e g o  S k u tk i p ra w n e  stfc* 
bilizac}] lic zą  s ię  o a  d n ie  5 X -192T r.

Rude Adolf A sp ira n te m  P o lic ji P a ń s tw o w e j O k ię -  
g u  B in io s to c k ie g o , z u p o s a ż a n ia m  "p rzyw iązanem  d o  

iii s-.opnia  s łu ż b o w e g o . S k u tk i  p r a w r e  s ia b liiz a c ji  !i* 
r z ą  s i ę  od- d riią  1-l.y 1921 r.

Oldn Józef A sp ira n te m  P o lic ji P a r  s tu c w e j  O k rę ­
g u  B ia ło s to c k ie g o , z u p o s a ż e n ie m  p rz y w iąz an e m  d o  
/H I s to p n ia  ś iu ż b o w e g o . S k u tk i p ra w n e  s ia b '! iz a c j!  li- 
s ż ą  s ię  o d  d n ia  I5-1II-1921 r.

Szapowaluw Aleksander A s p ira n te m  P o lic ji Past- 
s łw c w e j O k rę g u  b  a 'o s to c k ie g o ,  z u p o s a ż a n ie m  Drzv- 
V iąza.nefn  d o  Vi!l s to p n ia  s łu ż b o w e g o . S k u tk i p ra w n e  
s ta b iliz a c ji  iiczą  s ię  o d  d n ie  !5-V!-3921 r

Skrętowski Witold A s p ira n te m  P o lic ji P a ń stw o w ej 
-służby  śie d cz a j O k rę g u  b ia ło s to c k ie g o ,  z u p o s a io n le m  
p rz y w ią z a ła m  d o  VIII s to p n ia  s iu ż b o - re g , '.  S k u tk i  p re -  
w n e  ś ta b iiisa c ji  iic ąą  s ię .  od  d m a  15-1X-1919 r.

Pkkctii Wacław A s p ir a n te m  P o lic ji P a ń s tw . O - 
Ik ręg u  B ia ło s to c k ie g o , z u p o s a ż e n ie m  p rz y w ią z a , iem  
d o  V lll s-iopn if s łu ż b o w e g o . S k u tk i p ra w n e  s ta b il iz a ­
cji liczą  s ię  o d  d n ie  1-1V-1921 r.

Sokolik Michel A r.p iran tem  P o lic ji P a ń s tw . s łużby  
śie-Jcze] O k rę g u  B ia ło s to c k ie g o , z  u p o s a z e n e m  p rzy - 
w ią ż a n a m  d o  VIII s to p o m  s łu ż b o w e g o . S k u tk i p ra w n e  

' s ta b iliz a c ji  lic zą  s ię  o d  dnisi 1-V-192I r.
Święcki Edward A sp ira n te m  Pc!Ic.ji P a ń s tw , O k rę ” 

g u -m ,. .s t .  W arszaw y, z u p o s a ż e n ie m  p rz y w Ją za n tT  d o  
V!łJ s t .  s łu ż b o w e g o  S k u tk i p ra w n e  s ta b iliza c ji l ic z ą  
s ię  p d  d n ia  J5-iX-3919 r.

Pakulski Stamsląw A sp ira n te m  P o lic ji P a ń stw - 
‘ O k rę g u  m. s t .  W arszaw y , z  u p o s a ż e n ie m  p rz y w iąz an y m  

d o  VIII s t .  s i i i ib o w ę g o . S k u tk i p ra w n e  s ta b iliz a c ji  lic zą  
s ię  a d  d n , 1-X.11 1S20 r.

Stefański Michał, P isp iran te ir t P o lic ji P a ń stw o w e j 
O k rę g u  K ra k o w sk ie g o , z  u p o s a ż e n ie m  p rz y w lg z a a ę m  
d o  VIII s to p n ic  s łu ż b o w e g o . S k u tk i  p ra w n e  s ta b il iz a c j i  
ł lc ią  s ię - o d  d n . 3-Y1-1920 r.

GatitijsM Ryszard, a s p i r a n t  P . P. s ł. ś l. CkL. VE 
P o d k o m . F. P. z  je d n o c z e s n a ,n  p r a  n ie s ie n ie m  _t«b t a ­
k ie ż  s ta n o w is k o  d a  O k rę g u  V -ag c , z  u p o s a ż e n ie m  
p ńży w iązan em  d o  Yii s to p n ia  s łu ż b o w e g o  (d e k r. n o i r .  
2435 z d n  28-111-1922 t.)

"Sokolik Miekat, a s p i r a n t  P . P . s ł. ś l. O kr, V P o d ­
k o m is a rz e m  F. ? .  s ł. ś l. te g o ż  o k rę g u  z -u p o sażen iem  
p rz y w ląz an e m  d o  VII s t  s łu ż b o w e g o  p lu s  d o d a te k  
ś le d c z y  l.dekr, n o m . 2434 z d n . 28-111-1922 r.

F ra-J Jadwiga,, nfi. k a n ć e iis tk ą  O k r. X g o  P. P» 
z  u p o s a ż e n ie m  p rz y w ią z a n e m  d o  X il-ogo  sL  s łu ż b o w e ­
g o . S k u tk i p ra w n e  s ta b il iz a c j i  iic z ą  s ię  . o d  d n . 20- v’ 
192C v. (d ek r. n o m . 433 z d n . 14-1V .922  r.).

Oleksy a Emil ja , nr*L k a n c e ł i s tk ą  O k r. T.-egó P .P ,  
z ' ip o s a ż e n ie m  p rz y w lą z a n e m  i*. X ll-eg o  s to p n ia  sł'*ż-- 
bo.w ego. S k u tk i p ra w n e  s ta b il iz a c j i  liczą s ię  c u  n n . 
3-11-1921 r, (d e k r . n o i r .  487 z d n . 14-1Y 1922 (&os-
kc.j Gł, P. JA  ,M J /S  z dn. 3 lX-19P3 r.).

Klęska Grecji.
W ojsk i greckie w? flzji Mr.iejśzej poniosły 

ęięźhci k ^ sk ę . Turcy >od  w odzj Mustafy K e r  
mała zdobyli Sm yrnę, armja grecka została zu 
pełnie rozbita, a je} wódz iwczeSn? gen TrEku- 
pis do&tai sśb do niewoli. W chwil: obecnej 
flzjfc Mniejsza uwolnić-r.a je s t  już całkowicie od 
okupacji greckiej.

Kląska Grac;: je s t jednyrr. jeazeze dow o­
dem , jak nietrwałe tworzą dziełe dyptom ci, 
jeśli nie umieją liczyć się z uczuciami i dąże­
niami T/srodówem; lb’ddw,’ o  którycJ? losach 
stanowią-

frak tat w Sew es, dyktowany głównie 
przez Lloyda Gsorgea, był właściwie aktem  
rozbioru Turcji, odbierającym jej nieiyiko zie­
m ia etnicznie nia-tureckie, ale także oddającym 
Bosfor i Dardanele pod administrację komisji 
iniędzynarodov.rej, a. Smyrnę 5 zachodni brzecr 
Ązj? Mniejszej, pod władzą Grecji. Traktat fcen 
kwA^tjonował ponadto niszulążneść gospodai- 
czt: Turcji, poddając ią międzynarodowej kon* 
fcrółl Ht\ansosyej i tworząc na terytorjum  turec- 
kSenj sfery wpływów; francuską i włoską. Nic 
tez d .iwnego, że wojska greckie wylądo- 
wawyry w r. 1919 w Smyrnie, poczęły się po­
nadto posuwać w celach zaborczych coraz da­
lej w tjłąr kraju, v; Turcji rozpoczął się, rtich 
nfcpotiUegło&idwy, powstańczy, na którego cze­

le stanął sławny dzisiaj M ustafa KemaS ^asza. 
Rozpoczęła się walka długa, zacięta, zakoń­
czona obriCffie całkowitepl zwycięstwem Terków*

Klęska Grecji gest jednocześnie klęską po­
lityki króla greckiego 'Konstantyna,, który przez ’ 
swój brak orjentacji pc!Stvczn«?j ?' zdolności 
przewidywania po raz drugi ju:": doprowadza
o-jł-zyzną -swą na sikraj przepaści.

Krół KofLiUutyn, -złow ek os'3ó°śclę t-ar- 
dzó dzielny i niezwykle aopularny w sterach 
wojskowych, w okresie wojny światowej prag­
nął za wszelką csnę złączyć przyszłość Grecji 
ż, losami m ocarstw c«.itrafnvuh, .1 gotów był-na­
wet czynnie wystąpić po ich stroaie, TylKo ro- 
.{■jm i patrjotyzm wielkiego męża stŁuu Grecji 
współczesnej, Venizelosa, który w decydującej 
chwili nie zawahał się naw et przed wywoła­
niem w kraju rnwolucji, ocaliły Grecję od kata­
strofy. Ce więcej, jaka przedstawiciel Grecji na 
konferencji wersalskiej, potrafił Venizełos uzys-, 
kać dla swei ojczyzny wielki® korzyści połi- 
Łyczpe i gospodarene.

Mi.TiO, to jednak, kc-fa ^ozosiające pod 
wpływem Ńiemięc, a grupujące się około króla 
Konstantyna, w dalszym ciągu przeciwstawiały 
się polityce Venizelosa, uzyskawszy zai więk­
szość. w parlamencie, zdołały wreszcie całkowi­
cie odsunąć po od właęlzjr. Pod patronatem  
króla Konstantyna rozwijała się polityka ekspo- 
ry^mentów, dalekich, ryzykownych wypraw, po­
lityka w najwyższym stopniu lekkomyślna, aa- 
kończona obecnie klęską Armji greckiej i 
kiem powagi Grecji w  Europie, • • a  

. W prasie europejskie; pojawiły się przy­
puszczenia, iż  rezultatem  klęsk! będzie ponow­
ny'yp-w rót do 'władzy -Yetiiżetosą. Wątpliwe 
Jest jednak  czy potrafi oh ocalić po  raz drugi 

. c

swą ojczyznę, tęrnbardziej, że sam też  ule Jest 
bez winy w sprawie polityki greckiej m ftzjl 
Mniejszej*

Klęska Gracji jest w poiStyte światowe? 
wydarzeniem pierwszorzędnej wagi z tego wzglę­
du, że jest ona jednocześnie klęską polityki 
wschodniej Lloyd 'a George'a, L.ioyd George, 
jak wspomnieliśmy, dążył wszeLklenti siłami do 
osłabiehia Turcji, obawiając się jaj wpływu przy­
ciągającego na miljony' pow stających pod pa­
nowaniem i:r.ę,ie'skiem m ahom etan. PópLrał 
on też state wojenną politykę Grecji, a jeszcze 
an . 4  sierpnia r. b. wygłosił wielką mowę, peł­
ną uznania ula Greków, a gróźb dla „barba­
rzyńskich" Turków, mowę, która rząd grecki 
kazał rozplakatować na ulicach Bten. Dziś po­
lityka ta zakończyła się dla flngłji kom prom i­
tacją, tymbardźjej, że Francja, lepiej orientują­
ca się w sytuacji na wschodzie, oddawna fliz 
nawiązała przyjazne stesunki z rządem  Mustafy 
Ketnala, oddając mu nawet powierzoną jaj ja­
ka „sferę wpływćw" Cylicję.

.v. To też ostatnie wyda-zenLs w flzj’l Mńi.ej- 
szej osłabiają niewątpliwie sc^norwisko P.r.glji, 
Wzmacniają i&ś jednocześnie pozycją rn)ędr* 
narodową Francji. Francja nyszakże ńie pragnie 
utrudniać sytuacji,.* prasa francuska różnych 
pdcient nawołuje obecnie Turków dr, umiarko­
wania i ostrzega ich przed stawianiem  żądań 
zbyt wygórowanych. Powszechne jest bowi&gi 
I w rządzie i % narodzie francuskim przekona- 
nie, iiż polityka Francji i Anglji powinna opie­
rać się na zasadach zgodnego współdziałania, 
wszelkie za ś  dążenia przeciwne, groźne są za­
równo ala przyszłości obu państw, jak 5 wógó- 
le dia pokoju Europy i świata.

J m  BernMeM-ii.&f
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Według przygotowanego przez kancelarją 
sejm ową plańu nadchodzącej sesji sejjmowej, 
pum a: Małek Ti-ąmpczyński przed rozpoczęciem 
plenarnego posiedzenia zwołać ma konwent 
senjorów. Na konwencie zdecydować się ma, 
w jaki sposób' prowadzić obrady I ile urządzić 
posiedzeń plenarnych, aby sesje nie trwała 
dłużej, jak 10 dni.

Cc? się tyczy porządku dziennego obrad, 
to  ustalony crs będzie nie w cześniej/jak  15-go 
b. ro. .. Narazie wiadomo wszakże, że na porząd­
ku dziennym znajdą się: projekt ustawy o sa­
morządzie dla Małopolski Wschodniej, dwa lub - 
trzy projekty ustaw skarbowych, projekt ustawy 
o położeń"; materjdJnerr1 urzędników i funkcjo  
K*,arjuszów państwowych, projekt ustawy wod-i 
nej i sprawa kredytów na budowę portu w Gdy- 
ni. Pożatem prezes Gł. Urzędu Ziemski domaga 
się, aby załatwić sprawą wykupu majątków nie- 
miećkich na Pomorzu.

Przy pierwszem czytaniu projektów us^aw 
skarbowych ■ p, minister Jastrzębski wygłosi 
fcwpose.

Dodać jeszcze naieży, że projekt 'bstawyi 
d{a .Małopolski W schodniej będzie przed iia w in­
ny przez r-ząć jako wniosek nagły.

Pcrtądek  dzienny pierwszego posiedzenia 
plenarnego w dniu 19 b, m. ustalony został 
w sposób następujący:

1) Pierwsze czytanie projektu ustawy ra­
tyfikacyjnej poprawek do artykułów: 4, 6, 12, 
13, 15 i 26 pakł ii Ligi Narodów. r

2) Pierwsze czytanie projektu ustawy ra­
tyfikacyjne; koiw ancyj pc-rztowych, podpisa­
nych art. 30 cażdziernika 1920 r. w Madrycie.

3) Pierwsze czytaaie projektu ustawy o 
budo* ie portu w Gdyni1.

4) Pierwsze czytanie projektu ustawy, uzu­
pełniającej ustaw® o wykonaniu reformy rolnej,

■ 5} Pierwsze czytanie projektu ustawy © 
rozsMerzenib zakresu działania ustawy o prze" 
inaczeniu terenów za Cytadelą warszawską pod 
budowę domów, ' ' '

. 6) Sprawozdanie koirnisji wodnej o  pro­
jekcie ustawy wodnej.

7) Sprawozdanie komisji administracyjnej 
o projekcie ustawy, zezwalającej na zaciągnię­
cie pożyczki 70 miljonów' mkp. na rozszerreńie 
budynku m edjainegć w Chrzanowie.

8) Sprawozdanie komisji rolnej o projek­
cie ustawy w przedmiocie środków do walki 
z ksiągosuszem.

" 9) Sprawozdanie komisji rolnej o piojjfc- 
cle ustawy w  przedmiocie opłat od zwierząt 
dórfiowych, iwze wożonych i poddawanych ubo­
jowi.'

Ju ż  z  teg rt widzfmy, że drożyzna jes t p;a- 
gą wyłącznie mrast. Ale i w miastach daje się 
ona odczuwać niejednakowo. Nawet powierz­
chowny obserw ator widzi. że i w m iastach są 
luciz.it', którzy żyją sobie wcale dostatnio, nie­
kiedy nawet zbytkownie. Jeżeli będziemy z dła- 
wiąęycn kleszczów drożyzny stopniowo wyłą­
czali różne warstwy ludności miejskiej, dojdzie­
my do wnióaku; że właściwie, drożyzna najbar­
dziej dotkliwi® daje się odczuwać ludziom 
c stałych, opartych na pensji dochodach. Nale­
żą  dó nich robotnicy i urzędnicy. Jednak  5 tu 
je s t różnica. Położenie pierwszych jes t o tyle 
znośniejsze?; że, przy wżględnie niższych potrze ' 
bach kulturafnycn i w ogóle życiowych, mogą 
oni o wiele łalwiej przeprowadzać zwiększenie 
swoich dochodow, niż urzędnicy, zwłaszcza 
państwowi, których polepszenie bytu zależne 
jesf od tak wielkiego apąratu, jakim je s t pań­
stwo współczesne.

W rezultacie dochodzimy po wniosku, że 
drożyzna najbai dziej daje się we znaki urzęd­
nikom państwowym w miastach.

Pieniężne podwyżki pensji l uposażeń 
urzędniczych nie zawsze są skutecznym środ­
kiem zaradczym, gdyż zwyżka cen idzie w górę 
szybciej, niż podwyżki pensji. łtezafcem, pod­
wyżki te, z konieczności, odbywają się za po­
m ocą w raz  to  nowych emisji pieniędzy papie­
rowych, które posiadają tę  fa talną właściwość, 
że, t-ędąc sam e wynikiem d rożyzn y , po swem uka­
zaniu |Się w obiegu jeszcze więcej ją wzmagają.

Jak  wiadomo, od pewnego czasu zanie­
chany jest śystem  wypłaty urzędnikom części 
ich zarobków w tak zwanych „deputatach". 
Możliwe jest, t e  ten  system  także me był wol­
ny od stron ujemnych, iem bardziej, że większe 
część tych aóepu tstów “ nie była bezpłatna. 
Jednakow oż chroniło to , przynajmniej w f-zęści, 
od skutków gwałtownego wzrostu cen.

Dzienniki niemieckie njaaawno podsĘ? wia­
dom ość, że w tam tejszych 'kolach urzędowych' 
rozważana jest mysi powrotu do wydzielam® 
żywności ludności miejskiej w „racjach", (sy­
stem  kartkowy). Jednocześnie byłyby z tern 
połączone różne system y .aprowizacji urzęd­
niczej.

Należy się zastanowić, czy ten p ro jek t 
z  pęwnónfii loka lnem i zmianami, 'nie; dałaby się 
zastosow ać u nus. Mamy tu ;ia myśli tylko 
aprowizację urzędników, którzy w ten  sposób 
byliby przynajmniej częściowo zabezpieczeni od 
dotkiiwych^skutków szalejącej drożyzny.

Z giełdy,
W tygodniu ubiegłym kursy nie uległy 

poważniejszym zmianom.
Podniósł się dość znacznie kurs (mur­

kowych) Listów zastawn. Tow. Krea. Ziemsk.
W obrotach pozagiełdowych za 100 rubli 

złotych płacono ©koło J40 tysięcy m arek pcł- 
tkich.

W ałka z c ro ży zn ą .
Ponownie .wzbierająca fala drorśyzny jest 

najbardziej palącą i aktualną, spraw ą go­
spodarczą'-w Polsce. Do wałki z tam  najwięk- 
szem nieszczęściem eketioifticznerr., przystąpiły 
z  całą energją czynniki miarodajne. Zanim jed­
nak s ta r ą ' się wiadome rozmiary i sposoby tij  
walki, i należy zwrócić uwagę, na czem właśca- 
wie polega, lub — w czem  się wyfaża pojęcie 
drożyzny^ .

^Pomijając tu  wszelkie resważania teore­
tyczne, odpowiadamy na powyższe pytanie 
w sposób następujący. Drożyznę odczuwa ten, 
kto nie ma dość pieniędzy, aby opędzić choć­
by najkoniaCiniejszŁ potrzeby życiowe. Kio ma 
dość pieniędzy n a 'kupno  tego, co uważa -dia 
siebie za konieczne, ten nie odczuwa drożyzny, 
tbnćby  nawet ceny mknęły w górę z najbar­
dziej zawrotną szybkością. Wynika z tego, ż,e 
naw et przy najwyższych, niebywale wysokich, 
cenach m ożna nie odczuwać drożyzny.

Wierny wsąyśey, że takich ludzi w Polsce 
nie bick. Czy kto słyszał, aby drożyzna da­
wała sie. we z-.aki producentowi rolnemy? 
fi; przecież ludzie tego zawodu stanowię »ko<o 
V, ludjpeśd' państw a polskiego! ,

D o o k o ła  sp ra w  
administracyjnych.

-—o—

Magistrat, a ajf. 19 ustawy o rukwjzycjl 
mieszkań.

Obowiązująca od 24 maja b. r. ustawa 
£ dnia 4 kwietnia 1922 o obowiązku zarządów 
gmin miejskich dostarczania pomieszczeń, za- 
wiera szereg' postanowień, k tóre bezsprzecznie 
rozwiązują kwestją równomiernego obdziełenia 
uprewi?sonyć(i pomieszczeniami mieszkalnymi, 
n iestety posiada lukę, a raczej zastrzeżenia, 
k tóre czynią jej Wykonanie w prost jliuzoryCz- 
nem. Takiem zastrzeżeniem w skutkach dia ży­
wotności przepisów fatalnem , jes t bjim iefiie 
art. 19 ustawy, wedle którego zarządy gmin 
miejskich mogą ubyiawm  za, zgodą Ministra 

:5p*aw W ewr.ętrznytb postanowienie obowiązu­
ją c e  1) © zakazie adbiarania lokalom miesz­
kalnym  teno charakteru przez przeznaczanie 
Ich na Inne cele jak np. na fabryki, warsztaty, 
składy, banki i lokale handlewe 2)*o obowiązku 
właścicieli domów i posiadaczy mieszkań zgło­
szenie o Istnieniu lokali ?>zgl. ubikacji w ich 
dom ach lub lokalach istniejących, a niezamiesz- 
kanych lub riiedbslatecznla zużyrkowaiiych 3) 
wreszcie o zakazie odstępowania lub przeno­
szenia praw do lokalów mieszkalnych bez zgo­
dy gminy..

Jak  z  treści tych ‘.trzech punktów  widzi­
my, ujm ują one w spos ub v:prost idt amy głów 
a a  p ay czy ay , pow©dyjące brak miuszkań riu

urzędników (uprawnionych z i akwizycji), pozo* 
stawiają jednak sprawę stosowania tego arty­
kułu ustawy dowolności zarządów gnńn, a co za 
tem  idzie, oddają ją w ■łależność od bardzo 
■óżnych interesów w zarządpch gmin się ujaw* 
niającycli.

Jak dotychczas widzimy sk u tlk ' tej fawott 4 
m śc i jes t te r ,  że żaane z miast, w których 
Kwestja mieszkań urzędniczych jest ctrsartą, 
n 'e . wystąpiło o udzielenie mu takiego upo­
ważnienia, w szczególności nie uczynił tego ma­
g istrat m. st. Warszawy, gdzie w prow adzen i 
przepisów z art. 19 ust. r akwizycyjnej jesr je­
dynym wyjściem z sytuacji, w prost przygniata- 

Nie chcą wnikać w ptzyczyny tego  Aa- 
medhenia, k tóre wobec rocznego tylko h wania 
ustawy przedłuża się obecnie już do 3 i pól 
miesięcy, skonstatować jednak należy* że ten  
brak inicjatywy, po stronie organów ^opiekun*, 
czych stolicy, niesłychani® sprzyja , jć-wn®j ko­
rupcji nśeśzkaniowej, I potęguje pasek mierz* 
kamowy do rozmiarów niebywałych. Należy bo­
wiem stwierdzić, że punkt 3 art. 19, o zaka­
zie alienacji jest jedynym rygorem prawnym 
utrudniającym w tej chwil; handel mieszkania­
mi; brak mocy obowiązującej dla tego przepi­
su daje w olną rękę handiarzom i spekulantom , 
ktćrzv jak w obecnej cnwiif notują na-w ar* , 
szewskiej giełdzie mieszkaniowej wartość 1 po­
koju da ?. miljony mk. i wyżej. Dochodzimy 
skutkiem  niezrozumiałego zaniedbania magls- 
trątu do stosunków naprawdę rozpaczliwych, 
a wyhlk pracy połączonych komisji sejm owych, 
które długie m iesiące redagowały ustaw ę, 
w praktyce okazuje vsię niemal żaden, gdyż 
ustawa chroma ną brak egzekutywy w punk­
tach będących jej piętą  Achillesową. Zaradzić 
złemu k może czem vychrej powzięta decyzja 
i możliwie natychm iastow e uruchomienie apa­
ratu związanego z wykonaniem tych trzech 
przepisów art. 19. Skutek będzie im ponujący, 
skoro pod odpowiednio wysokimi grzywnami 
karnymi, w razie zaniedbania term inu lub nie- 
prawdziwyrn zeznań (500.000—J o  1 milj. mk.) 
\irszyscy interesowani będą zobowiązani do zło­
żenia deklaracji.

Mam .niezbitą pewność, i e  mo/neiitaFpię 
znajdzid się taka ilośćmieszkań, którą zasadniczo' 
przełamie się istniejąca zło; będzid się miesz­
kał;* skromniej,' ąie za tc  lie będzie ludzi 
uciekających z urzęaów dla B-rakU dachu -tael
gtową-

ieueti tylko wu.ar.nk końieczny, a tym 
jest be:i*ozglęGtij stosow anie środków kamycró 
żadnych względów- dia paskarzy E popierają­
cych ich fałszywymi zeznaniami deponentów , 

D r. Zb, Hrehorome^

Walka i  drożyzna
Zgodni® z nowe!? sejm ową do ustawy

0 zwalczaniu lichwy ściganie i karanie za lichwę 
w handlu przedm iotam i codziennego użytku, pc  
tm esienlu urzędów wałki z lichwą, pi^echodzą 
właśn!e do sądów. Władze administracyjne bę­
dą tylko kontrclowały rjanael w form ie wyda- 
wania przepisów . co do ujawniania cen W skle­
pach przez wywieszanie cenników i przesirzte- 
gania, aby ie  c^dniki były przestrzegane. Wła­
dza administracyjna będzie mogła także wkra­
czać w wypadkach odmowy sprzedaż^, przemy^ 
canla za granicę artykułów niezbędnej potrzeby
1 będzie władna wydawać przepisy przeciw ma« 
gazynewanlu towarów i w sprawach ujawniania 
przedm iotów codziennego użytku. 'Wreszcie 
przysługiwać jej będzie także pi a wn tępienia 
iiadużyć w handlu pośredniczącym przedm iota­
mi powszechnego użytku. . *

Cen wytycznych, jak {dotąd, nie będzie. .  
Kupiec będzie tylko obowiązany jny cennikach 
ujawniać cenę nabycia artykułów i prżedstawiffló 
na iądnńle organów władzy admimstracyjnei 
rachunki i faktury, stwierdzając! tę  cenę na®"

■ bycia.
Pożarem- projektow ane jest wydanie norm 

orjentacyjnych, określających dte kei-iego posz­
czególnego gatunku artykułów codziepnegó u- 
źytk ł wysokość procentow ą godzn^eg ł zysku, 
której przekroczenie będzie stanowić podstaw ą 
do wkroczenia władzy przeciw przekraczające­
mu. .Celem określania tych norm oijentacyj- 
nych i" ióWrmowariia -władzy wugóiności o w szel- 
Hcb kwestiach, dotyczących handiu, projekto­
wane je s t datę] utworzenie kom isji ekspertów0, 
dc który* wchedzm , mają prze'v HŻriit szyunik! 
handlowe, dalej przedstawiciele kooperatyw 
1 instytucji społecznych.

Represje karne za czyny -słotne przestępstw  
s?; sprawach lichwy, uęHą wykonywać, jak się 
rzekło, : s ą d ^  Władza adm injstrecyjns będzie 
mogła w lakresiu swoich upraw nlsń też
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ać kary, które mi będą grzywną, albo bez- 
wygląclny jreśz t, albo grzywna i ąreśźt w łą­
czności; " 1

W związku z pizejędiem sKcjl walki.z dra" 
żyzną od urzędu walki z lichwy do ^ęnH sarjatu 
rząd u j w czwartek dnia 7 t y  m. cd.by.ła się 
u kom isarza rządu .nu. Warszawy KOii.eręnja 
z jdziałęm  pi zedstawicia,l: kilkunastu jsŻQ«ątży* 
szeń i związków kupieckich, prpućcentćw  żyw­
nościowych, kooperatyw' i instytucji społecz­
nych, O bradowano nad projektowane:.'! przez 
koińisąrjąi rządu utworzeniem  t. z w, komisji 
ekspertów , m ające j stanowić ciału doradcze 
koniisurjatu rządu i Śiądów w Walce z . iichw% 
i spekulacją.

Wszyscy przedstawiciele oświadczyli się 
zgodnie z#i koniecznością utworzenia komisji 
ekspertów  i wyrazili chęć najściślejsze: i nnjjo- 
jurniejszej współpracy i  rządem w dalszej walca 
przeciw lichwie i 1 spekulacji.

W dyskusji wiele miejsca zajmowała kwest- 
ja, czy utrzym ać Ceny wytyczne, czy ile Były 
głosy w tej spraw ie za 1 przeciw; tak, że kwestja 
tą  ostatecznie rozstrzygnięta nie została, Cha- 
rakterystycznem  jest, -że1 przedstaw ideie nie­
których wielkich związków ‘kupieckich wypo­
wiedzieli się za utrzymaniem cen wytycznych, 
podczas gd y  drobne , kupiectwo żądało ich znie- 
sienią, P ó za tem  niektórzy z uczestników obrad 
domagali ślę udziału przedstawicieli komisji 
ekspertów  w urzędzie przywozu i wywozu, cef- 
Iem.jbrjentowariia sfer rządzących w Oprawach 
handlu z zagranicą.

instrukcje dla policji Śledczej 1 jej organi­
zacja w ohręgv pomorskim.

(Ciąg dalszy),
• Dc § 20: 7d jęd»  fotograficzne (płyty fo­
tograficzne) należy jak dotychczas przesyłać do 
tljzędu  śi. przy Kom ; Ukr.

Ekspozytury Urzędu, śledczego w Brodni­
cy, Grudziądzu, Chojnicach i Tczewie, mają oo- 
siddać własne albumy fotograficzne, Które w in­
ny obejm ować przestępców  fotografo wanych na 
ich 'terenie działania.. Nazwane Ekspozytury 
Urzędu śledczego będą otrzymywać z Urzędu 
śledczego po jednej odbitce fotograf]! z klisz 
fotograficznych, nadsyłanych z przynależnych 
powiatów.

Do § 22: Rejestracje kar sądowych ma 
się nadal odbywać sposobem  podanym w roz­
kazie. Komendy Główne] P. P. Nl* 136, punkt, o 
(patrz ta k ie  okólnik Urzędu śledczego z 12-Xl 
19?) r. L. dz. 3410/2! JY.

Ekspozytury Urzędu śledczego utworzą e- 
widencję psób  sądownie kąranych z obszaru 
ich działania na podstaw ie m aterjąłu znajdują­
cego się w przynależnych Komendach powiatoi 
wych i miautówych.

Komendy powiatowe i. m ostow e fo l. Pań­
stwowej prowadzą nadal dla własnego użytku 
re jjs tr  kar sądowych ze sw ege terenu dzia­
łania.

• Do § 24: Od dnia 1 września 19/2 r, na­
leży przy zdjęciach dćktyloskopijnych spprzą- 

* dzaó.dw ie sztywne karty (karły rejestracyjne,, 
i tyle kart miękkich daktylpskopijnych, jak za­
rządzono okólnikiem z dnia 28.1 1922 r. L, dz. 
546 /< ł2 .lV .Jedną sztyw ną kartę i wszystkie 
miękkie karty duktyloskopijne przesyłać, jak 
dotychczas, do Urzędu śledczego.

Karty sztywne, nadesłana Ekspozyturoni 
Urzędu śledczego, m ają służyć ja'ko mate/jał^ do 
Inwigilowania tych o s ó d ,-która w cbrępie Eks­
pozytury weszły w kolizję z kodeksem  kg-nym 
i m ogą w przyszłości ponownie popełniać czy­
ny karygedr.e,

Dotychczasowe Ekspozytury śledcza pizy 
Komendach miejskich i powiatowych przekażą 
w dńlu T.1X, b. r. swe aęehdy, zwłaszcza spra* 
wy nieukońćzone, właściwej Ekspozyturze Urzę­
du śledczego,

W końcu polecam Kierownikom! Ekspozy­
tu r Urzędu śiedcz, c/uw ać nad szKcleniem pod­
władnych funkcjonariuszy sł. śledczej.

Zadawać pilnie, .do pisem nego opracowa­
nia tem aty  z kryminalistyki, przerabiać, objaś- 
russ i zadawać pytania z ustaw karnych i ad-

nrlinistracyjnyćh. Tymczasowjbj Instrukcji służ­
bowej, Instrukcji śledczej, dakty-pekopji etc.

Fuhkrjonarjusay, którzy nie bęuą czynk 
postępu w nauce/ani radnych, lub mato- wyni; 
kćw w służbie, należy pociągnąć do odpowie­
dzialności względnie, "gdy napomnienia i kilka­
kro tne.kary  J p ą ą ią  się bezskutec-ne, stawiać 
wnidpki o rwoliiihnie ze służby przy policj: 
państwowej ze względów intelektualnych;

d  powodu powyższego zarządzenia ; prze 
siedlahi z dn<ęm t.IX 1922 r, następującyct 
funkcjonariuszy policji państwowej śledczej:

Do Ekspozytury .'Cęgi Ąedfjpfigo w  Ohrwhhi 
st. przód. PawłovzsklĘ.go z E k so . śledczej To 
ruń-powiat, przud, deskego 1 Leona z Ekspoz 

V śledczej Toinń-pówiat, poster. Jabłońskiego 
{Justyna r  Eksp. śtadęzej Toruń-powtat, oosL 
Wiśniewskiego Marcina z  Etap, śledczej Toruń 
powiat, poster, Wieigosżawsłcie-o Ignacego 
z Dryg, Qb'ś, Ghełrna Kom. Pow, Toruń, poster. 
Zawftowskiegó Ja n a  z Bryg. Obs. Chełmża Kom, 
Pow, Toruń, przód. Pankowiaku htUoniegc 
? Eksp. Si, Kom. pów. Wąbrzeźnę, póster. Dłu- 
żewskiego Benedykta z  Eksp. śl. Kom, Pow. 
Wąbrzeźno, posref. Zalewskiego Jana  z Bryg. 
O.bserwi Cioli.it> Kom. Pow, Wąbrzeźno, s t  post. 

v Świtaiskiego , Franciszka ż Eksp. ,śf. Kom, pow, 
Chełmno, posl. Szczygielskiego Bronisława 
z Eksp. Śl, Kom, Ęow* Chełmno, post, Szupry- 
czańsklego Bernarda z Eksp. śl. Kom. Pow. 
Chełmno, st. post. W olnego'W ładysława z Bksp. 
śl. Toruń-mk-sto, st. po^t. Michalskiego Sylwe­
stra z Eksp. śl. Kom. Pow. WejheiOwo, st. post. 
Kowalskiego Bernarda z, Eksp. śl. Crudziądz- 
miasto, st. post, Sadowskiego Franciszka z Eksp. 
Ciruuzlądęmiasto, s t, post. Klenipspacha Stani-, 
sława z Eksp. s l  JTCpth, Pow. Kościerzyna.

Ekspozytury Urzędu śledczego Te?e- 
wie; post. Mańkowskiego Jąna z Eksp. Toruń 
m iasto / post, Majeiytcza Stanisława ż Ekspoz, 
Toruń-miasto, st, post. Balcera Jana z  Eksp. 
Kom. Pow. Starogard,,, post. Dąbrowskiego Pio­
tra  z Eksp, Kom, Row. Starogard, post. Jabłoń­
skiego Leopoida z feksjp. Korn, Pow, Starogard, 
post. Iwańskiego Walentego z  Eksp. Kem. Pow. 
Starogard, post, Kleina Jana  z Eksp. Kom. Pow. 
Starugąi d, gust, Wojpowskiego Franciszka z Eksp. 
Kom. Pcw. Kartuzy* post, OeśHńs kiego Anto­
niego ?. Eksp Kom. °ow . Kartuzy, post- Wło­
cha Jakóba  z Eksp, Kom. Pcw, Puck’.

D o Ekspozytury Urzędu śledczego w  Urn- 
dsiądki1: post. Stanisławskiego Jozefa z Eksp. 
śl. TorpńJMiasro, post, Markiewicza Kazimierza 
Z Eksp- śl. Tofuń-tnissto, przed- Marlewicza 
Ecjmunda i  Eksp, ś(, Korn. Pow. Grudziądz, st. 
post. Czeinieiawskiego Marcina z Eksp. śl. Kortu , 
Pow. Grudziądz, post. Maciejewskiego Wlady-. 
sławą z'.Eksp. śl. Kom. P ow , Grudziądz, póst. 
Mania Jana z Ekśp. śl. Kom. Fow. Grudziądz, 
prżod. Lewandowskiego Kazimierza z Eksp. śl. 
Kom. Pow. Świecie, pcist. Doleckiego Konstan­
tego z Eksp. śl. Kom. Fow. Świecie, pest, Sta­
siaka Jana z Bryg, Obserwac. Świecie.

.Du Ekspozytury 1 Urzędu śledczego w Urod­
nie,y: post. Seycfaka Mikbłaja z Bryg. 08VerW; 
Lidzbark Kom. Fow. Brodnica, st. post. Ol­
szewskiego Ignacego z  Eksp. śf. Kom. Pow. 
iiow eniiąsto, st. post. Krefta Pawła z Eksp. śl. 
Koim. Pow. Mowemiaśtc, post. Jankowskiego 
Stefana z Eksp. śl. Koni. Pow. Noweroiasto. 
paś,t. Żurawskiego Stanisława z Eksp. Sl. Kom. 
Pow. Działdowo, st. post. Olejniczaka Jana 
z EkSp. śR Kom. Pow’, Puck. ' . . .

Do Ekspozytury Urzędu śledczego w  CJiojni* 
caeh: post. SkcWrona Jaw a z Bryg. Obserw, 
Czersk Korin. Rów. Chojnice, st. post. Łukasz­
czyka Antoniego z 3:yg. Óbs. Sępolno Kom. 
Pow. Chojnice, st. post, śzkodka Franciszka 
z Bryg. O bs; Więcbork Kom. Pow. Chojnice, 
przód. Hajdasza Antoniego t  Eksp. śi, Kom. 
Pow. Kościerzyna. -

D d Poderunlru Urzędu śledczego w  Węjhe- 
roicie: st, póst- Domańskiego W incentego z Eksp. 
śl. Kom- Row, Kartuzy, post. Doięwskiego Gra­
cjana z Eksp. ś>, Kom. Pow. Puck",

W isim irski 'rtfc p. Okr. K ie id t P. P ;

K R Ó W K A .
Z TYGODNIA.

S^RTW I ZftGŚW IiCZNĘ.
N ^jslinh  Państwa J o z e f  p lłsu d s itl  o d w ie d z ił Ikrć- 

la  ru m u ń s k ie g o  F e rd y n a n d a  k tó ry  g o  p rz y ją ł  w1 sw ym  
p a ła c u  le tn i,, i  w  S tr te ia -  P o ń y t  f ia c s t ln U ta  P d fls tw a

w R t m u .ijl  p i iy c z y n t  s ię  n ie w ą tp liw ie  00  w z m o c n ie n ia  
w ięzów  śc is łe j  p rz y ja źn i, łą c z ą c e j n a r ó d  p o lsk i  1 ru* 

m u a s k i.
Wojaka greckie p o n io s ły  w flxj! M n lsjsZ e j 

n ą  k lę s k ę ;  T u rcy , p o d  w o d z ą  M u s ta fy  K ? m a l? , zs- c  
S m y rn ą  ( u w o ln ili z u p e łn ie  A zje M n ie jszą  c J  ^ tu p a P U

grącKiej. . ,
Rokowania bdgijstio-nim.iwkis w spr-W ł©  o d s? ..  ■ 

dowań s ta n ę ły  na martwy-n punKck-., gdyi Hlejnćy n.-r 
są skłonne płacić sw y ch  n a je j ( r i^ ć i  b o n a m i skarbowe- 
mi, z a b ś ź p ie c z o n e m l rezerwą ziota. Prawuopodoane 
j e s t  zupełne zarwanie ro k o w a ń .

Rtąd  p o a a t  sią det dymisji-

SPRAWY WEWNĘTRZNE.
Na (ról nym Śląsku wynikł ostry *ryzys plęniąź- 

nv . wyrażający d c  w brakii środków obiegowych, s  bę* 
ć ą c y  w zw iązk u  z a g ó iu e m  przesileniem p:enląznoni 
w Nien:v.*ech- Jedr-v)ezefi'e oujawily się duże trud 
ności aprowlzacjjne. tiząd ookiada starań, a  y  j a  
n a js z y b c ie j  trudności j e  zlikwinowoć-

Jto Puhki p rz y b y ła  lyycieczKO d z ie n n ik a rz y  ,u g o -

słowiańskich*
Wyehrzka młąśmSy francuskiej p rzy b y ła

d o  'P o ls k i  t e la m  ż w ied z ep ia  k r a ju  ■
Ludow y i  I  P. S. z łoży?' > ź  na lęzr. u e n e r a l -  

n e g o  K o m isa rz a  wyE>o.-c?,ejo «s*y p® -łstwóW e sw yęn  

s iro iiO ic tw . ,

HaweMKi! W&M fe RunfflnS.
Dn. U  D, tn , o  godz, i i  wlecz. Naczelnik 

Państwa wvięchął do Rumunjl. N& po> JOG -uy 
pjzed odejściem pociągu, W sali r e g e p ^ p g  
dwosćń głównego zebrań s i ę ^ s ^ c y  m .r.strc- 
wie z prezydentem  rady m m istrcw p. Now 
kiem na czsle, wyżsi wojskowi, dyieictorowie 
departam entów  m inisterstwa sprev/ zagranic; 
nych i m inisterstwa KoMi, poceł nadzwyczajny 
p, Erezm Pihz, komisarz rządu p. Borzęck., o 
cerowie misji francuskiej 5 in.

W podróży Naczelnikowi Państwa towa­
rzyszą: min. spraw zagranicznych p, Ew uto- 
wic3, dyrektor protokółu dyp oniaiycznego 
Przeździecki, zastępca dyr. protokółu Jerzy 
Tarnowski, naczelnik wydziału środkow o-euro­
pejskiego p. Aleksander Ł?doś, szef biura pra­
sy i prop&gundy rttinistek pełnonmer-y J  nr- 
aowski t skarbnik m inisterstwa p. d Augustę.

Z ramienia wojskowości towaizyszą: 3 ^ -  
bryg, Suszyński, pułk. sit.' gen._Kutrzeba, le­
karz dr. pułk. Pietrzyński, mjr Schatzal, mjr. 
szt. gen, Ludwig, ora1 adjutanci pp.i bołtan, 
Horodyński i Iżycki. Jako  1 delegat rrin . ko.ai 
żelaznych udał się p. Szymoh;■ Eborowicz. ^

. 1 Dnia \?. b. m. o  g 13 fettszelnk Panswa
przejeżdża! przer Lwów ze żW.Lą,. M». dworcu 
witali fjo przedstawiciele wianz .wojskowych 
i cywilnych 2 wojewodą lwowskim na czele, 
prszydjum -m iasta, :z:onkowie rady miejskiej 
i dyrekcja Targów Wschodnich.

Witany po drodze nadzwyczajnie uroczyś­
cie na dworcach kolejowych we l/w;pwie, ytó- 
nisławowie i -w Kołomyi przez -epre”? ■ icje 
v/iadz, wojska i ludności, Naczelnik ■ państw a 
przybył na granicę polską do Sńjstynia,, gdzie 
przyjął m. in, delegację huculską. W G rrgora 
Ghica Vode Stanął Naczelnik o godz. 20, wita­
ny przez adjutanta królewskiego $kelettiegp, 
oenerała dywizji Petsla, reprezentanl jw  rumun- 
skich ministerstw: spraw zagranicznych? spray® 
wewnętrznych i kolei, oraz Atid .̂ze 
Reprezentantów wlaaz przedstawił NaczeiniKOWl 
Państwa/ poseł polski w Bukareszcie ^.-irzyriski.

Wyjechali z Bukaresztu do stacji Gngore 
Ghfca Voda n i  powitanie Naczelnika Państwa, 
nastęoułący przedstawicie;* króia i rządu ru- 
mlińskiego: w irnienlu kr6Ia kom endant Sko* 
letti, odjutant królewski, w imieniu armji ge­
nerał Pętała, w Imieniu rządu ■sekretarz gene­
ralny ministerjum spraw w ewnętfzny.ch "rana- 
sovic-, generalny dyrektor kolei żelaznych Con- 
stantlneSfCU, sze? oezpieczeństwe publfcsnegó 
Volnescu» dwaj przedstawiciele mimałęjM 
stwa spraw zagranicznych, którzy będą . pizy- 
dzisleni do ministra Narutowicza.

KonJarenclti prasom ® PfbzuS. Ms MSaSstrŜF.
p. Prezydent ministrów dr. Nowak ! n. 

rjilnistti skarbu Jastrzębski w środą dn. 5 go 
b. W. przyjęli przedstawicieli prasy warszaw­
skiej, ęelerji zaznajomienia jej z najbhiszem i 
zamierzeniami rządu, przedewszystkiem  ną polu 
gospodarczym  l finensowym .

Z dziedziny polityki poruszoną została ja­
dy nie _

sprawa MalopoIsJc? Wschodniej.
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Prez. Nowak zwrócił w ągr, na dwie ko-
rsteisneści? po pierwsza na konieczność złagó* 
dsćnie walki w yb orn ej rni^dzy stronnictwami 
na tym terenie, następnie zaś na konieczność  
zasadniczego rozwiązania p fze zS ejm  problema- 
«u Małopolski W schodniej. Odpowiedni projekt 
Rząd wniesie na pierwszą sesją Sejmu. /

Z kolei p. prezydent Nowak przedstawił 
zebranym 'stan rzeczy

nń Górnym Śląsku
ia^ewniając, że Rząd uczyni wszystko, aby 
,?rzełairrać~pięliŁząc2 ś ię  trudności w pierwszym  
ikrasie po objęciu fĉ j dzielnicy. Miń. Jastrżtb- 
ik* uzupełnił praŁmówieriie prezydenta Nowaka  
zreferowaniem szczegółow ym  spraw gospodar­
czych I finansowych ba Górnym Śląsku. Rząd 
stara s ią . opanow ać 'ta trudności Jakie ślę  w y ^  
łorJiy wskutek .spadku marki r.iernistkisjj pow­
stałego stąd braku gotówki nietylko na Górnym 
Śląsku, aie i w całej Rzeszy Niem ieckiej. Dli, 
usunięcia bróku gotówki wystano znaczna ilość 
znaków Obiegowych pois^fćh, które (?ez przesz­
kód i baz form alności „umisniane są przeż 
śląskie iiije P.K.K.P. na znaki niem ieckie.

Mir), jastrzębski przypomniał* że Niem cy 
podczas wojny, w kfającfo okupowanych dia u- 
niknięcia tego niebezpiekseósiwa dJa kredytu 

■ tworzyli waluty odrębną, lokalne, i obecn ie na 
Górnym Śląsku powalała i jest 2 niektórych 
stron simie popierana' myśl odrębnej waluty 
śląskiej, która zapewne szybko odseparowałaby 
się  od marki niemieckiej. Pomijając już jednak 
względy polityki walutowej, linia ta nia m oże  
być linją polskiego ministra skarbu, który my­
śleć  musi o  przysidem monetarnem zjeduoczer 
niu G órnego Śląska z Polską, choćby kosztem  
chwilowych, szkód z- infląncjl.

Dla usupięcia braków komunikacyjnych 
wy=3;.gnowario już kredyty 1 niezwłocznie przy­
stąpi się do budowy kolejowej Iinji obw odo­
wej na G. Śląsku, z Kępns na J/ieluó-Sieradz.

Niedomagania aprowizacykie odgrywają 
wielką rolę w ogólnej sytuacji G. Śląska, rząd ' 
jednak czyni wszystko, aby dzisiejszem u groź­
nemu stanowi rżeczy położyć koniec. P. mini­
ster wskazał, ża z  Górnego Śląska, gdzie Istnie­
ją  jes/czó  ceny maksymalne, środki ży w -' 
i.ości uciskają w dwuch przeciwnych kierun­
kach: do Puiski i do niemieckiej części Śląska, 
której_ ograniczenie celne nie da się  przepro­
wadzić' ściśle bez podcięcia życia gospodarcze­
go  kraju.

Przechodząc ftąstąpnk-j do ,
sp raw y  drożyzny

zarówno p isz . Nowak, jak i min. Jastrzębski 
oświadczyli, iż zwalczanie drożyzny Rząd uważa 
r*: najpierwszy swój ooow iązek z dziedziny po­
lityki wewnętrznej.

Min, Jastrzębski przedstawił bardzo' szcze­
gółow e akcję rządu, mającą na celu stabilizację 
cen artykułów pierWszej potrzeby. Rząd, jak 
się to  już okazało w stosunku do mły.iaizy, 
dysponuje także w stosunku do przedstawicieli 
innych gałęzi produkcji bardzo skuteczr.emi 
śrndicerr.; depresji w swoim charakterze szafarza 
taniego kredytu. , Trucnośęi na tern polu są  
w niektórych dziedzinach produkcji bardzo zna­
czna. n .p . przy wydobyciu na targ ogrcrńnej 
ilości nierogacizny znajdująca) się w kraju lub 
też przy powstrzymaniu iwyżki cen węgła, u- 
btw ionej organizacjom producentów przez o- 
gromiła różnice n  kosztach produkcji pojedyń- 
czych kopalni.

R eform y fin a n so w a .
P. minister skarbu stwierdził w  zakresie 

reformy finansowej, że o jej dokonaniu w cią-r 
gu krótkiej jesiennej s&ęjf sejthowej nie moźnsf 
m yśleć. New et mechaniczne podwyższenia po­
datku gruntowego, którego projekt spoczywa 
w Sejm ie, dałoby się  przeprowadzić tylko 
w związku z uchwaleniem równcczesneni nor 
v/ego obciążenia innych gałęzi życia gospodar­
czego, na to jednak czasu zapewne nie starczy. 
Dopiero przyszły Sejn; będzie lnógł doprawa*- 
dzlć do kofica wielkie dzieło naprawy skarbu.

Bezpośrednio na porząoku dziennym stoi 
obecnie kw estja poźycz-Ki. Zamierza minister 
skarbu wnieść projekt pożyczki, opartej na 
wp. owadzeniu tak zwanego złotego paryteto­
w eg o , równającego się Frankowi szwajcarskie­
mu. pr-yjmając przytem relacją do marki tył 
siąc do jeden. Gbiigacje przyszłej pożyczk- 
brzmfałyby na obi® waluty, a więc jedna sztu­
ka na 50 ,tysięcy marek polskich i 50 złotych, 
z Dcdwójnemi w obu walutach kuponami. Po­
życzka ma być krótkoterminowa,3 —5-letnla, t.J. 
obliczona na okres przejściowy, w  którym bę-

ii •
dzie sią mogła dokonać istotna raęjułacja walu­
ty polskiej,, ■'Oprocąntowąr.ia pożyczki w ynosić  
będzie 8  od  sta.

Ten zupełnie nowy typ pożyczki przefdsta- 
w>a d!a wierzyciela bajdzo znaczna korzyści. 
Pomijając Już chwilową, znaczną korzyść kur­
sow ą (frank szwajcarski stęi obecnie powyżej 
1.300), właściciel obligacji nie jest narażony na 
te straty, które wskutek nieustannego spadku 
marki dotknęły posiadaczy dotychczasowych  
polskich pożyczek państwowych. ;Q ile bowiem  
marka polska spadnie i zdepiegoryjje marko- 
wą połow ę ob ligacji o tyie pójdzie rów nocześ­
nie w górę drugą połow ę obligacji brzmiąca na 
złoty; Rząd bowiąm przyjmuje zobowiązanie 
wypłaty tej części Kuponów wa frankach szwaj­
carskich-

P. m inister wspomniaf, że zamiera* w bar- . 
dzc bliskim ęzasie wprowadzić w obieg pienią­
dze m etalowe w m iejsęe banknotów 5 dn 20  
markowych włącznie. O becnie bada sią kw estji 
wyboru m steijału.

W zakończaniu konferencji prezydent No­
wak, nawiązując do walki ż drożyzną przed­
stawił

widok# a p row izacji kraju.
Urodzą] zbóż vr roku obecnym  jest bar­

dzo dobry i prze wyż",za nawet zapotrzebowani^. 
Rqinlcy -jednak nia dają zboża całego na ryntk.

W każdym razie, mitino pomyślnej kónjun- 
ktury, wywoź zagranicę tbożą jest zakaz,%i;y; 
i nie będz<e zniesiony. Tak sam o utrzyma­
ny będzie zakaz wywozu trzody chlewnej.

Urodzaj buraków cukrowych jest b, dobry. 
Cukier nowej kampahji będzie zaledwie o 50 
rhk. na kilo droższy od cukru obecnie sprze­
daw anego pa 650 mk. kiło. Naogół sytuacja 
aprowizacyjną przedstawia się nader pomyślnie.

1  R atfY  MINISTRÓW,

Rada ministrów na posiedzeniu w dala 
U  b .m. między inneml uchwaliłai projekt usta­
wy w sprawie ustanawiania opłat za czynności 
urzędników stanu cywilnego w zakresie prowa­
dzenia aktów  stanu cywilnego, wniosek p. mi­
nistra skarbu w sprawia powołania ćrłonków  
wojewódzkich komisji oszczędnościow ych z po­
za urzędników, ora? projekt ustawy o  samorzą­
dzie województwa lwowskiego, stańisiawówskió* 
go i tatnapolskieęo-

Na posiedzeniu w dn. 13 b.,n. uchwalono 
między innerni: wniosek p ministra sprawiedli­
wości w Sprawie organizacji sądownictwa na 
Spiszd 1 prawie ,1 rozciągnięcia r.a tan teren  
m ocy niektórych istniejących ustaw i przepisów. 
Ne tym że posiedzeniu Rada ministrów prze- 
pravi>adziła szczegółow ą dyskusję gad Sytuacją  
na Górnym Śląsku.

KRONIKA WYEORCZA.
Ozlenoik (Jsta# 74 z 7 wrztśnla b. r. poda|e 

sprostowanie omyłek zaszłych w Kultndanu Wyborczym, 
^oboc czego poniż&J priytaczainy aktualne terminy 
w obetnie ooowlązującem brzmieniu przepisów:

14 września. Komisja obwodowa prztasyłe 1 
egzemplarz spisu wyborców okręgowej komisji wybor­
czej (a r t Zn ust. 3). ‘

15 września. Obwodowa komisja wyborcza wy­
kłada spisy wyborców do publicznego przegLifiu (art- 35).

M września. Zgłaszanie państwowych .list kan­
dydatów (art. 5S ust. f). '

23 wrześnie. Ostatni dzień wyłażenia spisu wy­
borców do przeglądu. •

29 wrześnią. Ostateczny termin wnoszenia rekln- 
macyj da obwodows-j komisji wyborczej przeciwko po­
minięciu w splsla lub wpIsatiiK kogokoiwlsk nieupraw­
nionego (art. 33 ust. 4).

4 października Kańdyoocl z list państwowych 
skldduja jftj r«sce przewodniczącego komisji wyborczej 
ośw-adc*enSB o zgodzie r«a ubiegenie sie, c mandet 
(art. 59 u s t  1 ).

5 października. Ostateczny termin zgłaszania 
sprze^wsiw przeciwko reklamccjl s wykreślenie ze spi­
su (art. 37).

6 październiku. Zgłaszanie okrągowych list kan­
dydatów (art, 44).

9 października. Obwodowe komisje wyborcze 
prze^yłajg okręgowym komisjom wyborczym dwa 
«£!*Bmplerze spisu wyborców ver:. 39 ust. 2).

13 października, Komisja powodowa przyjmuje 
napływające sprzeciwy przeciwko wykreśleniu j prze­
sył# je  dbdatkowo okręcowal komisji wyborczej (art. 
39 ust. 3).

14 października. Pełnomocnicy okręgowej listy 
katdygatów składają na rąón przew3dnicz4cogo okrę­
gowej komisji wyborczej oświadczenie o prżyłączónju 
listy okrftgowe; do listy państwowej (dft. 57 ust; 1 ( ?.r.

19 puźdzlernlka. ' Okrągowe komisje wyborcze 
przesyłają obwodowym komisjom wyborczym 2 tigzem-

!darze ostatecznie zatwierdzonego spisu wyborców, 
ednoczesnie 3-cie egzemplarze yrzeyylslg właściwym 

naczelnikom gmin (art, 40). C
23 października, PrzewodnicząW obwodowej Ko- 

mł»Ji wyborczej wykłada pstaiony osTńtecznie spU wy- 
tuteow do {kjblieznego przegląda (art. 43 uet. 1 ).

27 październijńj. Cst8tni dzień powtórnego wy­
łożenia spisu wyborców (ari. 43 ust. 1).

3 bstopada, Głosowanie do Sejmu.
8 listopada. Posiedzenie okręgowej kómlsll wy- 

borętej w celu 'istnienie wyniku wyborów do Sejfir.j 
(art. 87). 1

■2 listopada. Grasowanie .do Senatu,
15 listopada. Posiedzenie okręgowej komisji 

wytorczęj w celu ustalenia wyniku wyborów do Sa- 
natu Jart. 87).

U ekret o ki-rucń »  p n e c iw d c ia ta n i*  
tryliaroiii ito Sejm u,

Z ro z rz ą d z e n ia  województwu warszawskiego 
starostowie wszystkicii powiatów polecili rozplakato­
wać dekret o postanowieniach knrr.ych za przedw- 
diiatanie wyborom do Sejmu, wydany jeszcze vr s.yczniu 
1919 r. Deltr-^t Jest podpisany przez naczelnika Państwa, 
ówczesnego prezydenta ministrów Moruwewsk.ego 
i min. spraw wawn, Thuguta,

*# u ćtjflan ia aię  sit ubew rązitiw
« » y # a td a k )o b  tinzy wyworaelt,

Z róźnyćh iniejscowpSd, poł&żonycń w cantrdl- 
nych powiatach kraju, nadchodź^ do Gene.-ełnęgo k o ­
misarza Wyborcićgo wiadomości o tem, ie  osoby po­
wołane na członków obwodowych Komisji Wyborczych 
uchylają się od pełnienia swoich obowiązków, uzasa- 
dnjpjąc tę  przaważiiie niechęcią dp sjseirilanla ęzyu-
i]ó,sći:knn.£elapyjhycft kómląji. Stanowisko ta k ie , ' do 
wpdzące braki ęhnei wzięcia czynnego udziajd w dzla 
łalności obyw.ateiskiej jest g .oźne dia egiego poślę 
powania wyborczego, ktorego przeprowadzenie spo 
ćzywa w rękach Komisji Wyborczych.

Obawa, i e  czynność! tencelaryjne w Komisji 
ro g ą  być uciążliwe, ^est nlduzasadidOim. Komisje 
obwoinwe 5S#iem mają stosunkowo nieliczne zada­
nia db wykonania; p.-acle wyłącsnem ich zadaniem, 
pow  hrbwadźę11'®^ samego aktu glosowania dp Sejmu 
w .riledzlęlą dr,. 5 liutęoadb i do Senstu w hladzledą 
dn. 12 iistopada, będzie przyjmowanie i rozstrzygania 
w 1-ej instancji reklamacji przeciwko spisowi wyborcó,w. 
Ze względu r.a maia rozmiary obwodów (co najwyżej. 
3000 mieszkańców) praca ta nia będzie uciążliwy, 
zwłaszcza, że związane z nią nieznaczne czynności 
kancelaryjne mogą być podzielone pomiędzy 4 członków 
t przewodniczącego, względnie zastępców tychża.

Oddanie do rozporządzania obwodowych Komisji 
Wyborczych personelu kancelaryjnego jus: nisir.pżiiwe 
ze wzgiędu na wiuiką liczbę tych komisji w państwie 
(przeszło !7,Gu0).

W tym stanie rzeczy natęży pnypus;cz2ć, ża 
światły ogół ebywarełl, poż-ołanycti tfa członków ko- 
misil, zwaiywszy oaniOŁłość sprawy wyborów, nia 
zechc? unlemożilwieć przeprowadzenia Ich przez 
usuwanie się z komisji t pozostanie na Swoich 
stanowiskach.

Legitym owąaEa s ię  w ybo rcó w ,
Generalny komisarz wyborczy wystosował do 

przewodniczących okręgowych komisji wyborczych okól­
nik, w którym wyjaśnia, Iż uctawa o ordynacji" wybor­
czej ma przewiduje przymusu legitymowania sie w cza­
sie głosowania.

Od g‘csuję:yeh tytko wówczas może być wymr- 
ganfr stwierdzenia sożsamości naoby, gdy to  będziu, 
zukwestjonowane, W tak'ch '.yypadłe ch każda koirisja 
sama winne '/.decydować, Jenie dowody są wystarczające,

.W braku dowodów odpowiednich tożsamość mo­
że być udowodniono przez dwuch świadków, znanych 
osobiście przynajmniej jednemu z czionków komisji.

P o licja  a  w ybory.
Niektórzy rządcy domów, a  nawet znaczna licz­

ba ludności jest aacnia, ie  policja Jest pozbawiona 
prawa fiksowania, i wtkuiek tego wielu fur.Kcjonsrju- 
szów policji nic zostało wciągniętych na listy wybor­
cze. Dzieje yię tc przylani nie tylko w Warszawie, ale 
i na prowincji. Tymczasem ordynacje wyborę/r, wcaie 
nie' pozbawia polłęji prawa gtorowanla. Pila głosuję 
tytko wojskowi, putićja zaś nie jest wojsklpm. Wsarsćy 
pullćjancl powinni sprawdzić, czy są zapisani ,ia listach 
.wyborczych i w razie niezapisanią, upomnieć się o  $wę- 
Je prewp obywatetsidę głosowania.

K aafcreitó jc w  s y r e w le  z a k a z u  s p r s t d a s y  
MLJeot,«la W p b r e s i e  w y to r c r y M .

W fAin. Spr. V/e#nętrznych w dn. ]5 b m. odbyła 
się konferencja przy -.d/rale delegatów Ministerstwa 
Skarbu, Zdrowia oraz Kom, Gł. P, w sprawię zaka­
zu sprzedaży ajkóhólii w okresio wyfcorrzym, Cichwa- 
lonc zakaz ten wyucć tylko na czas samej ajteji wy, 
borczaj, to  znaczy na przeciąg Kilku dn;.

K ł a d l i  pgczt& w e«łs<agrałiczne a  w yb ary.
W związku z przygotowaniami tuchnlcznemi do 

wyborów* wtadzo pocztowo-telęgruficzne, wydćly ostat- 
h;o szereg aktualnych zarządzeń. W myśl tych zarzą­
dzeń — \vzmoidnle urzędowania w instytucjach pocz­
towych, telegraficznych i telefonicznych moż$ ty ć  
uskutecznianie na życzenie urzędów wojewódzkich 
i starostw. O iieby więc v'odze wyborcze (komisja. 
komUarze wyborcy) pucżuiy potrzebą bardziej .inten­
sywnej obsługi pocztowej, telegraficznej lub feiefonicz-. 
naj, będą musiały zwre> ać sią z życzeniami do woje­
wodów (deieęąts ;?ządu, komisarza, lub starostów, któ­
rzy winni zć swe, strony występować niezwłoczne 
do właściwej dyrokcjł pocztowej z odpowiednimi wnio­
skami, oczywiście — 3 takimi wnioskami wciewodow-e 
mogą występować również i z wlzsnej Inicjatywy.

Wojewodowie pbowlązani są wydać podfęglytn 
sobie wjadzam .oraz żńnądórn gmiii polecenia, aby nie 
stawiano żadnych przeszkód komisjom I koriilserzom 
wyboicżypi w korzystaniu z aperatów telefonicznych^

. Rozmowy międzymiastowa, prowadzono przez: kom isje 
<“ będą Holowane v; osobnej rezydencji, gminy h.:dą mc- 

gły otrzymać zwrot kosztów tych rozętów *z funduszów 
na organizację wyborów po ukończeniu okresu wybor­
czego- Komisarzom wvcorczym przy prźesyianiu prze- 
syłćk pocztowych przysługiwać będą te same prawa, 
co i komisjom wyborczym.

Przesyikl pocztowe n s ib  prywatnych *-.» Sprawach 
wyborczych, ńlo są zwoinione od ópłat poc»owyz:h, 
przepisy bowiem, zawena w art. 101 ordynacji wybor­
czej dotyczą tyiko opłat stemplowych, nie uai opłat 
pocztowych.
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- G dyby  M iikejonew ańT ®  p o  <zty, te le g ra fu ; lufo i.śe-_ 
f s fo n u , n ie  ś t ą ió  w o k r e s ie  p rzed w y b o rczy m  a,u  w y so ­
k o śc i zac ien ia , w ó w czas w o je w o d o w ie , ' w zg lęd n ie  d e le ­
g a t  R ządu, k o m isa rz , w in n i n iez w ło cz n ie  re k la m o w a ć  
w e  w łaśc iw ych  d y re k c ja c h , k tó re  • n a  c z a s  w y b o ró w  
u ru c h a m ia ją  s p e c ja ln ą  s łu ż b ę  (n sfeek cy jn ą,

S p iW tta d i i ic  j r z ą . iu t te .
M in is te r ju m . O praw  W cw n ęti rn y c h  p r z ts ła lo  r e ­

d a k c ji  „ R o b o tn ik a "  u rz ę d o w e  s p ro s to w a n ia  n a s tę p u ­
ją c e j tre śc i.

„Z  p o w o d u  n o ta tk i  z a m ie sz c z o n e j  w d?.ienn iku  
„ R o b o tn ik "  z d n ia  7  b. rc . w sp ra w ie  z tc z u tó w p o d n ia -  
s io n y c n  przecie ,K o s ta r o ś c ie  P io trk o w sk ie m u , p. h o -  
ły ń sk ie m u ,—M in is te r ju m  o p ra w  W ew n ętrzrty en  w yj& śnia:

1) P a n  M in is te r  o z n a jm i!  d e le g a c j i ,  że  p o w e źm ie  
decyzją  p o  z b a d a n iu  p rz o z  K om ls<ę sa -zu tó w , p o d n ie ­
s io n y c h  p r z e c iv k c  S ta ro śc ie ;  „ !

2) S p e łn ia ją c  ż y cz en i u d e le g ac ji p . M in is te r  z g o ­
d z ił  s ię  n a  w y s ła n ia  k o m is ji  n ie  z  U rz ęd u  W ojew ó d z­
k ie g o , a  ;; M in is te r ju m , j p iz e iz a j ą c  je d n o c z e ś n ie  d e ­
le g a c ję , ż e  w y jazd  d o  P io trk o w a , n a s tą p i  i iia ć o  p ó ź n ie j, 
g d y ż  o b e c n ls  K o m is ja  u rz ą d  i j e  w je d n e m  z W ojew ództw ;

•i 3 ) M lenw w af.ie  p . H o ty ń sk ie g c  K o m iS irz e m  w y­
b o rc z y m  n ie  j e s t  a k te m  u z n a n ia  b e z p o d s ta w n o śc i  p o d  
n ie s io n y c h  zarz iitó w . K o m isa rze m  w ybo 'C zym  w o k rę ­
gu w y b o rczy m  j e s t  z  re g u ły  s t a r o s t a  te g o  p o w ia tu , 
w k tó ry m  z n a jd u je  s i ę  s ie d z ib a  sk rę g u , . ik r e ś ic n a  
w o rd y n a c ji  w y b o rcze j, a  w ię c  w d a n y m  w ypadku, 
w P io trk o w ie  —  n le m ia n o w a n le  w ięc, w zg lęd n ie  cofnU** 
d e *  n o m in a c ji ,  m o g ło b y , n a s tą p ić  d o p ie ro  po ' z b a d a n iu  
p rz e z  k o m is ję  p o d n ie s io n y c h  za rz u tó w ;

4) P rzy  te j  s p o s o b n o ś c i  w y ja śn ia  s ię ,  ż e  s t o s o ­
w n ie  d o  a r t ,  21 O rd y n a c ji  W y b o rcz e j ■■ ■\pm1s a r t  W y­
b o rc zy  n ie  j e s t  czIo u K iem  K s m is ji  O k rę g o w e j w y b o r­
cze j, n ie  p rz y jm u je  u d z ia łu  w p o s ta n o w ie n ia c h ' K om lsjf 
W y b o rcze j, m a  ty lk o  p ra w o  z a s k a rż a n i^  d ó  .Sądu Maj- ■ 
w y ższeg o  o rz e c z e ń  K o m isji z  p o w o d u  e w e n tu a ln e g o  
n ie z a c h o w a n ia  p rz e p is ó w  p ra w a ; e w e n tu a ln e  z a s k a rż e ­
n ie  W e w k trz y m u ja  p o s tą p o w a n ta  w y b o rć z ó g « “-

ADMINISTRACJA.

P r a y j a a s l ?  i w y j a z d y .  W o je w o d a  śtąsli1, p , 
R ym  e r  p rz y b y ł d o  W arszaw y .

* P o  p a ro d n io w y m  p o b y c ie  w T o r u /J a  i P o z n a n iu , 
p o t r l e H  d o  W arszaw y  m in . s p ra w ta t l l łw p ś a  p ro f .  M a ­
k o w sk i, ; i  " "

Z p o d s-ifck y  inspekcyjnej ]•. M iaish  i  dpr. 
WawHąti-znyaji. D n. 6 b , m . o  g o d z . 8 m . 45, M i­
n is te r ' S p ra w  W ew n ę trzn y ch  p . K a m ie ń sk i, w to w a rzy ­
s tw ie  W ojew ody  p o le s k ie g o , p . D flw n aro w icza  i y łów - 
n a g o  k o m e n d a n ta  b a ta l jo h ć w  c e ln y ch , p u łk o w n ik a  Rc- 
sa n a  p r s y b y ł .d o ,  M ikaszew i.c# , v ii(a n y  n a  s ta c j i  p rzez  
W d n ó ść , o f ia ro w u ją c ą  Chleb' 1 só l.

y< z w ied z en iu  p u n k tu  g ra n ic z n e g o  i te p a tr ja c y j-  
n o g o  w M ik aszew iczach  o r n i  m o s tk u  g ra n ic z n e g o  n a  
S taczy , p . M in is te r  z W ojew odef i ó to iz p m e r n  u d a ł s ię  
k o n n o  w zd łu ż  gran icy  , i o  W ilcze j, w c a lu  z lu s tro w a n i a  
g rń n ic y  i p o s t e r u n k ó w ' b a ta l jó n J w  celnych , 1

N astęp n ie  u d a n e  s ię  z M ikaszew ićz s a m o c h o ia ' 
ipi g o  U n łn a , gdzie z lu s tro w an e  g ran icę , u rząd  gm in" 
# j  < p o s te r u n e k  ;?clicji państw ow ej, poczam  u d a n o  s ię  
do Ł unińca , g d iie  .zgo tow ano M ińisiroW l i W ojew odzie 
g o rą c e  pfzjjąfcie;

F o  z w ied z en iu  u r z ą a ó '.1 i in s ty tu c j i  m ie jsk ich , $  
M in is te r  o d je c h a ł  d o  F iń sk a . N a d w o rc u  w P tń sk u  w ir 
t a ' i  g o  p rz e d s ta w ic ie le  w J a d v  d e le g a c ja  ł -tłum y p u ­
b lic z n o śc i. . ’

P o  zw ied z en iu  św ią ty ń  t r i a c h  w y z n a ń  I p ra w ie  
w szy stk ich  n rź ą d ó w  p . M in is te r  u d z ie la ł  p o s łu c h a n ia  
w g m a c h u  s ta ro s tw a ,  p u  p o łu d n iu  zaś u d a ł  s ię  d o  wsi 
K u p /a ty c z e  w c e lu  o b e jrz e n ia  z n is z c z e n ia  w o je n n e g o .

Ó g  ,J» . 17-ej n a  u rz ą d z o n e j  p rzez  m ia s to  u c z ­
c ie , p o  i o a ś c 1© n a  cżłsść N a cz e in ik n  P a ń srw a , w ygłosili 
g o rą c a  s ło w a  w ie rn o śc i i o d a n ia  R z e c z y p o sp o lite j  F iń ­
s k ie j  i izą iio w i p o lsk ie m u  p rz e d s ta w ic ie le  m is s ta  
i w s z y s tk ic h  t rz e c h  w y zn ań . O  g o d z in ie  19-ei p . M łńj- 
S te r  a d j-^ rn a ł z P iń sk a . •*

P o  k ró tk im  p o s to ju  n a  a te c jl  w D ro h ic zy n ie , g d z ie  
g a  o c z e k iw a ły  w ła d ze  p o w ia to w e  z e  s t a r o s t ą  n a  c ze le , 
o rg a n iz a c je  i t łu m y  p u b lic z n o śc i, p . M in ls ta i p rz y b y ł 
d o  B rz eśc ia , z k ą d  u d a ł  s ię  w p o w ro tn ą  p p d ró ż  d o  W si ■ 
jze w y

Start wyjątkowy m KatowiszeFu DjfreK- ' 
t o r  p o lic j i  o g ła s z a  n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t  z p o w o - ' 
d u  z a jś ć  dn ; 8  ł 9  w rz e śn ia , D y re k to r  p o lic ji z a ­
rz ą d z ą  n a  m ia s to  pow . K a to w ice , c o  n a s tę p u je :
i )  z g ro m a d z a n ie  śłii ^  u ilc a c h  I p la ć a c łi  p u b licz ­
ny ch  j e s t  z a k a z a n e ;  5) p rz e b y w a n ie  n a  u l ic a c h  i p la ­
c a c h  p u b lic z n y c h  p o  g o d z , 3 -e j j e s t  d o z w o lo n e  ty l ­
k o  w ra z ie  w a żn e j p o trz e b y , (w zw iązk u  z  ru c h e m  
■kolejowym , d ro g o w y m , o raz" d o  [Iracy]:, która n a  ż ą ­
d a n ie  o rg a n ó w  p o lic y jn y c h  n a le ż y  .irykazać 3) w szy s t­
k ie  r e s ta u r a c je ,  k a w ia rn ie ,  i k ln e m a to o  a fy  m u sz ą  być  
o  g o d z . 10-ej w iecz. z a m k n ię te , w y ją tk i - s ą  d o p u sz c z a l­
n e  z a  z g o d ą  p o lic ji.  S zy n k i, k tó r e  d o ty c h c z a s  w d n ia c h  
w y p ła ty  m u s ia ły  b y ć  z a m y k a n e  o  g o sh . 4-ej p o  p o łu d ­
n iu  m u sz ą  b y ć  a ż  d o  o d w o ła n ia  c a łk o w ic ie  z a m k n ię te ,
4) p rz e d s ta w ie n ia  w t e a t r a c h ,  k in e m a to g ra fa c h  i k a b a ­
r e ta c h  trw a ć  m o g ą  n a jp ó ź n ie j  d o  go d z . 9 -e j w iecz.; 5) 
b ra m y  d o m ó w  m a ją  być  o  g sd z . 9  w iecz, c an ik n ię te , 
nad o d p o w ie d z ia ln o śc ią  w ła śc ic ie li  d o m ó w , w z g lęd n ie  
a d m in is tra c ji  d o m o w e j. W szelk ie  w y k ro c ze n ia  p rzec iw  
ty m  z a rz ą d z a n io m  b ę d ą  k a rS n a  w e c łu g  o b o w ią z u ją c y c h  
p rz e p isó w  p ra w n y c h  z c a łą  su ro w o ś c ią ,  N a rzą d z en ie  
*o w ch o d z i W ż y c ie  z  c h w ilą  o g ło s z e n ia .

i i o r s a a i z u a a n i t r  w y ż s z e j  k j o n i s j l  J y s e y *  
p l H « j a r n e j  K i n i t t ^ j u m  w e w n r .  P. Mi­
n is te r  S p ra w  W ew n ę trzn y c h , K a m ie ń sk i, w ydał o s ta tn ie -  
iju m o cy  u s ta w y  z d n , .28 ł ip c a  r .  b , . o z p o rz ą d z e n ie , 
w  m y śl k tó r e g o  z o s ta id  p o w o ia n a  p rzy  m in is te r ju m  
sp re ,v  v 'e w o ę trz n y c h  w yższa k o m is ja  d y sc y p lin a rn a  n a  
p rz ec ią g  la t  trz e c h ,

W zw iąz jtu  z tern m ia n o w a n o  p rz e w o d n ic z ą ­
c e g o  k o m is ji, j ś g o  ..zastępców ,, c z ło n k ó w , o ra z  rz e c z n i­
ka d y sc y p lin a rn e g o  i je g o . z a s tę p c ę , ,  1

D sy ir je  keinisji tteryfik acyjn yd i, P re z y -  
d ju m  R ad y  M in is tró w  n ie d a w n o  w y je śn iio , ż e  urhw .ały 
k o m is ji  w ery fik acy jn y ch  w sp ra w a c h  u rz ęd n icz y c h  są  
o s t a f t c z ń e  a n ie  p o d le g a ją  z a s k a rż a n iu  p rz e z  fl‘u n k c je -  
o a rjttiw ó w  isa fls tw aw y sK

J e ż e l i  fum kęjńncirjusz p a ń s tw o w y  u w a ż a  e rze cz e -  
rae  k a m iś j i  w ery /iL airy jnej za  u ie ig o d n e  z o b ó w ią zu - 

fljącym i p rz e p is a m i,  .w z g lę d n ie  k rzy w d zące , w ów czas 
m o że  w n ie ść  ty lk o  p rz e d s ta w ie n ia  .d o  te j k o m is ji w e­
ryfikacyjnej;, k tó ra  o rzeczen i©  wydala.; a ie  łóś d o  sw ej 
a^adzy  c e n tra ln e j.  i  *

l u i a t k i  z a  K ie r  o u r s i i u w . o .  J; d i Je,-. ? v rze-
I n ia  r.‘ b. w esz ło  w ty c i e  ro z p o rz ą d z e n ia  R edy  M ini? 
s fró w  w sp ra w ie - u z u p e łn ie n ia  ro z p ó rz ą ę iż e n ia  r, dn . 30 
m aja  r. h, o  d o d a tk a c h  za k iero w n lc tw c. d la  cyw iinyc it 
u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h .

Z g o d n ie  z r o z p o r z ą d z e n ie m — «-rezes N a jw y ższe j 
izb y  K o n tro li (job iefaćy  b ę d z ie  5800 m k. T a k ą  s a m ą  s i t - '  
m ę  p rz y z n a n o  ^p rezeso m  G łó w n eg o  U rzęd u  z .lem sk legę  
1 G tów oes-o U rz ę d a  L ikw idacy jnę-go .

P O L i  C 3 A.

P o w ró t  G łó w n eg o  K o m e n d a n ta  P.P.
Główny Korriandaot -Poi.. PańsŁ W kior 

H o s z o w s k i  p o w r ó c i ł  z  u r l o p u  i - ż ^ n .  12  b .  m .  
o b j ą ł  J iT z ę d o w a n lc .

B ezp ieczeństw o . p o d c z « i w y b o r ó w  #  M ało- - 
jpo’s c e  W-kCkiodniej,

P. Stefan Urbanowicz, dyr, Deparfe Bezp. 
Pub,. Min. Spr. -frówn. w tow arzy sk ie  pp. B re-• 
siewiczą, kotnisaraa generalnego wyborczego . 
i L. Rufckev/skiagoy ref. M;n. Spr. Wewn., wy­
jechali do Małopolski W schodniej d ‘a przepro­
wadzenia zarządzeń, zmierzających ■do zupew"-1!?- 
n la  bezpieczeństwa publicznego podczas nad- ■ 
chodzących wyborów Jo  Sejmu I  Senatu.

B a s t ń ( | ^ „ , n ,

■—■ W d n iii 5  t r z e ś n i a  i?, r: B o ru c h  W eęzer, m ie sz ­
k a n ie c  o sa d y  T a ro g .ó d , p ó w .B i łg o r a js k ie g o  z e w la d o r  
in ił p o lic ję , iż p a w r a - a ją r  w n i ć y  z  ja rm a rk u  ;  K rze-’ 
s s a w a  w to w a rz y s tw ie  Icka  B e ra tg c h c ta  W olfa A d le ra  
i Ic k a  A d ie re , k u p có w  z f a rń o g ó ry ,  z o s ta l i  n a p a d n ię c i  
przftz  n ia z n a n e g a , z aM ask .o w an eg ó  b ą n d y te  a z b r ó jb -  ’ 
p e g o  w k a ra b in . F u rm a n  sp o s trz e g łs z y  w; p o rę  n ie -  
b ę ż p i^ c z ę ń s tw ó , z a c z ą ł p o u ę d z a ć  k o n ie  z  p o w o d u  cze ­
g o  bar*dy ta  n ie  m ó g ł rch  d o g n a ć ;  n aw o ły w ał o n  je.d- 
n ń k  a b y  s ię  z a t r z y m a li  b o  b ę d z ie  s trz e la ł ,  a  ż e  t e g c  
n ie  „ c z y n io n o , w ięc s t iz e l i l  k ilk a  razy  lecz  ch y b ił, 
ś k iip c y  w y szli c a ło , P o lic ja  z a rz ąd z iła  c sc ig .

NiSkUawij napady, 4  b . in . o  g o d z . 8 iti 4u irtecz . 
u s i ło w a n o  n a p a ś ć  n a  A re n a  G c iu je rg a  w m ie sz k a n iu  
w łasjiem  na ni. S ta sz y c a  As 2  w W arszaw ie , G dźdberg  
w y sk o czy ł o k n e m  n a  p a r te r ,  p o t łu k  s ię  1 sk u iltię rń  v/a 
d y  s e rc h  n a b tę p n e g o  d ;ila  z m a rł.  S p łó sz e h i dw aj i«a- 
p a s tn ic y  z b ie g li  w n ie w ia d o m y m  k ie ru n k u , n ic  
hraw3Sy.' . 1 . . .

Bandyci w  y d i  pódrÓSkym; *Dc m ie sż k iih ia  Ru­
d o lfa  F lo ra  4 ,e w si I?Uir-.Oi-iki K rzyż,':w skie grń. M azow ­
sz e  w p&w. Iłph uw skiió p rz y s z ła  trz e c h  m ężczy zn , u d a ­
jących  podróżn ych , p ro s z ą c  o n o c le g . G o śc in n y  g o s p o ­
d a rz  zgodzi) s i ę .

'W n p c y  rz e k o m i p o d ró ż n i w yjęli raW hlw ery I  n o ż e  
i s te r ro ry z o w a w s z y  d o m o w n ik ó w , z rab o w a li; 53 ło k c ie  
p łó tn a  i m a te r ja łó w  . n a  u b ra n ia , łO rfc, w z U c ie , Sb 
m a re k  n ie m ie s k ic h  srobrriiyćh , .10 rk, b i lo n u  s re b rn e g o , 
2,2Gt!"mrt. n ie m ie c k ic h , 22,000 m k . p o lsk ic h , 2 d o la ry , 
u b ra n ia ,:  b ie liz n ę , ObuY/ie, p o c z e m  zoiegii,.

I  K i-u tiJu ież .fe  i . a s z n s t w a .

 ’rtł d n iu  3  an i. a o  W arszaw y p rz y ja rf ta li  a j e n ­
ci F e lic ji ś ie d c z a j z. T o ru n ia  z  o so b n ik ie m , k tó r e m u  
p ro p o n o w a n o  w o r a n iu  k u p n o  , fa łszy w y c h  d o la ró w  
a m e ry k a ń s k ic h . U m ó w io n y m  m la jsc e m ’ s p rz e d a ż y  byi 
p la c  G rz y b o w sk i 14, h ó te l  P o z n a ń sk i, g d z ie  te ż  p rz y ­
b y ły ch  dw u ch  k tó ry m i s ą :  Ignac.y W ery h o  i W acław  
K a ra s iń sk i z T o ru n  a , k t ó r z |  z o s ta i l  z a trzy m a ń !, il o s t a t ­
n ie g o  z n a le z io n o  100 d o la ro w y  b a n k n o t  p rz e ro b io n y  
z  2-cn  U uilarow eyo. Ma z a p y tm le  lik^c m a ją  o w ś  p le -  

• n ią d z e , od p o w ied zie li, ż e  o d  m ie sz k a ń c ó w  W arszaw y  
łm  7 n azw isk a  n ie z n a n y c h , k tó ry c h  m ie li s p o tk a ć  na  
p la c u  K ra s iń sk ic h . W y słan i w y w iadow cy  Ii B ry g ad y  ■ 
A rz ęc u  Ś le d cz eg o  „ d f ll  s i ę  n a  w s k a z a n e  m ie jsc e , p i ,.  
K ra s iń sk ic h , g d z ie  p rz y sz li dw aj e łe g u n c k o  u L ia i i1' 
m ężczyźn i, ja k  s ię  e k a z a ło  b y li. to : zaw o d o w y  o s z u s t  
D aw id  Ś w ie rsz cz y k , n s e u d o  „D o w ed  H u ś ę t"  I J ó z e f  
G ó rsk i, re c y d y w is ta , b re t  giosnfego^ b a n d y ty , k tó ry  

f r a s o w a ł  w W era ża w ie  za  o k u p a c j i  N ie m ie ck ie j. W ery- 
ćh o  p o z n a ł  w n ic h  sp rzed aw có w  fa łszy w eg o  b a n k n o tu .  
S p ra w c y  z o s ta l i  a re sz to w a n i i o sa d z e n i  w a re sz c ie  
U rz ę d u  Ś le d c z e g o  d o  d a ls z e g o  d o c h o d z e n ia .

M atom  fahmrstwo uyroMu iyhiniowyeh firfcg 
J, o . Snereszewski ■£ Noblzsn, P o ja w ie n ie  s ię  w h a n d ;u 
w w ięk szy ch  Ilo śc iach  sfa łsz o w an y c h  w y ro b ó w  ty tu n io -  
wy.ch firn , S ż e re sz e w sk i i t i ło b la s s ,  z w ró c iło  - u w ag ę  
i sk io n iło  W arszaw sk i J r z ą d  Ś le d c z y  d o  w szczęc ia  o d p o ­
w ied n ich  k ro k ó w , k tó re  d ro g ą  w y^.iadć-:/ r o b s e rw a c j i ’ 
lii B ry g a d a  U rzęd u  Ś le d c z e g o  u s ta łi ta ,  że ó tp ąw jp n e  
w yr o b y  k o n c e n tru ją  s ię  w d o m u  Na * p rz y  u l. R ynko-' 
w ej. Z a o b se rw o w a n i ta m ż e  o so b n ic y  c p rze d aw a ji p a ­
p ie ro s y  w b ra m ie  d o m u  2C p rz y  ul. K ró le w sk ie j,’ o d  
k tó ry ch  n a b y to  p e w n ą  i lo ś ć  p a p ie ro s ó w  f r m y  S z e re -  
sz e w sk i g a tu n e k  D e iic e  o ra z  f irm y  N o b le ssa  g a i.  G ra n ­
d ę  Prix, ja k  s ię  o k a z a ło  by ły  fa łs z o w a n e . S p .z e d a ją c y  
Z fs ta l i  z a trz y m a n i i p rz y z n a li  pię, ż e  to w a r  p o c h o d z i 
s d  n ie ja k fe p o  M o szk a  f l l t s z o l a r a ^ w  d o m u  Mś 1 przy  
u h  R ynkow ej. ’ ■ :

D o k o n a n a  fd w lż ja  u  te g o ż  n ic  n ie  u jaw n iła  w sp ó ł-  ; 
n a g o  c  fa łs z e rs tw e m , r i ia to m ia o t H ltsz u ie r  w sk a c a ł na  
n ie ja k ie g o  Ab ra m a  r ia r .d ia rz a , zam . w d om L  Ar 3  prgy- 
ul. R y n k o w ej, ja k u  tru d n ią c e g o  . s ię  s p rz e d a ż ą  oraz.' 
j e g o  p o ś re d n ik ó w  M u szk a  Śkrzydłow e.-a, F aw ie  72, Z al- 
rn a n a  B lb ę lsz te jn a , W ailców  12, o raz  Innych .

W n a s tę p s tw ie  d o k u n a n a  rew izja  u  H b ia m a  H a n ­
d la rz a  u jaw n iła  k o m p le tn ie  u rz ą d z o n ą  fa b ry k ę  p a p ie -  
J 0 3ó v .\ n a  p o d d a sz u  d o m u  N r. 3  p rzy  uł,. R ynkow ej, 
g d ą ie  z ń a le z io ó o  w ięk szą  i lo ś ć  g o to w y ch  p a p ie ro só w  
z n a d tiru k ien '“ f .rn : Ś z e ra sz e w sk i i N o b ie ss-  o r e z  e ty ­
k ie ty . , 'b  n a jw a ż n ie jsz e , ja k  u s ta l i ła  a k s p e r ly z a ,  ż e  p u -  
d e lk e  b y ły  o k le ja n e  b a n c Ł ro ią  ju ż  ra z  u ź y w n n ą  v  t e n  
«-ląe s p o s ó b  okradano S k a rb

Id a n d ia rz , w o b e t s z c z e g ó ło w i  u s ta io n y c n  fak tó w  
p r z c i  p izo d o T n lJc*  U rz ę d u  Ś le d c z e g o  S ta n is ła w a  J a ro -  

's z c w s k le g o , d a  fa is z e rs iw a  p rz y z n a ł s ię , tw ie rd z ą c , ze  
fa b ry k a c ją  z a jm u je  s ię  o d  m ie s ią c a  i d o  te j  p d ó f  
s p r z e J a ł  b a rd z o  J u ż ą  i lo ść  falsyfikatów ;.

H an d ltirz . o k rz y d irw e r  I B łb e iś / te jn ,  decyzjs. S ę ­
d z ie g o  Ś le d c z e g o  X! O k ręg u  m . s t .  'W arszaw y, z o s ta l i  
o sa d z e n i w w ię z ien iu .

,'.J2o «del .eąajpttą. \  dnip . Iz  w rz e śn ia  :> b . p o s te i  u n - 
kpw y  .S k o m , -F . . F . K o ssa k o w sk i z a trz y m a ł w 'O k o lic y  
p ia c u  G iz y b o z isk ieg o  w W arszaw ia  n a  ta k  zw an e j „ cz a r­
n e j  g ie łjiz ie "  p u y b y le g o  z to w s ra m  S z a ję  L ic h te u s z te j-  
n a  Vf czasie  gdy  p o s ia d a n e  p rzy  s o o ie  1óO.OOC m k .t i ie -  
m je c k ic h  c h c ia ł  s / r z e d a ć  o so b ie  iiz e c ie j. >

W d ro d z e  d o  k o r s is a r ja ta  L ic h te n s z te jn  .usiłow ał' 
p rz e k u p ić  j ro s b tr i1 lukow ego s u m ą  5000 m i . b y  to n  g o  
Zwolnił. B a d a n y  tło m a c z y i s ię , ż e  p rz y ja c b a -  d o  W ń-- 
sz a w y  p o  r a k u p  ą a rd o ró u y . \

L ic h te n s z te jn  j e s t  z n a n y  ja n o  s z m u g le r  w a lu ty  
n ie m ie c k ie j  n a  o d c in k u  K a tow ice  - r  S< sn o w le c . D o ­
c h o d z e n ie  p ro w a d z i fJ r ? ą d  Ś led czy .

jlhrzyinia, potajemna yo,zclnia z o s ta ła  w y k ry ta  
w W arsz a w ie  v  d n iu  S b. m . w fa b ry c e  m y d ła  p rzy  nL , 
D z ie ln e j. A re sz to w a n y  z o s ta ł  m iędzy- i n nem  i n ie ja k i 
S ru i C z e rw e n y k a m ie ń , zn e-iy  d o b rz e  p o lic ji  j a k o  zaw o ­
dowy, g o rz e la n y , słuszn i®  zw an y  „ k ró le m  ^ o r z e la n y m r . 
W spó ln icy , ja g o  M igdał 5 R ó z eh b k im  je sz c z e ' s ą  h ls -  
u jęc i, "

Kradsuk m w m iji  a,s składów zeojskuw-yc,. te W a r-  
ssąieie. D a  g is e rn i.  Ł a jz o m  W ajd en fe id a  m itsŁ c zą co j 
ś ię  w d e m u  Ks 5  p rzy  ni, S te w k i , .d z ie rż a w io n e j p rz ez  
M e j e ra  c lb r d n a  p rz y w iez io n o  n a b o le  K a rab in o w e  p o ­
c h o d z ą c e  i k ra d z ie ż ; w C y tad e li. D e le g o w a n i fu n k c jo - 
n a t jo s ż e  p o lic ji  d e  k o n a li  rew izji, p o d c z a s  k tó re j  o d n a -  
le z lc n o  o k o io  2 ; h  p u d ó w  g ilz  n ie z b ity c h  o c  n a b o i k a ­
rab in o w y ch , o r a s jw  k o tlin ie  . ro z to p io n y  |u *  m o s ią d z  
z .ty c h ż e  giiz. P raco w n icy  w liccb ie  2  e n  i -przybyły ta m  
n ie jak i J a n k ie l  t ip fe r  z a m ie sz k a ły  w W iszow n! z o s ta l i  
z a t r z y m a n i.!  w raz  z  o c w o d e m  rzeczow ym  sp ro w a d z a n i 
d o  5 -go  K o m isa r ja tu  P.P. . R o z to p io n y  -'iu s i .  iz  iły la n y  
w c z te ry  fo rm y  z o s ta w io n o  n a  m ie jsc u . L okal o p ie -  
c z ę to w ą p o .

D o k o n a ! .a  rew iz ja  w m le s z k a n i t  l s k b p i a  Wej- 
J e n f e ld a  w yników  ż a d n y c h  n ie  d a ła . 'V e"w ap y  s ’e rż p n t
2-go p lu to n u  ż a n -ia rm e ri:  A iichał W ęg iiń sk i z a b ra n ą  
z g is e rn i  gilzy*w  ilo śc i 153£ s z tu k , k a te g o ry c z n ie  p o - 
ż n a ł  j a k o  p o c h o d z ą c e  z C e n tra łd y c I: rrta-j^zrh-ew a rp ił- 
jllc jłjn y ch  K s .l  w C y ta J e J .  »

Ma .150cy decy z ji sę d z fa u o  ś le d c z e g o  XI*go o k r ę ­
g u  m . s t .  .w a rsz a w y  -R Ł yscy  z a s r^ y m en . c o c ta li  zw ol­
n ie n i za  w y ją tk ie m  M a je ra  E lb a u m a t k tó ry  j ę ź z i e  zwoi" 
u lo ą y  p o  z ło ż e n iu  k a u c ji  -mk* rćC..1 X).

f a ł s z e w a a >

VI c z a s ie  d o k o n y w a n e ;  o b ław y  p rz e z  d  k o rr iis a r ja t  
P.P, n e  tid n d lu ją c y c h  3Dcą w e lu tą , m ięd zy  in w e in i d o k o "  
nippó - ó w n ież  o td aw y  w cu k ier:* : R a sz e ra  p rz y  u l. Twer- 
d e j  K c2, g d z ie  z a trz y m a n o  J c s k a  H e rsz h o rn a ,  żarn . R a- 
Jż y m jń s k a  63, p rz y  k tó ry m  c n n le z io n o  5 .-untó i! s a ń a -  
ry n y . p u d e łk e  i b a n d e r r i ę  d o  te jż e  S są łsz c w eń ą . 23»a- 
k ian y  H a rśz h o fr t  d b  fa łs z e rs fw a  sifS n ie  p rzy zn a ł, tw ie r ­
d z ą c  ż a  o tiz y rr .a ł  p o w y ż sz ą  o d  n ie ja k ie g o  C h iiJ , z n a z ­
w iska i m ie jsc a  ż a m lę sz k a n ia  je m u  n i e w id o m e g o .

H j is z h o rn  z  d e cy z ji s ę d z ie g o  H od czego  Xf. o k r , 
m s t .  W arszaw y  z o s ta ł  ~ d d a n y  p o d  d o z ó r  p ó ifć jL  Pajr- 
s w  d o c h o d z e n ie  c e le m  u ja w n ie n ia  fa łs z e rz y  p ró w ad śś  
ćir.rąd Ś ied czy ,

l l s i l a  w w i e  p r z e k u p l s i i i s .

1 W d n iu  1 b . m . z a trz y m a n y  z o s ta ł  w m . C h e łm ie  
F ra n c is z e k  K o śc ia ń sk i z N e w o ra d o m s k a ,  p rz y  k tó ry m  
p o d c z a s  rew izji z n a le z -o n o  470 d o la -ó w  i 12000 m arek . 
N a z a ju trz  p o  ty m  fa k c ie  w p ły n ę ło 'd o  p o lic ji .am eS Jo- 
w a n ie  o  k ra d z ież y  50C d - .la ró  n n e  's t .  k o l .  C h e łm  n a  
s s k e d e  K aa im ie rza  N o ia n cz y k a , z a m ie sz k a łe g o  z? N a ­
ro lu , pow . C ie sz a n o w sk ie g o . B a d a n y  K o śc iań sk i z a b ro -  
p o n ć w a i s t .  p rz o d o w n ik o w i G u g a ie  lOOO d o la ró w  i^ b  
m iljo n  ni a  r e k  za  , w y p u sz c z e n ie  g o  n a  w o ln o ść  
K o śc ie ń sk i z o s ta ł  a re sz to w a n y  i . d d an y  i o  d y sp o sy c jf  
S ę d z iń g o  ŚledcŁegO  w C h e łm ie .

PODZSEKO WANIE-
Racłakcją .„Gazety Administracji i Policji 

Pańsiw»we]“ otrzymała następująca pismo:
„Niniejszym składam pubiiczna, serdeczne 

podziękowanie Komsndantowi 31 rejonu w Srnor- 
goniachj panu Neugebat.erowi za. energiczne 
i szczere zajęcie się sprawę kradzieży moich 
towarów manufaktury, która częściowo zostafs 
przez niego wykryta.
1 W ilejKa, M ie m jś la w  'aąmwsJUn

OD ADMINISTRACJI.
Z poWodu jaodwyakr płac zecerskich, 

papieru 1 $&tb drukarskich, zmuszeni jes* 
tęśmy podwyższyć prenumeratę „Gazety 
Aaaiix«istr«cji i Policji Państwowej % któ­
ra od dnia 1 paździermka 1. b. wyaos^c 
będzie:

Miesięcznie Mk. ?50.
Nuinói pojedyńezy Mk, 200,

\ M I L J O N Ó W K A ,
W so b o tn im  [9 wr^EŚr.ia;’; c ią g n ie n iu  M łljonów fc 

w :j lo s a v a : ,y  s o s ta i  Ks

0,467,669
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JERZY OSTROWSKI.r i 1

Narodziny bohatera.
Z  otwartych ostrożnia dszwi bucunął mgli? 

sty kłąb m różnego powietrza. 1 zawisł w ahają '^  
w mrocznej i- dusznej „poczekalni" pocztowej. 
Drgał i kołysał się trwożnie, Wreszcie pękł 
z Iekkiem westchnieniem i zaczął się Wsączać 
powoli w wilgotny, cuchnący papierosami i bło­
tem  półmrok izby. i

Głupowato pełgająca lampka kuchenna 
zerknęła zezowatym okiem  w stroną drzwi 
i pogardliwie oświetliła ciemną plam ę kożuch*, 
chlapniętą brutalnie na brudne tło rciany, r» da­
wno zapomni?;njr :n kolorze.

2 kożucha parował pot i szron, przesy­
cając atmosferę* riudro-kwcśńym odorem.

— Pochwalony! — m ruknięto z wnętrza 
kożucha.

Lampka zamigate urywanym, nerwowym 
jseszczem  i mroki szybko prześliznęły się 
wżdłuż drewnianego przepierzenia,, zapadając 
pod ławę przy oknie.

Chłop ps zażegnał się zabobonnie:
— •'ieciysta siła! — splunął prsez zęby 

? podniesionym  głosem powtórzył: —  Po­
chwalony!

W okienku ukazała się twarz „parła na­
czelnika" Jana Potyry:

— A, tak... to  jest — na wieki. Po marki?
Jasnem i rzijsąrril mrugał w tak t pełgania

lampki -i nfewidzącemj oczami patrzył nad gło­
wą chłopa. :

*- J a  2* Moszkowa, po pocztę — ^ , jCił 
dobrodusznie, a lekceważąco chłop --  ja  zaw­
szę....

1 ‘— Tak, taki przpompiał sobie nagle
„ Potyra -  wiem. Poczty jtbacze niema. Za­

czekajcie’.,,
— Trudno jechać, ftfotp — przeciągnął 

chłop jakby uniewinniając „part.* naczelnik?.",
— Co? A, .tak, tak! Błoto...

• Kożuch sterczał wyczekująco jeszdfe parę 
chwil, moczem skuiczył się i rozpłynął w jesz- 

. czs ciemniejszą masę. Chłop siadł na ławie.
Zegar, korzystając z sennego milczenia 

tych dwuch ludzi, pospiesznie odmierzał krót­
kie pasem ka czasu, który kradł im z przed o* 
czu, gorączkowe nawijając na tykający m ono­
tonnie kołowrotek.

Poty.a czuł, iż jes t okradanym i mysi je ­
go gorączkowo pracowała, wynajdując szalone, 
a  nieziszczeiżją piany obrony.

— Przebiega, przebiega czas,.. Tuż obok, 
oliziutku! — szeptał gorączkowo — tam , po że* 
faznych szynach, koło brudnego przystanku. 
Pędzi w puimanowskim wagonie, nie zatrzymu­
ją c  się Wcale w zapadłych Rożyssczach. Miga 
przed zaśpanem ; oczami zawiadowcy Bryliń­
skiego i ucieka w dal, tani gdzie szyny ostrym ^ 
klinem -wcinają się w niebo. Stuką, stuka mia­
rowo, szybko, obojętnie... i tem  i tu  w zega­
rze. Przebiega obok.;, czas i — życie.

Uciekać! — bjysnąła myś) oślepiająca, a 
radosna. 1 zr.uwu Osłabnięcie, bezwład:

Dokąd?
Ukradkowym, namiętnym  rzutem padły 

oczy na 'S ta rą  szmatę mapy, zwiedzone5 tyle 
rezy w marzeniach.

Gdańsk — Kanada.oo albc — AustraJja, Sy­
dney... Tak, tak Sydney, port wielki, szumny, 
pełen awanturników, kopaczy złote, marynarzy, 
cowboyów... Radosny kraj rzucanie się w od­
m ęt żyda z rezchełstaną ha piersiach koszulą!

Ja k  uczniak czytający rta lekcji „Robinso­
na", Poiyra wyciągnął ukradkiem z szuflady 
swego stolika album ze starami m arkam i p?cz* 
Łowemi,

Pieszczodiwem t dumrsem spoi; zeniem 
wędrował po tych małych świstkach papieru,/ 
k tóre dowodziły mu, iż r,e kraje piękne, egzo- 
tyczne, przygodowe, są naprawdę, w rzeczywi­
stości, że nie zalało ich lepkie błoto Rolyszez 
I: zatęchła won poczekalni pocztowej.

— Są, naturalnie, że są — w estchnął z  u5- 
oą, odtwarzając w  myśli daleką drogę, którą 
odbył każdy z tych małych 'kawałków papieru.

Jdk władca rozległych ziem, dyktator ca-' 
łego świata, brał w posiadanie dalekie krainy, 
przewracając kólejń j kartki i szeptem upew­
niają; się yi istnieniu ich upajających nazw:

-■ Anglju, Albanja, belgja, Bulgerja, Brą­
zy Ija, Cejlon, Chili...

J znowu tęskne oczy Sta, ego dzieciaka po­
wędrowały na zniszczoną m apą, sladim : Ku- 
lutnbą, Kjorteza, Vasco da Gamy, Ameriga...'

KPun naczelnik" poczty w Rożyszczach, 
Jan  Poryra, był .teraz w drugiej klasie gim­
nazjalnej.

♦ — Muszę podróżować, mieć różne ptzy*
gody -*- gadał szeptem  do swego sto lika,'k tóry  
kptł z niego na potęgę zimnym połyskiem 
zużytej cci aty .

—  Muszę być wielkim, muszę... muszę <— 
szukał ostatecznego drogowskazu.

— Muszę być — bohaterem ! -  powiedział 
prawie głośno. .

Tak, tak—przymknął oczy, wywołując w pa­
mięci obraz widziany' w jakimś kinematografię:

/ Noc. Burza na morzu. Okręt miotany 
fa lam i— tonie. A bohater (on, Potyra!) płynie 
setki mil d a  odłamie deski.

1 o ;o znowu o n :1 na werandzie egzotycz­
nej kawiarni, pod dachem bachantkiej roślin 
nOśd, w niepokalanym  mundurze marynarza 
opowiada zachwyconym kolegom swe pcży- 
gody... '

— : Tak,. taki Być bohaterem , bohaterem , 
bohaterem!.!.

Ciężki łoskot spadającego przedmiotu padł 
brutalną pięścią na piękny obraz.

—i. Pacąkę pfżywiozłerńl^zam eidował krót­
ko listonosz, rzuciwszy w orek  ż  Ustami na pod­
łogę. Czmychnął czerwonym nosem  i pogła­
dził się niespokojnie po wyieniałej czuprynie*

Naczelnik wyglądał jak .zbudzony ze snu 
I'tb..v nie daj Bo-ce!—pijany,

: Listonosz Wąkuła, łapąf dolną wargą szron 
ściekający mu ,? wąsńw i patrzył ‘zdziwiony na 
naczelnika. W reszcie zbliżył się niezgrabnie nu 
palcach do lampki i wykręcił knot. A już * dru­
giej strony przepierzenia słychać było kilka <jfo 
sów*, dopytujących się o pocztę.

Z podkręceniem lampki twarz Potyry rozja*. 
śniła"się również i zarysowała w ostrych kpnture* 
wyćh llnjach przeistoczyła się niejako, bfcał się, 
znowu energicznym naczelnikiem /poczty rusyj- 
-kiaj. Energicznym chrząknięciem przełknął O- 
stalnia słowa rozmarzonych szeptów. Oczy je­
go opuściwszy niebieskie obszary oceanów na 
sraiej mapie* nabrały w siebie sżerej itali, pręż­
nej 1 zimnej.

— Późnol — rzucił listonoszowi jak ude- 
rżenie w branżowy gang,

(C. d. n.)

8 Molagje poezji polskie].
• . ■ - -:o:—■

Szanowna Redakcja „Gazety Administracji 
i Poiicji Państwowej" przesłała mi protest p. 
Józefa Mirskiego przecij,^ mojej ocenie je g o  
książki p. t. '-Qd Asnyka ■ do postów  ••wielkiej 
Wójnyt;. P rotest tedj niestety, Jest tb y t Wielkich 
rozmiarów, a ż e b y  mdgł być w całości wydru­
kowany w czasopiśmie, które tylko istotnym 
i najważniejszym zagadnieniom literatury1 udzie­
lać może gościnności. O tent wiem debrze, 
jtKO jego współpracownik, : korzystam z zau­
fania, jakiem mię Sz. Redakcja darzy, iS eby’ 
samoistnie spór powstały rozstrzygnąć, bez uj­
my dla p. Mirsktego, ale i bez nadużycia go- 
ścinno^ci „Gazety". *

Przytaczam więc tą  część protestu jest 
to  vdśa druga jego połowa - -  którą wydaje mi 
Się pozbawioną osobistej domieszki i względnie 
woiną od ukłuć pod moim adresem . Krytyka 
maja była tata absolutnie jaieką od jakiejkol­
wiek złośliwości, tak się wyraźnie przeciw po ­
sądzaniu 0 ńle zastrzegali, że mam zupełne 
prawo artykuł autora „Antologji" uważać za 
grzeszący przeciw aasaezie literackiej rzeczo­
wości i —( zśmputoSw^c got nie zmieniając je­

dnak bynajmniej ani jednego słówka \»e frsg* 
ntencie, który tutaj podaję:

Ż atp  p.yrnin^f ta k  w ielu  a u to ró w , k tó ry c h  w r ?r«Ml« 
m o w ie "  w yliczan i, iia  t o  s ię  p . J e l l e n t a  ro b tn V ż  „ la  
g o d z i; C h c ia łb y  leń  m ieć  w szy stk ich  'p o m ie sz c z o n y c h , 
a  p rz y n ą im ii is j  tek ic n , ja k  E m inow iez, I e m a r s k i ,  Wy­
rz y k o w sk i, B o y -Ż e le ń sk i, 8?an d le ro w sk i i  i., k tó ry c h  
u w aża  s a  T czo iow y  s i e r e g  n a sz e j p o e z ji* . P o m ija m  pra* 
Wd d c  s u b je li ty w n e g o  s ą d u  i w yboru , k tó re  d n o g u je  
s o b ie  p. J e l ie n ta ,  a  n ie  p rz y z n a je  g n  u k ia d a j^ c e m u  
a n to lc g ją ,  p o m ija m  z a s a d n o ś ć  p o w y ż sz eg o  tw ie rd z en ia , 
ta k  śm ia ło  z a ry z y k o w a n eg o  p rzez  p . J e l le n tę ,  lecz  ja k ­
że  ło  p . J e l le n ta ,  k tó ry  i w p e d a g o g ic z n ą  u d e rz a  s tru -  
n ę , w y o b ra ża  s o b ie  n . p , S z e C ie to w sk ie g o , czy B o y a  
w a n to io g j i  p r z e in a c z o n e j  „ d la  d c r a s ta ją c e j  i n lo d J o -  

'*ży,‘?  Est modus m  rebus...
Ż arn  n a z b y t  fo ry to w a t a u to ró w  lw ow sk ich^  b u d z i  

w p . J e l lę n c if -  z g o rs z e n ie .  L ecz  w o b eu  s ta łe g o  i s y s te ­
m a ty c z n e g o  „ b o jk o to w a n ia "  L w ow a p o e ty c k ie g o , ja k f e  
czasu  n ie p o d le g ło ś c i  u p ra w ia  W arazaw a, u w a ż a łe m  to  
w p ro s t  za  o b o w ią z e k . M o że  tó  i sp o w o d o w a ło  p e w n o  
prze? .n ię c ie  w a r to śc i ,  lecz  n iew ątp J iw ie  p rzyczyniSó s !ę  
d c  K O iiip letnośći o b ra z u  o,yJłw.o-polskiej tw ó rc z o śc i ^co*,
ty ck ie j. , *+ ,

W k o d cu  u w ażam , że śm ia io  p o m in ą ć  m o g ę  wy*
w ód p. Je llb k ity , w k tó ry m  n a  p o d s ta w ie  o m ó w io n y ch  
p o w y ż e j b łęd ó w  i u s te r e k  k o re k tu rs k ic h  u d o w o d n ić  s ię  
s ta r a ,  ż e  p o s i łk o w a łe m  s ię  „n ie . o ry g in a ln e n .i  w y d a n ia ­
m i p o e z ji ,  le c z  ju ż  g o to w e m i e h to io g ja m i" ,  p o m in ą ć  
z a ś  g o  m o g ę  p o p r o s tu  „ a la  te g o ,  ż e  p ro w a d z i  g o  p . 
J e i ie n tu  z z ad z iw ia ją c ą , j a k  n a  p o w a ż n e g o  k ry ty k a , 
le k k o m y ś ln o śc ią , s k o re  w  s p o s ó b  u s iin y  s t a r a j ą c  s ię  
tezy* p o w y ż sz e j dow ieść , d u c n o d z l ó s ta te c z n id  d o  ?Krom* 
n e j ty lk o ' k o n k iu z ji ,  s tw ie rd z a ją c e j w ad liw ą „ k o re k tę  
i w idoiCzną' n ie s ta ra n n o S ć " .  G dzie  Rzym , g d z ie  K rym ?...

. p r z e s a d n a  i sp ra w ie d liw o ść  a ę d p  p, J e l ie n ty  z a - 
c ia m n ia j  ica  iry ta c ja  n a jw y raź n ie j z re s z tą  u jaw n ia  s ię  
w tonie. Z b y t to  s u b te ln a  s p ra w a  i n ie u c h w y tn a ; b y  ją  
p o fe m icz n ie  m ó c  zb ijać- L ecz n ie  u le g a  w ą tp liw o ść ^  
ż e  d o m in a n ta  recen zji p . J e l le n tJ .  (w ybaczy  S*. a u to r;, 

j p s t  — zloStmOi -acz p rz ec iw  . 'ło ś liw o śc i ^p, J e l l i in te  s i ę  
-d a trz e ji .,  —  o b jek ty w iiie  z a ś  w y ru ża  s i ę  » t a m , ' £«  o .  
J e l le n ta ,  m a ją c 1 u w a g ę  w y łą c z n ie  n a s ta w io n ą  n a : b r a k i , .  
P ie  rą c z y i  z a u w a ż y ć  n t  p o d n ie ś ć  an i je d n e j  ■ d p b r e j  
s t ro n y  a r .ta iu g  j ,  c h o c  w ięce j n iż 1 j e d n ą 'z i i s l e ź l i  w n ie j  
r e c o n s e n c i  wieiw p 's m  i d z ie n n ik ó v / (Tyg. IIlu str.. Ku* 
r j e r  W arszaw sk i, K u rjs r  P o z n a ń sk i , L w o w sk i D z ie n n ik  ■ 
L u d o w y , W iek  N ow y i i.), —  i ż e  A m n ie , j a k o  t u t o ­
r z e  w s tę p u  i  u k ład c y  a n to lo g ii ,  gdy  m ó w j n iby  p o c h le ­
b n ie , m ów i ie k k ó , a  no  o g ó (  z a ła tw ia  s ię  ze  m n ą , ja k o  
z a u to ie n *  „ sk ą d jh ą d  n a m  .z re sz tą , n ieznanym ".-- T o  o* 
sta tn ie- .p ó jść  ju ż  m u s i n a  r a c h u n e k  n ie d o s ta te c z n y c h  
in fo rm a c ji s a in e y o  p . J e l le n ty ,  nie. o b e jm u ją c y c h  s ila ć  
m o ic h  p ra c  l i te ra c k ic h '( , t:i 'a jc m ń ic e “, „P .h asw er"  i in n e  
d ru k o w a n e  '.w „M o sk ach * , .„Z o ro ju " , p i vuc.ćh  lw o w sk ich ), 
a n i  k ry ty czn y ch  (p o d  n a zw isk iem : A re lz  —  o  \VysptaR- S 
ok im , o  d ra m a c ie  n o w o ż y tn y m  : t .  d.). a n i w re sz c ie  
c o ie g o  s z e re g u  p ra c  p e d a g o g ic z n y c h ,"

Sądzę, i e  teriiz, po umieszczeniu tej re­
pliki, ani Szan, aktor, ani nikt inny nie będzie 
mi mógł biżynić zarzutu strónnóści.;

0  Cc do samej istoty sprawy, to  wpróst 
„niępędbbieństwręrii . byłoby odpowjpdać na bar­
dzo liczne, niezgody p. Mirskiego z  mojemi po ­
glądami i uwagami. Mogę tylko powtórzyć, że . 
stanowisko moja wobec p. Mirskiego byio rs- 
czaj życzliwe, niż piężwćjiiwe. Chcę go zapew­
nić, i e  niedbalstwo korekty, którą mu poczy­
tywałem za wielką winę. spotykało się u hje- 
których Kolegów'literatów (n,p. Relidzyńskifcgo) 
z daleko s u ro w s z e j potępieniem . ■

Co się zaś tyczy planu książki i wyboru 
poetów  i poeżji, to  niestety,, el/stawać muszę 
przy swoich ^spostrzeżeniach krytycznych. Szen. 

‘Kutor, powcłując się ‘-na prawo sprawćztanti 
subjektywneco w układzie Antologji, musi prze- 
e ie i pntyzuać i takie sam o conajmiiiej prawo 
krytykowi.

W jednym tylko* punkcie ,Sz. a r to r  ma 
zupełną słuszność. Omyliłem sią , czyniąc ubo­
czną, jw ugę, że skądinąd nie /nam  go. Isto t­
nie. orzypomniałeni sobie, żem, miał przyjem­
ność poznać się ż. nim osobiście i otrzym ać 
z jego rąk egzemplarz wartościowej książki p t  
„(J progu nowej ery". Dwoistość nazwisk, uży­
wanych przez autora Antplogji.. była przyczyną 
nieporozumienia.

Ccii Jcllentó.

Ks SJ
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JAN ŻYZNOWSKI. 26

SEWERYN WITAN.
P O W I E Ś Ć

l

Przy zbiegu ulic, od środmióścią odległych, 
pożegnali się Margaj przyrzekł Witanowi swą 
pomoc we wszystkiej potrzebie.

— Jattby przyszli,, wiech pan tylko sio­
strzyczką do mnie przygna, już ja tąm  poradzą. 
Masz pan moią rękę! Jak  rany'C hrystusow e, 
k jcham  ja ich, psia ich mać!.., ■ nie dokoń­
czył Margaj obietnicy zem sty, której chęć snuć 
dawno i, ..głęboko go żarła, bowiem błyski <31 oź- 
ne-zam igotały mu w źrenicach.

Witun, aczkolwiek nie wyznśr -się z nicze­
go przed Margajem, wrócił du domu więlce na 
duchu wzmocniony. Zdawało mu się, iż tyszysj* 
ko, co był uczynił, zostało riapoły rozdzielone. 
Ciężar lęku ku ziemi gniotący, (ub we śnie wa­
lący uię na piersi, zimnym potem  oroszona, 
tyie si:; mniejszy!, iż przewidywana treść dni, ( 
z  przy ś^tóści najbliższych, rozkosznie niepokoiła 
czekanie.

. ‘Minęło zńagła, rozpyliło się I kędyś ule- 
cHłc zestiachanie dręczące, odbierające wszel­
ką siłę, bojażliwa ‘podejrzliwość odpłynęła, niby 
zła krew ud serca.

Beztroska myśli tchnęła lekkość unośną 
w ciało skjrlune dotychczas od chłodu nieustan­
nych Obaw

W dom u zdziwiły go łzy uradowanej m at­
ki, szczególnie zaś Bronki, pojękującej reszt­
kami, nagiem rozradowaniem, przerwanej roz­
paczy. Od trzech dni Bronka, Kojarząc wszyst 
kie wypadki, wiążąc niektóre szczególne wyda­
rzenia, tns. wiadomo dlaczego, z taka siłą i do­
kładnością uwięzie w jej pamięci, w strasznej 
tajemnicy swego serca „chowała pewność, i e  
Seweryn, ;ęś!i nie sam , to z kimś, -z jakimś 
szatanem , przez Boga i ludzi przeklętym — za- 
bił Henkla. To też nie było dia /jej. rozpaczy 
miary żadnej i siły juz brakło by nie wykrzy­
knąć m atce wierzącej w niewinność swego sy­
na, że to  on właśnie winien test tej zbrodni. 
Patrząc teraz na brata rozjaśniły się jej oczy 
ocf uciechy iakowęjś dźiecięcej, prawie że bez­
myślnej, raczej napewne bezmyślnej, uciechy 
zmysłu stęskńioneyp widzenia. Stojąc naprze­

c iw  Sewerynie, nie uwierzyła w jago niewinność, 
przeciwnie, zwątpiła o niej jeszcze bardziej. 
Później, gdy ’Ły jej zupełnie ostygły, starała się 
odgadnąć za sprawą jakiego to sprytnego wy­
biegu Seweryn się uwolnił. Gdyby nie lęk za­
pytałaby go naw et o to ., . i

W itauowa. przyniosła Synowi do łóżka na­
prędce uwarzony posiłek. Jad! pospiesznie 
i łapczywie. Ha twarzy miał uśmiech zadowo­
lenia, pierwszy raź może tak  wyraźnego dl& 
matki i siostry.

Zapragnął teraż, po dniach umartwienia, 
życia, coLy uyło jak w i^ier, lub huk pioruno­
wy. Czuł i wiedział, ,że nie ma przed nim obe­
cnie, żadnej troski, przeciwnie, wszystko o ęzern 
myślał, co zamierzał stawało, się zupełnie moż- 
liwem, łatwem do uskutecznienia; Nic go prze­
cież nie grodziło od Heleny, lecz ułatwiało za- 
żywąhie rozskosźy miłości, wskazywało ją  jako 
jedyną wartość i cel.

Zaledwie tedy dzień zimowy rozlwretiił 
wnętrze izby, Seweryn wybiegł z domu. Zadzi­
wił się niepomału,. gdy dojrzał na twarzy He­
leny głębokie pod oczami bruzdy; łzami wyźło- 

, bione, po wieki czerwone i ciężkie. Nięcierptlwił 
się patrząc na swą kochankę, której radość 
mieszała się jeszcze wciąż z  boleścią. Gdy ją 
ramionami zat-sną! i usta iej zgniatał gwałtów 
nem  całowaniem, wtulała się w niego. ze spaz­
m em  i łkaniem, nie wiedział, z boisści, cży 
z roskoszy idącem. Nie mogąc zrozumieć stanp 
Heleny, Seweryn obruszył się, wtedy mu sze­
pnęła:

— Tak się  Dałam! Nie gniewaj Się, al?.;ł. 
Nic ci nie zrobili?

— Komu?! *

." , t *
—  Chodziłam Całą noc, ba:ah: się dowia­

dywać, żehy czasem czego nie pomyśleli, nie 
domyślili się... .ftie mogłam ’ sobie dać rady. 
Wróciłam riie davyno do domu.

Mówiła jeszcze długo, skarżąc się przed 
kochankiem. On jednak nie slysząf już nic, nie 
chciał i nie mógł słuchać,' rozżarła' się w nim 
nam iętność, chuć zgoła zwierzęca. Pochwycił ją 
na  ręce I rzucił na łóżko.

Od tego poranku roii uchwaliła się w nich 
żądza tak wielką, że każdorazowe jej zaspoko­
jenie, jeno  ją potęgowało. W spomnienie jakiejś 
im tylko znanej pieszczoty, spojrzeń, spotkania 
odm ienne, jakby zaciąźliwe, a. nadewszystko 

/w szelk ie . przypadkowe zetknięcia się rąk, lub 
/ n ó g  jr, nieuniknione przy niemal niaustannęm

wspólnem obcow aniu  alarmowały zmysłjt,
każąc im nowy, szajon# wybryk, nowy,, jakby 
dotychczas nigdy jęszcze niezaznany przez nich 
pląs roskoszny. Odkrywali coraz to  inne piesz­
czoty, aż posiedli tajemnicę wszystkich. Wów­
czas mówili o nich z cynizmem, głośno. Wy­
bierali niby ze znanych im gatunków owoce 

t  kwaśna, niadojrcaie, iub rndło-sWdkie, aibo 
wręcz zdkazoru, mogące chorobę przyczynić. 
Ogarniało ich polem  zm azanie ciążące, len is t­
wo i senność. Wnet jednak po odpoczynku za­
nurzali się w sobie wzaWr,, gdyby życie i chęci 
jego stam tąd czerpali. Z czasem, tygodnia za- 

i ledwie, Seweryn popadł w zupełną bierność 
życiówą. Nie wychodził © pokoju Heleny całe- 
mi dniapię Ona zaś spełniała wszystką przy 
nim posługę, 7. radością wykonywała wszystkie 
zlecenia i rozkazy kochanka. Wieczorami w teą- 
trze drżała o niego, bojąc się niby o  dziecko 
maleńkie, by krzywda go jakaś, albo nieszczę­
ście nie spotkało,

.  Rastąwcev/a z najpiękniejszym — z ubóst­
wa posiadanym r.a gutaperkowej twarzy ; — 
uśm iechem , ąnosiła do  swej śubłokatorki wszdl- 
kie smakołyki, szczególnie winą i wódki, dwa- 
kroć u niej droższe, niż w sklepach, lub pierw­
szorzędnych restauracjach. Raczyli się nimi ko 
chankowie podobnie jak wszystkiam co wska­
zało pragnienie ulotne, zą co uchwyciły się 
zmęczone, i ozkapryszona zmysły,

W ostatnich dniach stycznia pewnej nocy 
Witana nawiedził dziwny sąn, pp ktęrym  do­
stał osobliwego ataku lęku. Treści tego snu 
nie pam iętak cnią jednak noc drżał, jak  w fe­
brze, trzymając się nerwowo zakrzywionymi 
palcami rąk Heieny. W pewnej ̂ chwili rzucił się 
do okna, otworzył je i w szaie jakimś, napew- 
no by zen wyskoczył, gdyby Kia łagodne stówa 
Heleny i jej ,ręce, k torem* go wpół obłapiła 
i trzymała zą wszystkich sił. Gdy go wreszcie, 
po długim trudzie uspokajania, przekonała o bez­
podstaw ności lęku, rzucił slę^ na łóżko, nakrył 
kołdrę »ia głowę I zasnął małemji krótkimi 
strzępam i sifu.

Rankiem wczesnym zaczął się nerwowo 
i pospiesznie ubierać. Na pytania Heleny czy 
zamierza wyjść, odpowiedział: ‘ '

t-  Tam!.;. Trzeba się przecież przekonać, 
bo jeżeli...

— Nie chodź teraz, Sew! — poprosiła 
mięko Helena.

— Muszę!
—~ Dlaczego musisz? Sęw!
— Tam się przecież wszystkiego dowiem,
— Gdzie?
■— Cicho! No tam na Granicznej... Z, tej 

bramy; ram wszystko widać -— szeptem  strzę­
pił zdania niezrozumiałe.

— Z jakiej bramy?
— Mo tam , na królewskiej! J a  tam  już 

byłem!... V
— Sew, nie chodź!
—- Wiesz, że muszę!

To \z  pójdę z tobą!
— ty ?  — zamyśli} się.
--  Tak, Sew, tó  ja też! ,
— Ty? A nie bclsz się? — zapytał, przy­

glądając się je len ie '. -
— Czego? Ż tobą bym siq bałą?I Sew, 

pójdą!-

—- To dobrze! Chodź, chtodżL. Pójdziemy 
przez Saski Ogród, potem  koło giełdy... Tam 
zaraz za giełdą jes t taki dom... tam jes t skład' 
mebli Ubieraj s:ę! f

— Zaraz będę cjótowa.
— Nie myj się, to  potem ... Chodź, chod i 

trzeba tom pójść!
Wyszli. Na ulicy Helena ujęła Witana pod 

rękę, co chwila ukradkiem ąagląćajac mu 
w twaiz. Dujrzała w jego ocra th  niepokój, gdy­
by pośpiech myśli i ciekawość trwożącą. Przy­
tuliła się do niego, wszeptując mu miłością 
ciała, iż próżno się ięka, ona bowiem jes t przy 
nim. Poczuła, że to bezgłośne jej zapewnienie 
przerwało w nim ustawiczncść niepokoju. Nagle 
odezwał się w niej dreszcz zimny i raptowny, 
który wstrząsnął ciało Seweryna.

— Co się stało? —  zapytała przerażona.
— Idzie!.., Nic, nrc, poczekaj!
— Kto? Mów, kto idzie?
Witan nie odpowiedział. Przed nim siał 

Gampp, widocznie ze . spotkania uradowany. 
Radość tego przyobleczonego żółtą skórą szkie­
letu uwidoczniała się w osobliwy sposóp- Zda­
wało się, że wybieliła oczy i policzki bielą m a­
tową gipśu.

— Zabili nam kacapy pryncypała! *— za­
czął. ~  Ja  wiem wszystko, ja jak nie puszczę 
darmo... Niemiec nie puści Frei takiego co je ­
go krew!,.,

Heiena czuja) nerwowe drżenie całego 
ciała swego kochanra, chciała coś zań odpo­
wiedzieć, w tejże jednak chwili Witan zaśmiał 
się głośno i wyrzucił z siebie głosem  odraźa- 
jącym, kretyńskim'.

— Ni-ma Henkla!
Gampp nie mógł zrozumieć co znsczył ten  

wykrzyk Witar-j, odpowiadając snać zgodnie 
z jaKimś domysłem, czy prrypus-czem em .

— To wszystko ta wasza wódka.
- -  A pana c-ągali do cyrkułu? — zapytał 

feraz głosem  zwykłym WStąp.
— Ja  sarn zaraz poszed!, tylko przyjechał, 

bowiem ja duże* rzeczy Wiem.
— - A co pan wierz? Co . pap niby wiesz?
-— Wszystku!
— Hahahaha! — zaśmiał się W itan ns 

cafe gardło.
-■ Czego się śm iać? Dlaczego oni mi nia 

chcą pokazać tego grafa?
— Panu? Pan jest taki chudyl Hahhba. 

Panu dwoma pelcami gardziel ścisnąć i już 
nima!

— J a k to , . co to  znaczy? Co pan sobie 
o tem  tak myślisz?

Helena uszczypnęła Seweryna m ccno w rę­
kę, jednocześnie zbliżyła twarz do twarzy Gamp- 
pa i wyszeptała;

— On jest trochę pijany.
1 —- Ja  t o . całkiem widzę!

— Fan się pewno z nimi ju ź :tarr, zupeł­
nie W tym cyrkule.. Ale p*n i tak  nic nie wie... 
Gam pp psia twoja!...

— Chodźmy Sew! — przerwała Helena* 
Niech sie pan wyśpi, panie Witan! —

poradził Gsnipp
—' A pana niech cholera weźmie! —- od­

powiedział Seweryn.
— Sew, błagam d ę , daj pokój!
■— Szpicel! Trzeba było go drania zdusić. 

Zobaczysz]... Obejrzyj się — on napewno pa- 
' trzy gdzie my Idziemy. No co?,

—- Niema gc!
— Schował się pewno za drzewo’
— A jeż nie,1 napawno poszedł Wreszcie, 

skąd on nioże co wiedzieć.
— Ja  cl mówię, chodźmy z powrotem !— 

Szpicę!!
— Chodźmy, to  się przekonasz!
— Tyjko pamiętaj, jsk drania, szpicla spat- 

kam — to zaduszę! Szwab przyjachsł węszyć. 
Heika!

— No co jedyny?
— Chodźmy do domu!
— Taak! Sew miły, chodźmy! —  trafiła 

w jego krok nagle przyśpieszony i poszła z nim 
radośm e do domu. (C. d. n.)

O G Ł O S Z E N I A .
lin ia  27-V!II r. b . zag in ą ! c h ło p ie c  

. la .  14 (g lu c h o n ie m y ) W aciaw  P rzy ­
b y lsk i. iip ra s .'.a  s ię  o  p o w iad o m ien ie ; 
m e tk ę ,  C h m ie ln ą  98.

Jg u b io n u  k a rtę  zw olnienia z Wojska
i m e try k ę  u ro d z rjń ia  S z u lm a n a  

Iz ra e la . Z n a laz c ę  u p ra sz a  .zia o o d n ie - 
» c n i e  n a  fli. F ra n c is z k a ń sk a  Jjw za- n a ­
g r o d ą  5000 m k O tw o c k -5 wićę:-5k 9 16291

p o s z u k u ję  sw e g o  m ę ż a  M ićhara  
r  M ie ln iczu k a , sy n  J ó z e fa  la t  41, 

k tó ry  z o ś ta ł  z a b ra n y  d o  woj sn ą  r o s y j ­
sk ie g o  z c z e rw o n e g o  b ile tu  w ro k u  !9ł<ł 
i o d  r e g o  c z a s u  w sze lk i ś la d  o  ni.Ti za- 
g in ą t.  P ro s z ę  z a w ia d o m ić  ż o n ę  K aro li­
n ę  M ie ln iczuk , „ m in a  i p o d z ta  S a rg a k l 
z iem i S ie d le c k ie j,  IsS U

t 'gub iono  upow ażn ien ia  inlcasaniici 
firtńy „Cz. M islnicki -r- C ynko-

g ra f  j a "  w y a d n a  n a  imię L eo k a d ji S it- 
K ow skiej, Ż ć rsw lo  47, K in ie jsz e n i p p - 
w yższe u n ie w a ż n ia  s ię . 1 15J55

PASZPORTY immiOUET 
1

Cerszen Bbram. Ostrowska' 13 . 15W
'L iw czant M ordka, Stawki 4V 99
Oułlnicz, Zenon Bonifacy, Koszyko­

wa 49 152*30

R o g a tk c w ic z  J a n k ie l ,  R adzym iń . 14 
M a rk u s  S z iam a , S m o c zo  4 
C zubu  P .p c lo n ja , W sp ó ln a  20 
Z sre m b e -C te lec k i P o c h  P aw eł, Z ło ­

ta  5
L o th e  R natoi,- N o w o w ie jsk a  20 
L o th e  E s te ra .  N o w o w ie jsk a  20 
Z a łu sk i C zesław . O b o ż n a  4 
H in d e s  M lne. D z ie ln a  55 
M e rc h e l 'F rp n c is z e .1;. ? > icn n a  20 

-i Rn&nfrijjHT a.wpą.rd, łjjywrogiawsko 3

33
04
05

06
07
08 
09 
13 
15 
17



Na 33 GAZ5TA ADMłNiilfRAĆJi ! POLiĆJl PAŃSTWOWEJ (15) 5S~

f ln y sz e w sk l Izy d o r, O g ro d o w a  23 18
Z ejjtR i J a k ó b  A fja , K arm allC ka 26 23
K e rsb e d  E s te r ą 1 ś l i s k a  37 24

■ L ib c rm an  .Rywka L eja , f i ta s ia  4 29.
C h o jn a c k a  Z o fja , M a rsz a łk o w sk a  49  30 
R o d a k  P a U g ja .  S a n d o rn ie r s k a  2 31
J& sk ó ło w sk a  K am ila , M o s to w a  38 33
B:n sn c a l J ó z e f ,  M a rsz a łk o w sk a  117 34
C h o rą ży  r lo r ja n ,  B rudnow skzt 9 35
G ó rsk i ń n to n i ,  P u /o a t i s k a  17 _ 37
B ę b e n e k  Ig n a cy . M arji K azim iery  52 33 
W ertm aii Ć lia\va, HąWia 75 39
P e rz a n o w s k a  A n n a , D z ie ln a  3  • «  41
B ra js b ld t  M o sze k , W p ły h sk s  22 4 2
K ap łan  P ftu ia, N izka 43 43
C zarn o w icz  R ą jz la , N o w o lip ie  .p7 44
K ie fń e r  P io tr ,  S trz e le c k a  21' 45
G u ra  N ectm . jćąb k o w sk a  19 4S
P ru s a k  A d o lf  J a k ó b .  M a rrz s ik . oP 47
Z irh o c k a aM arja , K ru cza  7 54
N a p ió rk o w sk a  C zesław a, W eso ła  76 56
G p ld e w lch tó w n a  K uch ta, N a lew k i t ó  -57 
K p ź io w sk a  M arja , Z ło tą  16 58
K acz y ń sk a  Z ofja , C zefn iak o w s. 150 59
B o g u ck i B o les ław , Z ło ta  ?8  b l
K a n to r  k e k ,  F ra n c is z k a ń sk a  24 63
P a ra m o n o w a  W an d a , L eszn o  110 64
G o ld w a ss a r  A ro n . L ucka 13 16253
D o p n iak  Z en cb ju , N o w o g ro d zk a  7 55
W alcZuk Z ofja , P a w ia  104 53*
S u łe k  Ja n in a ]  T a rc h o m iń sk a  9  . 62
'i rę o ic k i A ndzaj, F u r ii ia .is k s  19 63
S z e rm a n  M ojżesz , T w arda  56  64  .
K w ia tk o w sk i W alen ty , Liiugt, 18 67
K arp  Z a d ib r ja sz , C h m ie ln a  72 69
W ajce r B&jla F rlm a, T lo .n ac k ie  £  70
K o sa k o w sk a  E m ilja , D o b ra  35  71
J a r o c k i  A n to n i, C n in ie in a  128 75
G ren ik  A g a ta , T ercśspp lska  10 77
L angrr.an  J a k u b , M ilran o w sk a  1 72
G e lc z u re r  L udek , F re ta  17 79
H o re n s z te in  M o jż esz , S a n a to r s k a  26 81 
K ra tk a  Fffjweji B bn ifra tersfij®  1 /  82
S u c h e ck i W ład y sław , G ro d z ie ń s k a  27 35 
W ięck o w sk i A n d rze j, M ły n a rsk a  14 87 ■

tl

S z u ld ln e r  A d o lf Afcram, L e sz n o  ó  :5 1 l4  
B o rk o w sk i E d m u n d , tli. J e r p z o l ,  35 15 
C eg ie łk a  M en d e l. 2 a b x o w s k s -7 16-
K u p ie c  M ałk a , B o n if ra te rs k a  4 17 ą
F rc jd m art A b ram  Icek , N o w o lip ie  36 ;8
P.niew ski M a rjan , Ł u ck a  12 21
W eisbpurri C h an a  rtećba*  S ie n n a  31 ■. 24 
L e jm an  B e n ja m in , S ie n n a  33 25
Ja sk fc fsk i J a n ;  ,T ow arow a 2'7 27
S z ie jn e r  M ark u s, M ała  14 28
B u rb a  R o m an . N n w e-B ru d n o , Ju ljE - 

-now sko 22 29
M isiew icz M arja , Ś n ia d e c k ic h  10 32
D yba Jó z e f, B ru d n o w s k a  12 3?
D yba M arja rm a , B ru d n o w sk a  12 36
W o jd a h k a  J a n in a  B rz o zo w a  2C 37
R o z ę n ta l D aw id , P a ń s k a  45 3S
G ru sz k ie v jttz  C h a im  N u stm , L e sz n o  6  39 
P e ig e m a n t  A b ram  G o d e ł. Paw ia  5  43
M aberFeld Iz ra e l l .e jb , N a lew k i 2Q 44
H e rm a n  F ra n c is z e k , T am k a  45-B 48
B o ro w sk i M fik sy m m ah , J a g ie l lo ń ­

sk a  II '■ ■' " • 49
K a lin o w sk a  K azim iera , W olska  22 51
S o ln ic k i Szm ul M o rd k a . S zczęśliw a  7 53 
G o ld b e rg  J u d k a ,  N alew ki 35 5",
Z a lu g a  J a k ó b ,  N ow olipk i 76 158
G ra b isz  J a n in a ,  N o w o lip k i 75 61
W a s ie k  S tapisi& V . Ł iw ka 23 63
s i a p i r o  B o ru c h , G rzy b o w sk a  7 63
N ażarew icz  J a n .  PI, FaryS ow sk i 15- ;7Ó 
B ych n w sk i T adeusz, H o ża  72 ( , 71
M b n d e lk ie n i K lara , S - to  J e r s k a  16 . 72 
Ś w ie rg o c k a  W ład y sław a , Al. J e r o z o ­

lim sk ie  53 73
G o śz ic  W incen ty ,: M ły n a rsk a  36 74
S k o n le c z n a  L ucyna , H o ża  36 75
B a ta w ja  E u g ien ju , P o z n a ń sk a  3 7  76
K u ra s ia k  M arcin , M a rsz a łk o w sk a  105 77 
G lin icki F ra n ę js z e k , w .K ą p ia s ts  po w .

P u łtu sk  73
P e rn ik e r  S a lo m o n  M acllan, T w ard a  20 79
Ju rc z a k  B rp n istaw a; P iw na 7 * 81
M akow ski C y p rjan  M arce li, W ro n ia  21 £2 
r i o m m  W ejcza, K ie lce  S ta ro -W a r- 

szaw sk ti 1 Ż 83
2  f, uh  a r  M a rja , p tk u s k a  6  S7
Z a u n a r  M e lg n ja , O tkU ska 6 88
B ro n sz te in  J a k ó b , Z ło ta  42 89
M aciills  B ijasz , L eszn  c  13. 9 l
F e ld m a n  M o sze k  C hil, O rle  6  92
K u k aw k a  Ew a, T a rg o w a  76 94

' 1 ' ' ' ■ ' ■■ '
'■ Ul

S tę p ie ń  F ilip , P ię k n a  44-a  15027
Lew S z a ja , N izka 18- 23
M ierz  wieku H e le n a , S la lo y a  13 29
R ad z ik  A n to n i, O k o p o w a  63 *  30
H lrsz o w sk a  E u g ia n ja , K re d y to w a  2-4 32 
N a jm e rk  N o jech , grm P rp s ty r t  p ow .

W ęgrów  . 3 3 .
F e fe rk o w ic z  C h a ja  S u ra , S m o c z a  55 36 
M eirglel W acław , S o sn o w a  4  37
Ł ew K ew icz B in em , D ziko 17 38 '
K orbel F e lik s , S ta io w a  5  4i
Ń le n le w sk a  J a a r m a  Z e n o b ja . Al,' J e ­

ro zo lim  ik ie  37 46
N ie n la w ik a  H a lin a  A d e la , Al;- J e r ó -  '

z o lim s k ie  37 47
W ró b le w sk a  W an d a , M a riań sk a  3 49
W eln b au n i V /igdor, S taw k i 6  51
M u d ro w  M ikołaj', gm . P o m iec h o w p  

oow . W arsz . 52
T o m a sz ew sk i F ra n c is z e k , GrzybOw- 

e k t  76 54
G o id n a d a l J o s e k ,  S tcw k i 3  55

N o w ak  K azim ierz , E rz y o k o p d w a  53 >6
P esz t' E rw in E rnesiL H enriyk^ N o w o r  _ .

s e n a to r s k a  9 
K ie i.n an  A d e lm cn ,' P aw ia  50-a 5»
R a jta rsk i E zra; D zika 63 ^9
H a ib e rs z tą t  .CHaja, G ę s ia  15 . ,
Ż y lb e rzz td iu  S u ra , K a rm elick a  27 6^
N o w ak o w sk i B o les ła w . T arg o w a  54 63
M o czy d ło w sk a  R ozatja , gm . G o łę b ie  \ 

pow . P iif tu sk  z: W arsz a w sk a  64 
F ija łk o w sk i J a n ,  M iła  63 65
Z arzy ck i F e lik s , Ał, J e ro z ó lirn s .  21 66
Ję d rz e jc z y k  W ła d y s ław , D z ielna  88  67
J ę s rz c jc z y k  L udw ika, D z ie tn a  88  68
O z iem k iew icz  G e n o w e fa , F u rm a ń - _ 

sk a  10 ■ 69
K ra so w sk a  J ó z e fa ,  T a rc h o m iń sk a  13 70
J a n ia k  S ta n is ła w , T arczy ń sk a  24 . 71
W arszaw sk i J a k ó b ,  S ie n k ie w ic za  2  *‘2
M iło szew sk a  Z o fja , K aw ęczy ń sk a  35 74
Szyff C h a ja  H ejw n, T arczy ń sk a  75
W ao n ick a  S u ra , N o w o lip k i 1 S ~ 2 3  78
K ąk o i B o iea ław , P r o s ta  38 ^
Jc b * o ń sk i S zm u l, S ta w k i 8 *
S tyw ryszkO  J ó z e f ,  Pow ązfcow ska  14 89 
R o tg e rb e r  C haim . N alew ki 11 85
Z y ib crsZ te in  K una, F r a n u s z k .  6  
Furr:iaviskl ?cek. Z ąbków Ska 9  >.
D yn ech  B ajrc-ch, P a ń sk a  93 89
S In ia rsk i Jó z e f ,  W o lsk a  154 
H u ła s  A n n a , G ro d z ie ń sk a  23 91
O rfm gTer D aw id , S taw ki & 92-
Tekie) J o s ę k ,  Z ie ln a  27 93
S zu m id ń sk d  Ire n a  J a n łr ta , M arsza t- 1 

kow .ska 73 94
T rze p o c iń sk l F ra n c is z e k , F a ń sk a  65 97
A jz tr s z e . ' C h an a  P t.w la  29 99
Fi u c h te n b a u ru  N o je ch , T w ard a  15 1510C
P o lk o w sk i Z a c iia r ja sz -K a iim is rz ,.

L cch o w sk e . 31 ' 91
N o w ak o w sk a  J a d w ig a , B e lw ed e r- 

sk a  10
S e rid e 'ch o w a  L u d w ik a , D a lek a  4  . 04
C u k ie r  H e ń d la ,. Frfeta 18 O5
p e js  M ajer, N alew ki 11 .■ 07
C u k ier Ic a k -P in k u ś -J a n k ia l,  Ż Ł ia-

z n a  80  . 0 8
G rz e la k  J jm , E le k c y jn a  8  C& \
S o b ie ra j S z c z e p a n , S m o c za  49 10

Z  A  G  U  B  I  O  N  E t

: 1 i r  ■ : 1

Z g u b io n o  p a sz p  i k a r tę  d e m o b iliz . 
O s ta s z e w s k ie g o  W acław a , L eszn o  pow . 
B ło n ia . !. 15195

Z g u b io n o  k a r tę  b e z te rrm ii. u r lo p u  
S k w a rk a  S te fa n a , D ęb lin  151%

Z g u b io n o  K arlę  u r lo p o w ą  . G o ld w a- 
s e r a  Ja k ó b tf ;  F re ta  20 15202

S k ra d z io n o  d o k u m e n t  p o d ró ż y  Ka
4*7 w y d . 1 p rz ez ' ( irz ą a  Ern Igr. n a  P o w ąz  • 
Kach, n a  im ię  Iw sn d ra  G e ra s im a , O raz
19.000 m a re k  15210
r Z g u b lu n o  k a r tę  d e m o b il .  D ąb k aw - 
sk ie g o  F .d w eraa , T w a rd a  55 15212

"Z gubiono k a r tę  o d ro c z e n ia  M a rc e ­
le g o  N M su c h o w sk U flo , W o ło m iń sk a  43.

152 i 4
Z g u b io n o  d o w ó d  o so b is ty ,  tym cza­

so w e  z a ś w ia d c z e n ie  z A rm ji O c h o tn ic z e j 
w yd, p rz e z  P .K .J . 21 p .p .  ..a  im ię  Szy- 

I m o n a  S z m u la  K ra u ze , M u ra ń o w sk a  '6
15219

1 Z g u b io n o  p a s z p o r t  i k a r tę  d e m o b il.
O ld o r ia  S zm u la , D z ie tn a  43 l5ż2J,

Z g u b io n o  p a s z p o r t  i m ę try k ę  j r o d z .  
M e lo ira ń sh ia i  Ju lji ,  P ię k aa  29 1_5Z2;
’ | , Z g u b io n o  k a rtę -  d e m o b i l iz a c j i ' G old- 
s z te in a  M e h e ra , N o w o w in ia rsk a  ló  15222 

Z g u b io n o  le g ity m a c ję  u rz ę d n ic z ą  n ą  
im ię  iPiotcśl M u szy ń sk ie g o , Ł ó d ż -N a p ió r-  
k o w icza  ^  ‘ 15225

Z g u b ia n ó  ty m c z aso w e  z a św iad cze ­
n ie  d em o b il.. S z y m a ń s k ie g o  J a n a .  D an i- 
ło w iczow sK a 18 13226

Z g u b io n o  k a r tu  z w o ln ie g ja  L. dz. 
12715 25 r. Sżyfrys.-i, A jz y k a  Lejby', F ią n -  
c isz l;a 'n ska  30 J3227

S k ra d z io n o  k a r tę  d e m o b il- .  P ie c h u r  
T a d e u sz a , O g ro d o w a  b5 • 15 :28

S k ra d z io n o  p a s z p o r t ,  dw ie  m iljo - 
ńów ki N ry 0 .531.uir | o b d l . o a  i rń ż n ę  
d o k U rn e n ty  lw a n c z a k s  L e o n a rd ą , C h e łm ­
s k a  33 15232

Z g u b io n o  k a r tę  d e m o b il ,  wyd. p rz e z  
28 o. S trz  K an. i rne tc jfka  u r. p r e s b u i-  
g e r a  J o z e fa ,  W o ły ń sk a  8 15240

S k ra d z io n o  k a r tę  o d ro c z . M ączyri 
s k ie g o  J a n a ,  B rw in ó w  15248

Z g u b io n o  k a r tę  zw olrji.enia z w o jsk a  
K ra so n a  S ta n is ła w a , M o sto w a  7 ■ 15-249 

Z g u b io n o  p a sz p . i m e try k ę  u ro d z e ­
n ia  o  ra z  59.C00 rrik. Ł o m la h sk ie j  M ieczy- 
Słav/y- Z n a laz c ę  u p ta s z a m  o* z a trz y m a ­
n ie  p ien ięd zy , a  z w ro t d o w o d ó w , Ż io ia  
49 m . 54 1:>230

Z g u b io n o  k a r tę  "d em obil, wyd. p rz ez  
5 -p.p, LOU C h a jiiln a  C h a im a , N o w o sie l­
sk a  2 |  15251

S k ra d z io n o  p a sz p , 1 ty m cz . zasw iaai, 
d e m o b il .  K o z lcw sk ieą o  A d a m a , W ol­
sk a  111 15252

Z g u b io n o  k a r tę  p o b y ju  , J ę d iw u t ic z  
K a ro lin y , W olską  148 15253

Ji Z gubiorio  ty m cz . zaśw l denióbU . S to -
s a  F tdam a, K ra k .-P iz a d m . 7 15255

4g u b io n o  k a r tą  p o w o ła n ia  K ru g rą  
A n d z e ja , M a d a lin s lf ieg o  19 1526u

Z g u b io n o  Ni UC y :;o b iś ty  id o ro ż iis r -  
sk i) Ś z c z e b le w s k ie g o  J a n a ,  'C zern iąkow - 

. s k a  l i d  15362
Z g u b io n o  p a s z p o r t  1 k a r le  p o w o ła ­

nia F Ó rfSztejna  G s z e r  a , G ę s ia  27 16255

Z g u u io rtc  k a r tę  d em o b s i. W altisza  
S ta fa n a ,  G o s ty ń s k a  19 16257.

Z g u b io n o : k a r tę  zw oi. z  w o jsk a  G a ­
liń sk ie g o  F ran c iszk a , W innicka  7 i6259 

Z g u p io n o  k a r tę  p rc w ia iito w ą  w yda­
n ą  p rz e z  U rząd  jE m lgr. ita  P o w ązkach  
H u m ie r in e g o  -Sylw estra 16261'

S k ra d z io n o  p a sz p o rty :  ro sy jsk i l o -  
k u p , n iem iec k i, ksiąŻKę z w iązk o w ą  i św ia ­
d e c tw o  <e c h o w e  K d ro tk o  W ład y sław a, 
G rz y b o w sk a  59 16261

Z g u b io n o , p a sz p o rt  k a r tę  d e m o b il  
F ę id g ra s a  Iz raa la . S a p ie ż y n sk a  3 16265 

Z g u b io n o  p a s z p o r t  i k a r tę  p o w o ła ­
n ia  M ajew sk ieg o  'S ta n is ła w a , L e sz n o  102

16766
Z g u b io n o  p a s z p o r t  z a g ra ń . G ru s z ­

k o  w sltieg ó  H en ry k a , K oszykow a-53 16288 
S k ra d z io n o  k a r tę ' d o m o b il. O rtły s in  

sk ię g o  Ig n a ce g o , L e s z n o  104 16273
Z g u b io n o  p a sz p . f ra n c u sk i K u szera  

J ó z e fa ,  W olska 25  16274
Z g u b io n o  p a s z p o r t  I k a r tę  d e m o b il .  

R ożp ę-L iw sk ieg o  J ą n a ,  P ie k a rs k a  U
16276

S k ra d z io n o  k a r lę  p o w o ł. S co k fisza  
W olfa, Ż ą b k o w sk a  19 16280

Z g u u io n o  k a r lę  d em o b iL  P łich ty  J a ­
n a ,  w. W ilków  pow . S o ch aczew  z. W ar­
sz a w sk a  !6?83

. Z g u o io n o  k a r tę  zw o lrtien iś  z w o jsk a  
G rz y b o w s la cg o  B o łe s ła w a . W ron ia  29-ą

1J234
Z g u b io n o  p a sz p . i k a r tę  p o w o ła n ie  

Ś m łg ie isfe ieg o  R o m a n a , Ł z e rn ia k o w s . 77 
■ . /. 16286 

Z g u b io n e  p a „z p . z a g ra ń , z a  Nk 3546 
K iep fisza  B ę n c ja n a  M ich ela , D zika 9

16288
Z g u b io n o  k a r tę  p ro w ia n to w ą  Cbz<- 

ła jk l . l i iy c h o r a ,  wyd, p rz e z  Orz. E m i j r .  
n a  P o w ąz k ac h  16291

■■ ii
Z g u b n o  k a r tę  z w o ln ie n ia  z w o j s .  

B iern d ck ieg u - F e lik s a , P ro s ta  52 15113
Z g u b io n o  p a sz p . i k a r tę  p o w o ła n ia  

P e n k e ra  L u d w ik a , Ś lisk a  46  15119
Z g u b io n o  d o w ó a  o s o b .  wyd. p rzez  

XIII k o m ls iy ja t  fń: W arszaw y, -C h o ro - 
m a ń s k ie j  W iesław y, Ż ó raw ia  22 151^9

Z g u u lo n o  p a sz p . i k tfffę  z w o ln ie n ia  
z  w o jsk a  Rublrtą J a n k lb ,  Twaiiąą, 16 15122 

Z g u b io n o  k a r tę  p o w o ia n la  Z ak rzew ­
s k ie g o  J e n n , G ró je c k a  45 15123

' S k ra d z io n o  k j | t ę  d e m o b il .  Bfei gino* 
n ą  Sza i, F re tp  43 15126

Z g u b iu n o  p a s tp ,  i le i j i ty m a c js  t o -  

w e ro w ą  n a  ro k  192? O b id z iń sk ie g o  Ju l-  
ja n a ,  F u rm a ń s k a  10 T 15130

S k ra d z io n o  p a sz p . z a a r .  'Tfe 1391 L i- 
ń iew icza  K o n s ta n łe g o  w yd, p rz e z  S t-w o  
K a lis k ie !  w izow any p rzez  K o n a u ia t. Cęe^ 

,sk o  S ło w a c k i / a  JW 899+ o d  28 s ie rp n ia  
‘ O p a tz e w s k s  44 15131

S k ra d z io n o  d o k . p o d ró ż y  T e o d o r -  
ju s z a  A tftk s ie jen k i wyd. p ,z e z  Ząrz. t -  
ta p , E m igr. n a  P o w ąz k ac h  l& i34

Z g u b io n o  k a r tę  ^ -w ó la u ia  B e n d e ra  
Iz ra e la . S -to  J e r s k a  20 15140

Z g u b io n o  w yciąg  z k s ią g  lu d n o łc i ,
2  m e try k i d z ie c in n e , d o w ó d  w p ła c e n  a  
d a n in y  d o w ó d  na  w y ro b ie n ie  p a s z p o r ­
tu  z a g ra n ic z n e g o , W szy stk ie  d o k u m e n ­
ty n a  im ię  Toby W róbel, Z nalazcy  wy­
z n ac za m  10.000 m k. za  o d n ie s ie n ie  do  
d o m u  przy  iii. G ró je c k ie j  Wa 33 15141

S k ra d z io n o  p d sz p . z ag ra ń , w y d an y  
p rz ez  K o n s u la t  Po i. w N e w -J o rk u  n a  
im ię  M ieczy sław a  T o m a sz e w sk ie g o . L e ­
sz n o  9y 15142

Z g u b io n o  k s ią ż k ą  zw oi. z w o jsk a  
A jzen tfe rg a  A b ram a, W o ły ń sk a  22 15145 

Z g u b io n o  p a sz p , i k a r tę  p o w o ia n ia , '' 
K w ia tk o w sk ie g o ' H e n ry k a , W N niow a 4

. 15.46
Z g u b io n o  Ks 934 ( tra g a rsk i)  W scer-  

s z ła n d a  Ł e n d e ra , K rzy w e-K o io  2.3 15147 
Z g u b io n o  p a sz p o rt  i ró ż n e  d o k u n t tn .  

ty  K o to w sk ie g o  M ichała, D o b ra  15150 
Z g u b io n o  k a r tę  p o w o ła n ia  K on v e l 

K o a n a  B erk a, N o w o w ln ia rsk a  4 15152
Z g u b io n o  p a s z p , fam ilijn y  K la jn s r-  

m a n a  iS a tan n , N ieca ła  8  15154
Z g u b io n o  p a sz p . t d o w ó d  kolejow y 

W ojcikiew iC za D a n ie la  15 i5b
Z g a b io ń o  św ia d e c tw o  ą k u sz e ry jn e  

W ie cz a rzc jń sk ie j Jad w ig i, A u g u s tó w  D łu­
g a  6. 15159

Z g u b io n o  k a r łę  d e m o b il .  K a ta  6 te -  
fa n a , pow . G ró je c k i grh, L ip ie  z. W ar­
sz a w sk a  15 ló0

Z g u b io n o  p a s z p o r t  z a g ra n ic z n y  i le ­
g ity m a c ją  a k a d e m ic k ą  S o sn k o w sk le g ó  
J e rz e g o , P ię k n a  66 15162

S k ra d z io n o  p a s z p o r t  i ^ o w ń d . k o le ­
jow y  D w o rk o w sk ie g o  J ó z e fa ,  Chm lc'n=- 
102 15164

Z g u b io n o  p a sz p . i k a r tę  o d ro c z e n ia  
W erih a lm a  Szyi B e r a ' P a ń s k a  79 13466 

S k ra d z io n o  p a s z p o r t  i k a r tę  p o w ó - 
ła n la  O k s e m b e ra a  M oszka , Ż e la z n a . 41

15i67
S k ra d z io n o  p a s z p o r t ,  k a r ł> s w o l . i ie -  

n ią  1 m e try k ą  s z k o ln ą  P a c h o lc z y k a  S to  
n is taw a . K ro c h m a ln a  62 151?8

Z g u b io n o  k a i t ą  d e m o b il, wyd- p rzez  
B a t. Z ap , ?, p . a . p. o ra z  le g ity m a c ją  
ro w ę ro w ą  nó  i 1922 W ład y sław a  W le- 
c h sc k ie g o . C h ło d n a  68 15169

^ .g u b io n o  k a r tą  o e m o b ij .  S z u s tk ie -  
w lęzc M ieczy sław o , W ę g ie rs k a 113 15180 

Z g u b io n o  k a r tą  z w o ln ie n ia  z w o jsk a  
B o le ć h ó w s k le g o  L u d w ik a , Koszykc-wa 31

15185

Z g u b io n o  p a sz p ., I6git.-4 fu rrn .anską, 
k s ią ż k ę  słu ib c -iv ą  i 3 św iad ac lw a  s łu ż ­
b o w e  W ład y sław a  A rc h ite k ta ,  b rz e sK a  8  

Z g u b io n a  d o k  p o d ró ż y  Ffe 152959 
w y st p rz a z  U rząd  E m igr. W arsz a w a -P o - 
w ą rk : n a  im ię  J a  «  K a rp iń sk ie g o  15190 

Z ag u b , d o w ó d  o s o b is ty  T am a G oid - 
rd u rń , . Wali-ców 14 15216

III

S k ra d z io n o  p raw o  ja z d y  s a m o c h o ­
d o w e  n a  im ię  B o le s ła w a  K o ry to w sk ia - 
g o , z a m łe sz . p rzy  ul. C z e rn iak o w sk ie j 
Nr. 166 m.v£.

Z g u b io n o  p a s z p o r t  n a  im ię  B e rn a- 
s iń s k ie g o  J a n a ,  S k ie rn ie w ic k a  4  150

Z g u b io n o  k a r tę  b e ite rm in o w e g o  u r ­
lo p u  B r ja ń sk le g o  Izaaka, L e sz n o  23 15031 

Z g u b io n a  p a te n t  VI k a le g o r ji  B ejli 
N a jm a rk  gm . P ro s ty ń  p o w  W ęg ró w  15034 

Z a g u b io n o  d o k u m e n ty  re g e s ira c y j-  . 
n e , o ru z  dw ie  k s iążk i sam ó c iio d o y ra  
„ C itro e n "  Nz 2403 i 2409 —  w ia d o m o ś ć  
U o lc fe d e r  B ro n is ław , Z ie ln a  45 15033

Z g u b io n o  d o w ó d  o s o b is ty  w y d an y  
p rz e z  m a g is t r a t  m . K ielc, n a  Im ię  R ec in  
t a  S z im y . K ie lce  R ynek  3 15039

Z g u b io n o  k a r tę  p o w o ła n ia  B a rcza  
M a rja n a  K aro la , O b o ż n a  9  , 15040

S k ra d z io n o  k a r tę  o d ro c z e n ia  D u n ir 
B a rd o c iz ie jsk ieg o  M ieczy sław a , T am k a  21

15042
S k ra d z io n o  k a r tą  p o w o ła n ia  w y d a  

n ą  p rz e z  P. K. U. K or.ln  n a  im ię  TŁOfi 
la  D z iec iuchow icza , P ło c k a  65 15043

S k ra d z io n o  p a sz p . ro sy jsk i  w y d an y  
w i)i7i. M p k o tó w  w ib07 r., paszp ’. z a j r .  
wyd. w N a d re n ji .m e try k ę  ś lu b n ą  i k a r tę  
p o w o ła n ia . M V szystjiia  d o k u m ir .ty  -n a  
imię F ra n c is z k a  Ł u c z a k a , s t .  W łochy . 
P o w y że j o g ło sz o n e  u n ie w a ż n ia  się. 15044

Z g u b io n o  d o k u m e n t p o d ró ż y  w yd, 
w B a ran o w ic za ch  n a  im ię  • W a le n iy n /  
Z ab aw sk ie j, B e d n a r s k a  19 15045

Z g u b io n o  k a r tę  b e z te rm in o w e g o  u r­
lo p u  wyd. p rz e z  P. K. Cl, W arszaw o , ń a  
im ię  B o n ifac eg o  G o łę b ie w s k ie g o , J w ie r -  
dzjar-Brześć. 15048

Z g iib ip n u  p a sz p ,,  k a i t ę  p o w o ła  .a 
I k a r tę  re je s t r a c y jn ą  L e jw an d a  A b fa m a , 
l a r g o w a '3 6  13050

S k ra d z io n o  p a sz p , k a r tę  ■ zw olriia- 
n ia  7. w o jsk a  T a b o rs k ia g o  A le k sa n d ra . 
U o b ia  75 15U&3

Z a g in ą ł d o w ó d  o so b iś ty  Dr, J u l j l  
B iby , N o w o g ro d zk a  36 15062

Z g u b io n o  p a s z p o r t  ł k a r tę  z w o ln ie ­
n ia  F ry d s  u e jz o ra ,  M ie d z ian a  16 15073
/_ Z g u b io n o  p a sz p . i d o w ó d  tra m w a ­
jo w y  J ó z e fa  W itk o w sk tsg o , W in n ick a  4

15076.
Z g u b io n o  p e s z p ó r t  z a g ra ń .  G ra b e r  

B a jli, P aw ia  1 15077
S k ra d z io n o  k a r tę  p o w o ła n ia , p  s t -  

P :ir t S w ianectw c n a  k o n ie  i b ile t w ojsk', 
n a  k o n m  K ą k o la  J a n a .  P ro s ta  33 15079 

S k ra d z io n o  p a sz o , i b ile t w o jsk o w y  
wyd. p rz ez  b y łe  w ład ze  ro sy jsk ie  D o- 
n iac k ieg o  J ó z e fa ,  M o k o to w sk a  57 15081 

o k ra d z io n o  p a s z p o r t ,  ks. k a sy  c h o ­
ry c h  i ró ż n e  d o k u m e n ty  B y lick iego  S ta ­
n is ła w a , R ak o w ieck a  36 15633

Z g u b io n o  ty m e z a s . św ia d c z e n ie  de - 
m o b illz a c y jn e  Z a lu sk ó w sk ie g o  J a n u s z ę ,  
S re b rn a  12 ■ 15CS5-

Z g u b io n o  p a s z p o r t  wyd. p rzez  K on­
s u la t  P o lsk i w A m e ry ce , M d u e rsb e rg ia r , 
U tra ta ,  gm. O ż aró w  15095

Z g u b io n o  .N’* !25S ( tra g a rsk i)  G ru sz ­
k ie w ic z a  J a k ó b a .  K ro c h m a ln a  14 15096

Z g u b io n o  p a sz p o rt  i ró ż n e  d o k u ­
m e n ty  J u r c z a k a  M arcin a , S o le c  20  15090 

o k ra d z io n o  dow ód  n a  w y ro b ie n ia  
p a s z p o r tu  zag r., wyd. p rz ez  K om . R zedli 
m , s t. W arszaw y, P i.nkw aszew skiej H e ­
len y . G rzy b o w sk a  23 15102

Z g u b io n o  d o w ó d  w o ln e j ja z d y  p la t ­
formą, M u s iń s k ie g o  J a n a ,  T w ard a  ,6C 

■ r.:C6
Z g u b io n o  ty m e z a s , z a ś w ia j .  dertio - 

BUlz. F ie śn ta k a  K aro la , F re ta  7 15111 .

RADOWąŻ.
Z g u b io n o  k a r ię  p o w o ła n ia  M ich ała  

O f dona-, m ieszk . gm . K o p n y  w n k a  z-. Sar.' 
dofT iie rska.

P ow , Czćtrnkow ski.
U n ie w aż n ia  s ię  d o k u m e n t, rvydany 

p rz e z  P. K. U, S z a m o tu ły , n a  im ie  Jó*  
y fifa  K o n ie cz n eg o  m ieszk . wsi P ęck o w o - 
P o z n a ń sk ie .

Pow, Kowel.
Z g u b io n o  d o w ó d  o s o b is ty , ' w ydeń , 

h e  im ię  S a f ra n a  L en czu k a , m ia s ik .  v.'5i 
S .obia.tyn o m . G ródek- :

pow . Przasnysz-
żg u b ic in o  k a r tę  d e m o b il, wyd, p r z e z  • 

32 p .p . n a  im ię  B o les ław a  B u tk ec k ieg o  
m ieezk , wsi M łyń K arw acki gm . K a iw ae z ,

Pow. Konecki.
Z g u b io n o  k a r tę  p o w o ła n ie  iy;ydar,ą 

p rz e z  P.K.U. w' K o ń sk ic h 1 n a  im ię  P io tra  
Ś w ie rcza , m ie sz k a ń c a  w si K a p a łó w  gm . 
G ro d z isk .
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WYSZŁO |  DRUKU %GIE jfYDAPłlĘ

t y m c z a s o w e j  in s t r u k c ji
DLA POLICJI PAŃSTWOWEJ

Ż KO?4ENTHR7i^Ml, ORAZ PRZEPISAMI SŁUŻBY 
'WYKONAWCZEJ

• op racow an ie,

T . W o lfe n b u ig «  i Ja M isiew icza .

Książka ta ujmująca1 cljpść służfy policyjtJejrznaieżć 
ste winna w ręku -każdego funkcjonariusza P. P.
i jako taka została zaakceptowana przez Główną 

: ; -i : ; ; Komendę' Policji Państwowej. : : - : :

J U Ż  W YSŻrfcA Z  D I U K U  

B R O S Z U R A  K SIĘ D Z A  J . W Ó JCICK IEG O

ŚWIĘTYO J C I E C
PIUS XI PAPIEŻ
Z DWOMA PORTRETAMI j W OKŁADCE KOLOROWEJ.

• ?•

CENA 450 MAREK-
K SIĘG A RN IO M ■I SKŁADOM  DEW OCYJNYM  

, :: STO SO W N Y  SA BA T. :: :: :: :: ::

S K Ł A D  N A K Ł A D O W Y ;

KSIĘGARNIA ZIEM! MJ120GMEJ
P Ł O C K , K O L E G JA L N A  S , :i :r C O N T O  W  P K O , ED99Ó.

t W y sz e d ł z  drnlru t z j a i i s ;  iŁ iiia |t!Q i E e d a k ę i  „G azety  
, A dnam stracji i  P«Keji PaŁiitwewc^* p od ręczn ik  R o irow e. 

le i  policyjnej Inspekt©* a G id w aej K om . P o i, Pańatw .
' F R A N C ISZ K A  K A U F M A N A  p . t.:

PRZEPISY BIUROWE
Ili IIUUIjH.lt I POSTElIlRti P.P.

zaw iera jący  na]"|§Śśiejs w edług rożkas^j K om endy  Głćwie],- 
zestaw ione w skazówki do  p row adzen ia  ksiąęj feiu-uwych 

wraz z w zoram i i ob jaśn ien iam i./ i ■ ' .

PODągCZNIK TfcLN NIEZBĘDNY JEST DLA KAŻDEJ 
KOMENDY P. P., KOMISARJATU I POSTERUNKU.

SKT AD GŁÓWNY: W REDAKCJI „GAZETY AyDMlNi STRAĆJI 
I POLICJI P/1Ń-STV/0‘1(V£J“ -DŁUGA K? 38.

,  SBW&ińptńrsa il*» tOOO

N adsyłający 'terali a sŁińówieniara z. ia c e k  w kw ocie 300 Mk. ad egz. 
I w m j ł t r i  będą z b szp łn U aj p rzeży tk i i  p i'-fw .7 c r .i twa eitłpedycji.

N O  W O Ś Ć ! N O W O Ś Ć !

A. GRIMM
KOMISARZ, GŁÓW NEJ KOMENDY P .iL , KiERGW NIK H O D OW LI 

ł  TRÓ4ÓRY PSÓ W  POLICYJNYCH GŁ. K . P .P .

J A K  UŻY.W AĆ PSY  
P O L I C Y J N E

JEST TO TREŚCIWY PODRĄCZNiK OBCHODZENIA 81% Z PSEM
p o l ic y jn y m  i Uż y c ia  G o  d o  c e l ó w  ś l e d c z o -w y  w sa d ó w - 
CŻYCH DZIEŁKO T O ,'3 i ANOWIĄCE DRUGĄ CZĘŚĆ POPRZE- 
DNiÓ WYDANEJ PRACY TEGOŻ AUTORA P. T. JAK UKŁADAĆ 
PSY POLICYJNE POTRZEBNE JEST DLA KAŻDEGO WŁAŚ­
CICIELA PSA POLICYJNEGO, NIEZBĘDNE ZAŚ DLA PUNKCjO- 
NAKJUSZY P.P. UŻYWAJĄCYCH PSY POL. PRZY ŚLEDZTWIE.

w mWiia a ■ a T .  u a - . ! > ■ ■ ■  .wjWa ■ i i a  > i i > i i * i i i i i a i i a - a  a ■

3KLAD tc tÓ W H Y :1 DOM  KSIĄŻKI PO L SK IE J, W ARSZAW A, 
PLÓ C TRZECH! KRZYŻY 8. -  D O  NABYCIA W  KSIĘGAR­
NIACH i RED. ,C  n .P .P n  fiLCCA 38.^C EH A  EGZ. Yik, 600

Sturciiieiji H et „dożęty m  i m l  Ponstn;.'*
Zuśii.ły t»ydane n asłątm jąoe k siąćkii

J„ MISIE JY1CZ

Podkcm. Cl, Kom. F. P.

U d z ia ł  P o k c j-  w  d o c h o - 
jd z e n ia c h . p ro k u ra to r s k ic h

Ceno Mk, ZfiO.

Prof, W. DZWOMKOWSKI.

„Hisiorja Polski**
ok r. P ia a to w łk i.

Podręcznik oparty na źródłach 
i najnowszy rii .'nonogiafjaoK

C ena Mk. 0 0 0 .

Do naby&ia w księgarniach i w Redakcji 
. „Gazety*' - Administracji 'i P o l Państw."

W muira, Długa 38.

CENY O G Ł O SZ E Ń : (K o lu m n a  6ycio sspaltcnyaji-jw iersz n o iip a re io w y  p rz ed  t e k s te m  m ż  350, ( ty lk o  u rz ę d o w e )—w ie k ś c ie  xhk„3dOJ“ - za, t e t ó i e m  m k . 2Qb.—n ń jtio lo g i m k. 20C 

p .a s z p o r ło y e  (3 -k ro in e ). z p o d a n ie m  ly lk o  r.ezw iska i a a r e s u  m k. .75.Ct.-T-* o  z a g u b ie n iu  in n y th  d o iv o d ó w  wizrszi mk-. -100.( trz y k ro tn ie ) .

'REDrlKCJfl i ADMIN1STR.: W A RSZfl V,1' A, — ftŁŁKiA 38.

REDAKTOR iTACZ. PRZYJMUJE OD GODZINY 11— 12 
TELEFON 5503.

o. K O M I T E T  R E  D fj -K C Y  J H  Y: oo
• F-T-ORZECKI, HiCEOERBAUM . D i, CEL1CHOWSKŁ 2 , DĘ-' 
BICK., E. CrRflBOW lECKl, W HFNSZF.L W /H O SZ O W SK I, 
Z. H U ESN ER , J .  J r tM O N fT , -J. KRZEMIŃSKI. J .  K JCZYŃ - 
SKI.K LENC, K. M ŁODZIANOW SKI, T. M ODRZEJEW SKL

I. J .  REM BIEi.iŃSKi. 3, C RBAN OW lCZ,1

PRZEDPŁATA" SCO; M . . M IESIĘCZNIE WRAZ 
-g ś - Ł - ia i  Z PRZESYŁKA PO C Z T O W A ,'

KCN-iO CZEKOWE 9: K. O. Ns 301S2.
C E N A  N L .Y E Ó U  P O JE D Y Ń C -Z E C O  150 M A R E K .  
ADMINISTR. OTWARTA OD 1 0 R . - 2 P P .  T E L  511-25,

REDAKTOR £: 0R A 80W IE C K L Orifcrmif PeIJayjfle, 9)ugh W.

CENA ii-GO WYDANIA, WYNOSI MARFK 1EOO. DLA.FUNKCJONARJC!- 
: : ; SZY; 'P .  P . MAREK 1Ś20. WRAZ Z -PRZESYŁKĄ POCZTOWA. ; ; <

IĆsiiiiówieiłip. otizymasie dis dm, tl) września £ b. liczone będą  według cen I-gu* 
wydania, t .  j, po marek 1200 (dia iunkc;om, rjliazy policji P . p c  m arek 108%

!!! WYDAWNICTWO NA C Z A S IE !!!
• NIEZBĘDNE ' óLn W ŁAŚCICIELI (.■ A p M IN IŚ T im rO R Ó W  

- - D O M Ó W , O RA Z DLA W IĘKSZOŚCI LOKATORÓW ! - -

m i .  Dr. i  m m m m  ^ :

REKCDIZlfCJfl HIESZKAH
iiajnowsEai u staw ił & dn . 4.1V.1922 r.

z kom entarzam i' według motywów 'Komisji'- Sejmowej i Rozpo- 
rządzenia wykonawczego MinisL.. Spraw W ew n/ i Sprawiać.

TEŁŚi. Ulu, koga luożaa rekwirutwać. Jakie  
j lokale ponm gają rekw izycji. Łukale w o ln e« 

od rraw izyciii Sposób praep^ówadaenia re» 
kwiayoji. Jak s ie  bronić przed reKWu/ojsi.

CEN n MAREK 400. v

Sk ład  Gio-.riiy: ..,Dom KaiążJfi P o lsk ie j”,  W arszaw a, P la c T rz a cłi K rzyży Kś 8.

0 0  ' NABYCIA W  KSJĘfifSRNIAĆH- 1 |  R E D A K C JI„G A Z E T Y  AD MINI- 
ST R /lC JI i P O L IC JI PA Ń ST W O W EJ", DŁUGA Ns 38, .  * -

A. GRIMM

K om isarz  GL Koni. p / p .

JAR UttMtó ca  MUCWHŁ
■ I V -

C eaa -Mk. bOU*

ż ^ g m u N t  r u c z y n s k i  

„Buchalteria
Podwójna*?

N&jłatwi-sjar.y podręcznik '.  Iteiji

: - o a  M k. i o o o .


